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E^s&wa o s f a m r y o i e l a  P i e r ^ c k i e g e
V' p rz e m ó w ie n iu  o b ro ń c y  p r z e 

b r a ł y  silne a k c e n ty  b a łw o c h w a lc ze !  
“ k s ta z y  w o b e c  o s o b y  M a rs z a łk a  
P i ł s u d s k ie g o  o ra z  m o m e n ty  n a tu ry  
p o l i ty czn e j .  N ie  p ó id ę  ty m  to re m ,  
b o  n ie  u w a ż a m  seli s a d o w e j  z a  
m ie jsc e  o d p o w ie d n ie .  M u s z ę  ty lko  
z io b ió  p e w n e  z a s t rz e ż e n ie .  O b r o ń c a  
c b c ia ł  n a s  p o ró ż n ić  , m ię d z y  s o b ą  — 
zn a la z ł  j a k ą ś  p o a z i e m n ą  d ró ż k ę  w z l - 
i e m n c g o  p o r o z u m ie n ia  m ię d z y  n am i,  
a  n ie  m ó g ł  z ro zu m  t ć ,  ż e j  n a s z a  
p r z y n a le ż n o ś ć  p a r ty jn a  g ra  tu ta j  
d r u g o r z ę d n ą  ro lę ,  g d y ż  w y s t ę p u je 
m y  ja k o  r e p r e z e n ta n c i  ca łośc i  -’e j-  
m u . F ad ły  tu  w y ra z y ,  że  p o d o b n o  
z g ła s z a m y  się p o  jk k iś  s p a d e k ,  że  
b y l ib y ś m y  z a d o w o le n i ,  g d y b y ś m y  
m ogli  uścżsnąć  c h o ć  n a jm n ie jsz y  p a -  
le c  M a rs z a łk a  P i łsu d sk ie g o .  T o  n ie  
o d p o w a c la  rz e c z v w is to ś '" .  N ie  c h c e 
m y  ż a d n e g o  s p a d k u  z je g o  a k ty w a 
m i i p a s y w a m i ,  n ie  c iśn iem y  s ię  d o  
M a rs z a łk a  P i ł s u d s k :';go, b o  n ie  c h c e 
m y  w y r z ą d z a ć  k r z y w d y  w a m , k tó -  
ry sc ie  sied li  w c ien iu  je g o  o s o b y  i 
u w a ż a c ie  ją  z a  p u k le rz  ca łe j  w a sz e j  
d z ia ła lnośc i ,  a  n a z w is k ie m  je g o  s z a 
cujecie  p rzy  k a ż d e j  sp o so b n o śc i .

N a s tę p n ie  d r  P ie r a c k i  o m a w ia  
d z ie je  tw o rz e n ia  p r a w a  b u d ż e t o w e 
g o  i s tw ie rd z a ,  iż p r a w o  b u d ż e to w e  
e s t  u  n a s  s to s e m  p a c ie r z o w y m  p a r 

l a m e n tu ,  n ie ty lk o  d la te g o ,  ż e  d a je  
m o ż n o :  ć k o n tro l i  n a d  g o s p o d a rk ą ,  
a te  d la te g o  szczeg ó ln ie ,  ż e  w o g ó le  
dz>ęk m e m u  p a r l a m e n t  u  n a s  się  
z b ie ra  i m a  m o ż n o ś ć  radz ić .  P a r l a 
m e n t ,  k tó r y b y  się  zgo d z i ł  n a  po- 
g r z e o a n ie  te g o  prs  wa, w y p is a łb y  
w y r o k  śm ierc i  n a  s ieb ie ,  s ta łb y  s ię  
j a k o ś  r a d ą  p rz y b o c z n ą .  M ó w c a  o m a 
wia* Mf t . w ę  s k a r b o w ą  z 1527 ro k u ,  

p r z y c z e m  p rz y p o m in a  o b r a d y  k o 
misji b u d ż e to w e j  z w rz e śn ia  1926 r., 
a  n a s t ę p n ie  S e jm u ,  k tó ry  p rz y  ął 
p o p r a w k ę ,  że  o tw ie ra n ie  k redy tc  w  
m o ż e  n a s tą p ić  ty lk o  n a  w n io s e k  m i
n is t r a  S k a rb u  „ u c h w a lo n y " ,  a  n ie  
„zatw .e rd z e n y " ,  ]ak  b y ło  w  p ie rw o t-  
n e m  b rz m ien iu ,  w  d ro d z e  u s t a w o 
d a w c z e j .  C zy  1 w o b e c  te g o  w o g ó le  
są  m o ż l iw e  p r z e k ro c z e n ia  b u d ż e tu ?

P a n  m ir .is te r  C z e c h o w ic z  p o w ia 
d a ,  że  b y ło  b y  to  b e z d u s z n y m  r y g o 
ry z m e m ,  n ie  l ic zący m  eię z p o t r z e b a 
mi życ ia .  P r z y z n a  ę  to  w  z u p e ł 
n o śc i ,  ty lk o  t r z e b a  o d ró ż n ia ć  p r z y 
c z y n y  ta k ic h  w y p a d k ó w  p o z a b u d 
ż e to w y c h .  Jeże li  u s ta w a  s ta je  n a  
z a s a d n ic z e m  s ta n o w isk u ,  ż e  n ie m a  
k r e d y tó w  d o d a tk o w y c h  b e z  p o p rz e d -  
nrej u c h w a ły  S e jm u ,  to  ty lk o  b a r 
d z o  r z a a k ie  w y ją tk i  m o g ą  u p ra w n ia ć  
d o  c z y n ie n ia  t a k ic h  w y d a tk ó w .  O -  
k e z u je  się, że  tw ie rd z e n ie  p. m in .

ec l .ow icza ,  że  w y d a tk i  by ły  c z y 
n io n e  ty lk o  w  razac i-  n ie z b ę d n e j  
k o n ie c z n o ś c i  n ie  z g a d z a ją  s ię  z r z e 
c z y w is ty m  s t a n e m  rz e c z y .  R a c z ę ’ 
p rz e z  ta k ie  in w e s ty c je  i w y d a tk i  
p a ra l iż u je  s ię  cały k i e r u n e k  po li tyk i  
e k o n o m ic z n e j  S e jm u .  P a r l c m e n t

p o lsk i ,  k tó r e m u  c z y n io n e  t ą  r ó ż n e  
z a rz u ty ,  w y p o s a ż y ł  m in is t ra  s k a rb u  
w  P o l s c e  w  p o tę ż n e  p ra w o .  M in i
s te r  s k a rb u  w  P o lsc e  je s t  p o p r o s tu  
d y k ta to re m  f in a n so w y m . A le  o p ró c z  
te g o  m in is te r  s k a r b u  m a  jeszcze  
d a ls z e  u p ra w n ie n ia ,  g d y ż  w sz e lk ie  
k r e d y t y  s ą  o tw ie r a n e  m ie s ię c z n ie  
p rz e z  n u u is t r a  s k a rb u .

W  d a lszy m  c ią g u  s w e g o  p r z e 
m ó w ie n ia  p .  F e ra c k  s tw ie rd z a ,  iż 
u s ta w a  n a s z a  je s t  w y r a ź n a  i j a s n a  
i k a ż d y  p ra w n ik  m u si  p r z y z n a ć ,  że  
jeśli u s ta w a  m ó w i o m o żn o śc i  o tw ie 
r a n ia  k re d y tó w  d o d a tk o w y c h  ty lk o  
n a  w n io s e k  m in is t ra  s k a rb u ,  u c h w a 
lo n y  w  d ro d z e  u s ta w o d a w c z e j ,  to  
jeśli p r z y p - d k ie m  s ta ło  ą ę  z k o 
n ieczn o śc i  inacze j ,  to je s t  p ie rw s z ą  
r z e c z ą  m in is t ra  p rz y jść  d o  p a r l a 
m en tu ,  a b y  to  e x  p o s t  u s a n k c jo n o 
w ać .  N ie  m o ż n a  m ó w ić  o  t e r m in .c .

e rm in  jes t :  „ n a ty c h m ia s t ,  b e z z w ło 
c z n a ,  s k o ro  ty lk o  p a r l a m e n t  s ię  
z b ie rz e " .  A le  p. M  n is te r ,  s ta ją c  n a  
s ta n o w is k u  ro z p ra w y  s e jm o w e j  z d n ia  
5 g ru d n ia ,  tw ierdził ,  ż e  d o s ta ł  z u 
p e ł n e  abso lu to r juns .  J e s t  tu  z n o w u  
w ie lk ie  n ie p o ro z u m ie n ie .  P a n  C z e 
c h o w ic z  b y ł  n ie lo ja ln y  w o b e c  S e j 
m u , b o  m ia l n iew ątp liw i,1* o b ja w io n ą  
w o lę  S e jm u  i w o 1' te j  n ie  w ypełn ij .  
P a n  o b ro ń c a  s ta ra ł  s ię  u s p ra w ie d l i 
w ić  p a n a  C z e c h o w ic z a  s ta n o w is k ie m  
p. m a r s z a łk a  P i łs u d s k ie g o .  T e g o  r o 
dzaju. u s p ra w ie d l iw ie n ie  n ie  m o ż e  
t łu m a c z y ć  p. C z e c h o w ic z a .

Ja  zaś  zw ró  ;ę- u w a g ę  n a  a r ty k u 
ły 55— 57 k o n s ty tu c j i ,  k t ó e  d o k ła d 
n ie  o k re ś la ją  o d p o w ie d z i  aIuoćć mi- 
m s t ró w  n ie ty lk o  za  w ła s n e  d z ia ła n ie  
i sw o ich  u rz ę d n ik ó w , n ie ty lk o  za 
ca ły  rz ą d  a le  n a w e t  cdprowiedzińl- 
n ośc  so l id a rn a  i in w id u a ln ą  za  a k ty  
r z ą d o w e  P r e z y d e n ta  R z e c z y p o s p o l i 
te j,  z a  t ę  o so b ę ,  k t ó r a  w e d łu g  k o n 
s ty tu c j i  n ie  j ąst o d p o w ie d z ia ln a .  
Z a p y t u j ę  w 'ę c ,  jaki jes t  ty tu ł  p r a w 
n y  d o  u c h y le n ia  o d p o w ie d z ia ln o śc i  
p a n a  rr n is t ra  z a  o so b ę ,  k tó r a  w e 
d łu g  z a a n ia ,  m e g o  ko leg i  m o ż e  s t a 
n ą ć  y lko  p r z e d  t ry b u n a łe m  historji, 
a le  k tó r a  w e d łu g  k o n s ty tu c j i  n ie  m a  
n a w e t  ty c h  u p ra w n ie ń ,  co  P r e z y 
d e n t  R z e c z y p o sp o l i te j .

P r e z e s  R a d y  M in is t ró w  je s t  t a k  
s a m o  o d p o v ’iedzia lny , j a k  k a ż d y  
m in is te r .  P a n  C zech o w icz  te m  się  
z a s ła n ia ć  n ie  m o że .  K o ń c z ą c  sw e  
w y w o d y  p. F ie ra c k i  zazn aczy ł :

. . ' ięc  n ik t  w  tej sali n ie  m ów i, 
ż e  w a lk a ,  k tó r a  s ię  tu  toczy  m a  
tło  po l iy czn e .  M a  o n a  tło g łę b o k o  
k o n s ty tu c y jn e .  M in is te r  C z e c h o w ic z  
ś w ia d o m ie  c z y n n ie  w sp ó łd z ia ła ł  w 
ta rg n ię c iu  s ię  n a  n a j is to tn ie js z e  
p ra w o  p a r la m e n tu ,  a  jeże l i  tw ie r 
d z o n o  tu ta j ,  że  P i łsu d sk i  je s t  w  
P o ls c e  w sz y s tk ie m ,  ale w ie rzę ,  że  

r y b u n a ł  w y ro k ie m  sw oim  s tw ie r 
dzi, że  is tn ie je  je sz c z e  w ię k sz y  
p rz y m u s  w  P o lsc e  — p ra w o ,  k a t e 
g o ry c z n y  n a k a z  u s ta w y .

n y  w  ż ad n e  6pó łce  ak c y jn e j .  N ic  
t e ż  d z iw n e g o  —  o ś w ia d c z a  w  k o ń 
c u  —  w  ta k i .n  s ta n ie  rze c z y ,  że  
p r e z e s  B a n k u  G o s p .  K ra jo w e g o  
g e n .  G órc cki jeźd z i ł  p o  s a m o rz ą 

d a c h  i z a c h ę c a ł  d o  b r a n i a  g o tó w k i  
w  c e la c h  in w e s ty c y jn y c h ,  a  w iem y ,  
,ak  n a  te m  w y sz ły  s a m o rz ą d y .  Dziś 
w s z y s tk o  je s t  r o z k o p a n r  i n ie m a  
p ie n ię d z y  n a  d a lsz e  ro b o ty .

I P r z e r o r ó  f c  T i s k a p ż j j c t e l a  p t u ł a

L aeb es^ m asia .
P a n  L ieberm an : B y łe m  w c z o ra j

p r z e d m io te m  z a c z e p e k  o so b is ty c h  
ze  s t ro n y  p .  o b ro ń c y .  P r z e c h o d z ę  
n a d  r .iem i d o  p o r z ą d k u  d z ie n n e g o .  
O d  m ie s ię c y  j e s t e m  p rzy  z w y czuj o n y  
d o  te g o  h u r a g a n o w e g o  o g n ia  n a 
pa ci z e  s t ro n y  o b r o ń c ó w  m in is t ra  
C z e c h o w ic z a .  D z iw ię  si. s ty lko , że  
t a k  z n a n y  o b r o ń c a  i _e ro zu m ia ł ,  jże 
m e  je s t  fa ir  p lay  czyn  ń  z a rz u ty  o- 
s o b is te  p ro k u ra to ro w i ,  a  t a k  m n ie  
p rz e c ie ż  s c h a ra k te ry z o w a ł .

W  d a lsz y m  c iąg u  sw e g o  p rze -  
r a r  w ien ia  p o s e ł  L ie ł  e rm a n  o m a w ia  
p r z e m ó w ie n ie  g e n e r a ln e g o  r e f e r e n ta  
b u d ż e tu  p o s ła  B yrk i ,  a  d a le j  p o l e 
m izu je  z o b r o ń c ą  i s tw ie rd z a :  " P a n  
o b ro ń c  i d o p a t r y w a ł  się  s p rz e c z n o śc i  
m ię d z y  k o n s ty tu c ją  a  u s t a w ą  s k a r 
b o w ą .  T u  n ie m a  ż a d n e j  s p rz e c z 
nośc i .  U s t a w a  s k a r b o w a  ro z w ija  
i w y k a ń c z a  to, c o  m ó w i k o n s t y t u 
cja. -Mówi o n a ,  r e  rm.ii.jter s k a rb u  
Jest o so b iśc ie  o d p o w ie d z ia ln y ,  ż e  on  
m a  s ic  z a ła tw ić  z S e jm e m ,  a  j a k  to  
z a ła tw ić  z m in is t ra m i — to  ju ż  w e w 
n ę t r z n a  rz e c z .  Jeśli  s ię  z n im i  n ie  
u p o ra ,  to  a lb o  on i m u s z ą  o d e jść ,  
a .b o  o n  in n e g o  w y jśę ia  r Ie m a .  
O d p o w ie d z ia ln o ś ć  c z ł o w i e k a . . . .  
W y s o k i  T ry b u n a le !  M o ż n a  b y ć  z a 
d o w o lo n y m  lub  n ie z a d o w o lo n y m ,  a le  
siłą  f a k tu  (p. o b r o ń c a  m ó w i s iłą  a u 
to r y t e tu  m o ra ln e g o )  p a n  M a rs z a łe k  
z a ją ł  w  P o lsce  s ta n o w is k o  a b s o lu t 
n e g o  m o n a r c h y  n i e o d p o w ie e z 'a ln e g o  
i n ie ty k a ln e g o .  O d p o w ie d z ia ln o ś ć  
c z ło w ie k a  ’ te j  m ia ry ,  co  P iłsu d sk i ,  
s i łą  f a k tu  n ie  je s t  k w e s t j ą  p r a w a ,  a

j e s .  k w e s t j ą  siły. P i ł s u d s k i  je s t  o d  
p o w ie d z ia ln y  z a  o g o ln y  k ie r u n e k  
po li ty k i  p o d  w z g lę d e m  p r a w n y m ,  
a le  p o d  w z g lę d e m  fak ty cz r iy m  n ie  
O d p o w ie d z ia ln o ś ć  P i ł s u d s k  e g o  je s t  
o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  b e z  e g z e k u ty w y  
i d la te g o  m ó w iłe m , ż e  c z ło w ie k  te j  
m ia ry  o d p o w ia d a  p r z e d  s ą d e n .  h is 
torji. A le  m ą ż  te j  m ia ry ,  co  p a n  m b  
n is te r  m us i  o d p o w ia d a ć  p rz e d  n a 
mi, lu d źm i m a ły m i,  m u s i  o d p o w ia 
d a ć  p r z e d  n a m .  b o  t e k a  je s t  korne-  
c z n o ś ć  p o r z ą d k u  p r a w n e g o .  K o n k lu 
z ja  osta teczna::  C h o d z i  o to, c zy  zo- 
s . a n i e  z a tw ie r d z o n e  w  te j  sali  w y 
rok i  sm n ie le g a ln e  p rze jśc ie  d o  p o 
r z ą d k u  d z ie n n e g o  n a d  p r a w e m  b u d -  
ż e to w e m ,  czy  p a n o w ie  d a d z ą  s a n k 
c ję  p o s t ę p o w a n iu ,  k tó r e  les t  o p i s a 
n e  w  a k c ie  o s k a r ż e n i5., czy p a n o w ie  
rz u c ą  n a  s z a lę  w y p a d k ó w  sw ój s ą d  
o te m ,  ja k ie  m a ją  b y ć  .p raw a  p a r l a 
m e n tu  i d la te g o ,  p o w ta r z a m ,  re p a 
n o w ie  b io r ą  h i s to ry c z n ą  o d p o w ie -  
dz ia lnoś  ć, k r ż d y  z o s o b n a  i w s z y s c y  
ra z e m . C h o d z i  o  s tw ie rd?  em e  w  w y 
roku , że  k to  n ie  p o d d a j e  g o s p o d a r 
ki sk a rb o w e ;  k o n tro l i  p r z e d s ta w i 
c ie ls tw a  n a r o d o w e g o ,  ja k o  r e p r e z e n 
t a n t a  ca łe j  lu d n o śc i .  ten  ła m ie  p r a 
w o . h o d z i  o  to ,  czy  p a n o w ie  w y 
r o k ie m  s w e je m  d r » g ę  r z e k o m o  z a m 
k n i ę t ą  d ia  p r a w a  o tw o rz ą ,  czy  te j  
d ro d z e  d o  p r a w a  -postaw ią  je s z c z e  
m o c n ie j s z ą  b a r je rę ,  n ie  siły, jaK d o 
tą d  ińieliśrctfy a-l~ b a r je rę  wj^roku 
sp.dowego. , 1

(N astępuje  p rse rw a  m inu tow a).

O s t a t n i e  a ł n w o  ni f i. f  /r e c li r v  ic z r *
W A R S Z A W A .  28 .VI (P a t . )  N a  m n ice ,  k tó r e  z łoży ły  się n a  to , że  

dzisiejsze;’ ro z p ra w ie  g łó w n e j  p r z e d  f in a n se  p a ń s tw a  z o s ta ły  u p o r z ą d k o -  
T r y b u n a łe m  S ta n u  p o  p r z e r r ó w is -  w a n e .  Jeże! '  n a  m n ie  s p ły w a ją  p io -  
n i s c b  o sk a rży c ie l i  z a b r a ł  gło6 b y ły  m ie n ie  zas łu g i  w ie lk ie g o  c z ło w ie k a ,  
m in is te r  s k a rb u  p. C zech o w icz :  ja k im  je s t  n ie w ą tp l iw ie  p .  M a r s z a -

J e s te m  w d z ię c z n y  p a n u  o s k a rż y -  łek ,  to  b y n a jm n ie j  n ie  p o t r z e b u ję  
c ie low i p o s ło w ’ W y rz y k o w s k ie m u ,  te g o  s ię  w s ty d z ić ,  a le  n ie  p r z e c e -  
z e  p o d a ł  w w ą tp l iw o ść  m o je  zas łu -  n ia m  sw o je j  o so b y  i w te d y  n a  p o -  
gi w  roli m in in tra  sk a rb u ,  że  iron i-  s ecłzeniu kom is j i  z u p e łn ie  w y ra ź n ie  
z o w a ł  n a d  o s ta tn im  u s t ę p e m  m e g o  z a z n a c z y łe m ,  że  o s ią g n ię te  r e z u l ta -  
p r z e m ó w ie n ia  na kom is j i  b u d ż e to -  ty  zawch i ęczam  v’y łą c z n ie  i j e d y n ie  
w ej w k to  ym  z a a k c e n to w a łe m ,  ż f  M a rsz a łk o w i  P i łsu d sk ie m u ,  
m ia łe m  szczęśc ie ,  p o w ie d z ia łe m  P a n  p o s e ł  W y r z y k o w s k i  s ta ra ł
„ szczesc ie " ,  a n ie  za s łu g ę ,  u p o r z ą d -  s :ę  da le j  u p o r z ą d k o w a n i e  f in a n s ó w  
k o w a ć  p o lsk je  f inanse .  J e s te m  w d z ię -  p r z e p i s y w a ć  n a  r a c h u n e k  k o n iu n k -  
czny, n ie  z w a ż a ją c  n a  ronję, g d y ż  tu ry ,  n a  r a c h u n e k  s t r a jk u  an g ie l -  
t c  d  . je  mi m o ż n o ś ć  g ło ś n e g o  p o -  sk ieg o  i p o m y ś ln e g o  s k u tk ie m  t e g o  
w ie d z e n ia  w o b e c  c a łe g o  s p o łe c z e ń -  u k s z ta ł to w a n ia  się  b i la n su  h a n d ło -  
s tw a ,  k to  m a  n a jw ię k s z ą  z a s łu g ę  w  w e g o  a k u r a t  w  o k re s ie ,  g d y  M a r -  
tem , że  p o lsk ie  f in a n se  zo s ta ły  u p o -  s z a le k  P i ł s u d s k i  o b ją ł  w ła d z ę  Słu-- 
r z ą ć k o w a n e .  szn ie ,  a le  p r z e c ie  r e z u l t a ty  te g o

.Przytoczę  w y m o w n e  c y f'y ,  d o -  s t r a jk u  p r z e s ta ły  i s tn ie ć  w  m a r c u
ty c z ą c e  u k ła d a n ia  b u d ż e tu ,  W  b u d 
ż e c ie  n a  ro k  l Q28/29 ż ą d a n ia  m in i
s trów je sz c z e  n ie u z g o d n ic n e  n a  R a 
dzie  M in is trów , a le  o p r a c o w a n e  w

1927 ro k u .  J e ż e 1, w s z y s tk o  m a m y  
o d n o sić  na rachunek  doDrej k o ju n k -  
tu ’-” , to  d la czeg o  jed n ak  cały  rok  
1927 b y ł bardzo p o m y śln y ,’ aczkol-

k o o rd y n a  ji z d e p a r t a m e n t e m  b u d -  w ie k  b i lan s  h a n d lo w y  b y ł  jan uje-
z e se w y m  M in is te r s tw a  S k a r b u  i s ta -  m n y ,  d la c z e g o  r o k  1928 b y ł  je sz c z e
n o w ią c e  n a jd a ls z e  uż m  n im u m  p o m y ś ln ie jsz y .  N ie  w  b i la n s ie  h a n -
teg o ,  co  m in is trow ie ,  p o  w sz e lk ic h  d lo w y m  leży  p u n k t  ciężiccśc ta k ie -
o b c ię c ia ch ,  żąda li ,  w y n o s i ły  r a z e m  go  k ia ju ,  j a k  P o ls k a ,  z n is z c z o n e g o
3201 m iljonów . W  b rz m ie n iu  u s ta ło -  w  cz a s ie  w o jn y ,  k tó ry  i p r z e d  w oj-
n e m  p rz e z  m in is t ra  s k a r b u  w y d a tk i  
te  w y n io s ły  2458 m il jonów . S e jm  
u c h w a li ł  2507 m il jonów . W  ro k u  n a 
s tę p u j  m  przy u k ła d a n iu  b u d ż e tu  n a  
ro k  929/30 ż ą d a r i a  m in is t ró w  o p ie 
w a ły  n a  3151 m iljom  w. M in is te r  
s k a rb u  w n ió s ł  b u d ż e t  n a  2633 mil- 
jo n y .  S e jm  u c h w a li ł  2765 m il jonów

:ą  n ie  b y ł  b o g a ty ,  z w y ją tk ie m  je 
d n e j  c h y b a  d / ie ln ic y  p ru sk ie j .  Dia 
ia k ie g o  k ia ju  z n a c z e n ie  d e c y d u ją c e  
m a  zaufan,fc z e w n ę t r z n e .  M y l i ł b y  
się , k t e b y  sądz ił ,  ż e  P o l s k a  p o tra f i  
s ię  rozw ijać  w  ta k im  te m p ie ,  w  ja -  

m usi, je~ełi clrce w y t r z y m a ć  
K o n k u re n c ję  in n y c h  p a ń s tw  jeżeli

a T s - . r t f S  o w k a r ż y c r c T i C i a

¥ £ y ra y k o ^ rsk ie g o «
N a  p o s ie d z e n iu  kom is j .  b u d ż e to 

w ej ja k o  ś led cze j  7 m a r c a  b. r. mi- 
r ‘s te r  C z e c h o w ,c z  c ś w ia d c z ż n ie  
sw ó je  za k o ń c z y ł :  „ P ro s z ę  je d y n ie  o 
z a z n a c z e n ie  w  o p in '  kom i*  i, jeżeli 
w y p a d n ie  d la  m n ie  n ie p rz y c h y ln ie ,  
z e ta k ie  b ^ z w z g ic d n e  t r a k to w a n ie  
z a s to s o w a n e  zo s ta io  p o  ra z  p ie rw 
szy  do  m in is tra ,  k tórj- m ia i  s z c z ę ś 
cie u p o r z ą d k o w a ć  p o lsk ie  f in an se ,  
z a p e w n ir  ró w n o w a g ę  b i’d ż e to w ą  i 
u s ta b  '.izować w a lu tę " .  T o  s a m o  
ogłosił  m in is te r  C z e c h o w ic z  w  w y 
w ia d z ie  z ń lu s ro w a n y m  K u  je re m  
C o d z ie n n y m -" 12 m a ja  b. r. S ą d z ę  
j e d n a k ,  żfc t e n  p o g lą d  p. m in is t r a  
n a  sw o ją  ro lę  p rz y  p o r z ą d k o w a n iu  
f in a n só w  p a . i s tw a  i z r ó w n o w a ż e n iu  
b n d ż e tu  je s t  m o c n o  p rz e s a d z o n y .  
Z ja w is k o  to  —  z d a n ie m  m ó w c y  —  
n a le ż y  ra c z e j  przypisem p o m y ś ln e j  
k o n ju k tu rz e ,  j a k a  p a n o w a ła  z r  m i
n is t ra  C zechow icz : , .  A le  już  w  m ar-  
f'-u 1927 ro k u  b i lan s  z a c z y n a  się za-  
a m y w a ć  i w  z n a c z n e j  m ie rz e  i wi- 

i»y p. m in is t ra  i -zechow icza .  P rof.

K rz y ż a n o w sk i ,  w y b i tn y  e k o n o m is ta  
o b o z u  r z ą d o w e g o ,  w y ra ź n ie  p o w ie 
dział, że  o r ią g n ię c ie  ró w n o w a g i  
b u d ż e to w e j  k o s z te m  p rz e c ią ż e n ia  
p o d a tk o w e g o  o z n a c z a  ty lk o  s u k c e s  
ch w ilo w y , a  w ła śn ie  w  P o lsc e  
s tw ie rd z a  p rz e c ią ż e n ie  p o d a tk o w e .  
N a w e t  w  oDożie r z ą d o w y m  p o s u 
n ięc ia  p o d a tk o w e  p. C z e c h o w ic z a  
b u d z i ły  w ą tp i ł  w- ici. S to p a  p r o c e n 
t o w a  B a n k u  P o lsk ie g o  je s t  t a k  w y 
so k a ,  ż e  ty lk o  m o ż e  iść w  p o ró w 
n a n ie  ze  s t o p ą  w  G rec j i  i B u łgarjl. 
N a s z a  p o ż y c z k a  y tab il izacv jna  s p a d 
ł a  z n a c z n ie  w  k u r 1 ie. C zyż  p rz y  
ta k ie j  sy tu ac j i  m o ż e  p .  C z e c h o w ic z  
p rz y p i s y w a ć  so b ie  za s łu g ę ,  ż e  u p o 
r z ą d k o w a ł  f in a n se  p a ń s tw a ?

M ó w c a  p o d d a je  n a s tę p n ie  k r y 
ty c e  p o l i ty k ę  p o d a t k o w ą  m in is t r a  
C z e c h o w c z a  o ra z  p o d n ie s ie n ie  k a 
p r a l u  B a n k u  G o s p .  K r a jo w e o o  o 
85 m ilionów , d o k o n a n e ,  z d a n e  
m ó w c y ,  w  s p o s ó b  n ie z e o d n y  z do -  
b re m i  o b y c z a ja m i  f in a n so w e m i,  b ez  
p ie n ię d z y  w  s p o s ó b  n ie d o p u sz c z a l-
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O b r o ń c a  Paschalslci d łu z sz e  p r z e 
m ó w ie n ie  p o ś w ię c a  p r z e d e w s z y s t -  
k ie m  p o le m ic e  z w y w o d a m i  o s k a 
rżycieli,. s tw ie rd z a ją c ,  że  dzisia j w y 
c o fa  się z u ż y w a n e g o  w czo ra j  to n u  
p o l i ty c z n e g o  i p rz e jd z ie  d o  z a g a d 
n ień ,  k tó r e  b e z p o ś r e d n ią  d o ty c z ą  p  
C z e c h o w ic z a .  P .  L ie b e r m a n  p r z y to 
czy ł  m o je  s ło w a  o „ c z ło w ie k u  m a 
łym , k tó ry  n ie  m iesza ł  s ię  d o  w alk i  
p o l i ty c z n e j" .  O tó ż  p r a g n ę  z a z n a cz y ć ,  
ż e  d o s k o n a le  r o z u n r r m ,  k o g o  m a m  
z a s z c z y t  b ron ić .  jP, W y rz y k a w s k i  
w y g ło s i ł  tu  w y w ó d ,  k tó ry b y  u z a 
s a d n ia ł  D ociągn ięc ie  p . C z e c h o w ic z a  
a o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  p a r l a m e n t a r 
nej.  J a  się  n a  t e m  n ie  z n a m . M oże  
to  ty lk o  by ło  s z c z ę śc iem  p. C z e c h o 
w icza . B ąd ź  co  b ą d ź  n ;e w o ln o  z a 
p o m in a ć ,  że  ja  b ro n ię  człowieka,, 
k tó re g o  n a z w is k o  i s t o t r i e  b ąd z ie  
z w .a z a n e  ze  s tab ilizac ją  w alu ty  p o l 
sk ie j  i k tó ry  w ykazu je  d w u m il ia r 
d o w e  zy sk i  d la  p a ń s tw a  ze  sw ej 
dz ia ła lnośc i .  P r z e c h o d z ą c  d o  s a m e j  
s p ra w y ,  m u s z ę  z a s ta n o w ić  aię n a d  
te m , czy  is to tn ie  w n o s z ą c  o b ro n ę  
p . C z e c h o w ic z a ,  s ta ję  się  w s p ó łc z y n 
n ik ie m  b e z p ra w ia .  W y o b r a ź m y  s o 
b ie ,  ż e  w szy6tl  ie p r z e k ro c z e n ia ,  o 
k tó ry c h  b y ła  m o w a  b y ły  n ie leg a ln e ,  
a le  m o g ły  b y ć  z a le g a l izo w a n e .  D la 
te g o  to  p o d k re ś la m ,  ż e  S e jm  w 
sp ra w ie  p. C z e c h o w ic z a  s ię  p o s p : 3- 
szył. P rz e c ie ż  p. C z e c h o w ic z  n ie  
je s t  juz  c z ło n k ie m  ‘ o b e c n e g o  r z ą d u  
i z a  c z y n y  t e g o  i z ą d u  n ie  m o ż o  o d 
p o w ia d a ć .

O sk a rż y c ie le - ,p o w ia d a ją ,  ż e  n ie  
p o z o s ta ła  im  in n a  d ro g a ,  j a k  T r y 
b u n a ł  S ta n u .  T a k i e  s ta n o w is k o  w y 
p ły w a  —  ja k  to  p o w ie d z ia ł  p o s e ł  
L ie b e r m a n  —  z g łęD okiego  re a l iz m u  
p o l i ty c z n e g o  S e jm u .  Z d a j e  s ię  
j e d n a k ,  ż e  tak i  rea l izm  n ie w ie le  m a  
w s p ó ln e g o  z p o c z u c ie m  s p ra w ie d l i 
w o śc i  ludzk ie j .  • A r ty k u ł  6 u s ta w y  
s k a rb o w e j  p o w ia d a ,  że  z a  p r z e s t r z e 
g a n ie  ty c h  p r z e p i s ó w  o d p o w ie d z ia l 
ni s ą  m in is t ro w ie  o so b .śc ie .  T o  
s ło w o  „ m in is t ro w ie"  p i s a n e  j e s t  m a 
łą  l i te rą , g d y  ty m c z a s e m  p o p rz e d n io  
g d z ie  m o w a  o m in is t rze  s k a rb u ,  js6 t  
u ż y ta  d u ż a  litera . M oże s ię  to  z d a 
w a ć  rz e c z ą  d r o b r ą ,  a le  n ie  m o ż e  
to  b y ć  b e z  p o w o d u .  M o g ło b y  6ię 
z d a w a ć ,  że  tu  m in is te r  sk a rb u  o- 
t rzyrr.u je  p e w n ą  b r o ń  p rz e c iw  sw o im  
k o le g o m  m in is trom , k tó rz y  z b y t  n a 
ta rc z y w ie  p r z y c h o d z ą  z e  sw o jem i 
żą d a n i ,  mi d o  sk a rb u .  1 y m c z a s e m  o 
te j  k w e s t j i  k tó rz y  m in is t ro w ie  są

w e d łu g  art .  h  o so b iśc ie  o d p o w ie 
dzialni,  n ie  b y ło  an i  m ow y  w  d y 
skusji  n a  k o m is j i  b u d ż e to w e j  tak ,  
z e  u c h w a la  S e jm u  w s p ra w ie  k r e 
d y tó w  d o d a tk o w y c h  b rzm ia ła :  „ W z y 
w a  s ię  rząd ,  a b y  z g o d n ,e  z k o n s t y 
tuc ją  i , t  d. p r z e d ło ż y ł  se jm o w i 
u s t a w ę  o k r e d y ta c h  d o d a tk o w y c h " ,  
leże li  n a p r a w d ę  m in is te r  sk a rb u  je s t  
tak i  w s z e c h p o tę ż n y  i m a  o tw a r tą  
d ro g ę  d o  S e jm u , to  d la c z e g ó ż  S e jm  
n ie  w e z w a ł  w p r o s t  p a n a  m in is tra?  
N a  p rz e s z k o d z ie  t u  s ta ł  art. 10 k o n 
s ty tuc ji  k tó ry  m ów i,  ż e  in ic ja ty w a  
u s ta w o d a w c z a  p rzy s łu g u je  1 r z ą d o w i .

Jeżeli  s ię  m ów i o tem , że  p a u  
C z ech u v . icz  m ó g ł  s ię  p o d a ć  d o  d y 
m ień, co  j e d n a k  w y c h o d z i  p o z a  r a 
m y  p ra w  d y k ta to r s k ic h ,  to  w  k o n 
s e k w e n c j i  w sz y sc y  p ó źn ie js i  m in i
s t ro w ie  sk a rb u  p e w m n i  s ię  t a k ż e  
zn a le ść  p r z e d  ( T r y b u n a łe m  S ta n u ,  
dopok i p r a w a  b u d ż e to w e  S e jm u  n ie  
b ę d ą  u s z a n o w a n e .  F fz y z n a ję ,  że  je s t  
to  z rę c z n e  p o s ta w ie n ie  z a g a d n ie n ia  
p a r l a m e n ta rn e g o ,  a le  n ie  n a le ż y  g o  
m ie s z a ć  z w ym iarem , s p ra w ie d l iw o ś 
ci. U s t a w a  o T r y b u n a le  S ta n u  nie  
j e s t  t a k  p o m y ś la n a ,  a ż e b y  m o ż n a  
b y ło  s to s o w a ć  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  k o n 
s ty tu c y jn ą  d la te g o ,  ż e  j i ę  n i r  chce ,  
c zy  n ie  m o ż e  c z y n ić  u ż y tk u  z o d 
p o w ie d z ia ln o śc i  p a r la m e n ta rn e j .  P o  
p ią ty m  g ru d n ia  Sejm  m o ż e  n a w e t  
w b r e w  n te n c j  p . C z e c h o w ic z a  
s k re ś la  z w niosicu s ło w o  „ n a ty c h 
m ias t" .  C zy  w  ty c h  w a r u n k a c h  p. 
m in is te r  s k a rb u  m ia ł  p o w ó d  d o  p r z y 
p u s z c z e n i ,  że b ę d z ie  p o c ią g n ię ty  
p r z e d  T r y b u n a ł  S ta n u .  A r t .  56 kon- 
s ty tu c ” m ó w : o so l id a rn e j  o d p o w ie 
dz ia lnośc i  k o n s ty tu c y jn e j  m in is trów . 
C zy  m o ż n a  d o p u ś c i  t a k ą  k o n c e p c ję ,  
ż e  zgo /y  z 12 ludz i  s o h d a r n i  c d -  
p o w i e d z :a ln v c h  w y jm u je  si^ j e d n e 
go  i s a d z a  n a  ła w ie  o sk a rż o n y c h ?  
W  pa rn ię  n ik a c h  p r e z y d e n t a  R do- 
s e v e l t a  z n a jd u je  s ię  u s tę p :  „ w  c z a 
sie  m y c h  s tu d jó w  p ra w n ic z y c h  d o 
s z e d łe m  ’ d o  w n io sk u ,  ż e  p r a w n  k  
m o ż e  w ie le  zdz ia łać  d la  s p ra w ie d l i 
w ośc i,  g a y  u m iś  w a lc z y r  z m a r tw ą  
l i te rą  p r a w a "  I o m o ż n a  i d o  te j 
sp raw y  zas to so w a ć -  P o  s t ro n ią  m  ri. 
C z e c h o w ic z a  n ie m a  a n i  d z ia łan ia ,  
an i  z a n ie c h a n ia ,  an i  w in y  um yślne j ,  
an i  n ie u m y ś ln e j .  N :e z o s ta ło  u s ta lo 
ne , ż e  p a ń s tw o  p o n G s ło  sz k o d ę ,  bo  
m o ż e  się ’ to  s ta ć  d o p ie ro  p o  s p r a 
w o zd an i  j k o n tro l i  o z a m k n  ę c i i c h  i 
r a c h u n k o w y c h ,

ty c h  cyfr m o g ą  p a n o w ie  z ła t-  b ę d z i e  o d c ię ta  o a  d o p iy w u  t a k  Dar-
w o śc ią  z< o ac z y ć ,  w  ja k ic h  w a ru n -  <łzo n a m  , p o t r z e b n y c h  i d e c y d u ją -
k a c h  o d b y w a  się  p r a c a  m in is t ra  cych  o n a s z y m  d o b ro b y c ie  k ap i ta -  
sk a rb u .  Bez  p r z e s a d y  m o g ę  p o w ie -  -łów z a g ra n ic z n y c h ,  
dz iec ,  że m in is te r  s k a rb u  z n a jd u je  z łą  p rz y s łu g ę  rob ią  ci, k tó rz y
s ię  w  s ta n ie  u s ta w ic z n e j  w a ^ i  z in- z  ' l e k k o m y ś ln o ś c i ą  —  p o w ie d z ia ł -  
n y m 1 m in is t ra m i  i w te j  w a lc e  u leg  b y m  z t ą  o p in ją  z a g ra n ic z n ą  s ię  
n a w e t  m ó j o ^ r r z e d n i l  a z a ra z ę  m n ie  l i c z ą  k tó rz y  c z ę s to  rz u c a ją  o s -
p r e m je r  p. W ła d y s ła w  Gr?bsKi. N ie  k a rż e n ia ,  p o d e j r z e n ia ,  k tó r e  s k w a p -
d la te g o ,  że  n ie  rozum ia ł ,  iż b u d ż e t  l iw ie  s ą  p o d c h w y ty  w a n e  p o te m ,
za  d u ż y  d o p ro w a d z i  do  def icy tu ,  b o  ^ d y ż  k a p i ta ł  j e s t  p o d e jrz l iw y  i k tó -
z te g o  d o s k o n a le  so b ie  z d a w a ł  sp ra -  r e  r - .e s ły c h a u le  u je m n e  k o n s e k w e n -
w ę ,  a e u leg ł  on  n ie s ły c h a n e ,  p res j i  c je  d la  n a s z y e h  z d o ln o śc i  k r e d y to -
m n y c h  r e s o r tó w  i p o  d e f ic y to w y m  w y eh ,  j a k o  p a ń s tw a ,  m o g ą  m ie ć  i
r o k u  . 24, p o  k lę s c e  e u ro d z a iu ,  m e ią .  P .  p o s  W yrzykow uK i, k tó ry
p o s z e d ł  d o  S e jm u  z b u d ż e te m ,  p rze -  p r z y w ią z u je  d e c y d u ją c e  z n a c z e n ie
k r a c z a /ą c y m  2 m il ja rd y  z ło ty ch  ó w 
c z e s n y c h ,  co  p c  p rz e l ic z en iu  n a  no- 

'7  i p a r y t e t  d a je  3 i p ó ł  m il ja rda -  
T o  zrob ił  m in is te r  s k a rb u ,  k tó ry  d o 
s k o n a le  z d a w a ł  so b ie  s p r a w ę  z tego„

d o  b ilansu  h a n d lo w e g o ,  a  n ie  liczy 
s i ę  t  p o t r z e b ą  d la  P o lsk i  k r e d y tó w  
i z a u fa n ia  św ia ta ,  p o d n ió s ł  p o d  m o 
im a a r e s e m  za -z u t  z u p e łn ie  n iesłu -  
szny , 'e  k a p i ta ł  z a k ła d o w y  B a n k u

oże  b u d ż e t  j e s t  z a  duży ,  n a  s k u t e k  G o s p o d a r s t w a  K ra jo w e g o  z o s ta ł  w
n ie s ły c h a n e j  p res j i  in n y c h  m in is t -  85 m il jo n ó w  p o d w y ż s z o  iy f ikcy jn ie ,
rów . Jeże li  p o t r a f  fem :ak z n a c z n ie  T ikcji  n ie  by ło . B a n k  G o s p o d a r s tw a
z re a u k o w a ć  z ą c e n ia  in n y c h  mi i- K r - io w e g o  d o k o n a ł  emisji, e m is ja
s t rć w ,  to  ty lko  d la  tego , że  b e z p o -  t a  b y ła  n a b y ta  p rz e z  P. K. O.
średni u d z ia ł  w  te j  sp rayoe  ‘ b r a ł  B a n k  P o lsk i  Pic ,ią dze w p ły n ę ły ,

a n  IV..urszałek P i łsu d sk i ,  k tó ry  b e z -  a n n u i t e ty  w y p ła c a n e  z te g o  ty tu łu
p o ś re d n io  u c z e s tm c z y ł  w ca ły m  sze -  o b c ią ż a ją  n ie  b a n k ,  a le  o g ó ln y  bud-
re g u  ż m u d n y c h  i ty g o d n ia m :  t rw a -  ż e t  p a ń s tw a  i p o s .  W y r z y k o w s k i ,
j-ątyc k o n fe re n c y ;  i k tó ry  m o ic h  p racu ją* . w  k o m .s j i  b u d ż e tó w  ej, rr u-
o y ły c h  k o le g o w  zm us .ł  d o  ta k  d a -  si p rz e c ie ż  w ie d z ie ć  o te m  że  is.-
le k o  id ą c y c h  u s tę p s tw .  W  tem  le ż y  n ie je  p o z y c ja  b u d ż e to w a  s k a rb u  u ań -
ta jc m n ic a ,  k tó rą  te r a z  z d r a d z a m  s tw a  n a  re a n n u i t e ty  J e d n a k i  je-'
ta je  in ic a  o s ią g n ię c ia  r ó w n o w a g i  żeli p r n  g ło śn o  w o d »c c a łe g o  świ*
b u d z e lo w e j .  P o p r z e d n ie  rząd> os iąg-  ta  ta k ie  rz e c z y  m ów i,  to  p rz e c ie ż
n ą ć  jej n i ;  m o g ły ,  a le  P a n  M a rsz a -  j a k ż e  m y  f c o ż e m y  liczyć n a  za  fa-
ł e k  P i ł s u d s k i  m o c n o  chc.-<d 'e j  ró w -  n ie  za g ra n ic y ,  jeże l i  sam i n a  każ
n o w a g i  i la r ó w n o w tg Ł  z o s ta ła  o s iąg-  dym  k ro k u  je  p o d k o p u je m y  P  - f
n ię ta .  P a n  W y r z y k o w s k i  m ó w i  o W y r z y k o w s k i  m ó - ił o  ib c ią ż e - iu
m in is t rze  K la rn e rz e ,  z e  juz  i w te d v  n o d a tk o w e m  i re fo rm ie  p o d a f k o w e i  
w  c iągu  t r z e c h  m ie s ię c y  is tn ia ła  W  k ilku  s ło w a c h  m u  o d p o  ziem  
r ó w n o w a g a  b u d ż e to w a .  'T a * ,  bo  i Je s t  b o w ie m  le g e n d a ,  że  za  c z a s ó w
p  K la rn e r  p r a c o w a ł  w  g a b in e c ie  u rzęd o w e  nia  C z e c h o w ic z r  ś ru b a  p o  -
M a rs z a lk a  P i ł s u d s k ie g o  i są d z ę ,  ż e  d a tk o w a  sza la ła ,  s zczeg ó ln ie  w  za- 
je z e n  tu  n a  m o je m  m ie jscu ,  w  ty m  k re s ie  p o d a tk ó w  b e z p o ś re d n ic h  W  
i b in e c ie  by łby  p. Z d z ie e h o w s k : ,  rz e c z y w is to śc i  p o d a tk i  te  w  r o k u  
a lbo  k to  inny ,  to  te ż  by  n ie w a tp l i -  1924 p rz y n io s ły  305 m il jo n ó w  ów- 
w ie  m u s ia ł  o s ią g n ą ć  r ó w n o w a g ę  c z e s n y c h  z ło ty ch ,  to  je s t  5?^ -niljo- 
b u d z e to w ą .  :j zas łu g i  ia  w c a le  so -  n ó w  dzisieisz-nch z ło ty c h  podczn« 
b ie  n ie  p rz y s w a ja m .  g d y  w  ro k u  1929 dę ły  565 nrijj V o-

Z d r a d z a m  p a n o m -  je sz c z e  d r u g ą  w j s i?  d u ż a ,  ż e  e g z e k u to rz y  z^  mm 
ta je m n ic ę .  Z a  p. M a r s z a łk a  P i łsu d -  ściągali  tak ,  j a k  n ig d y  p r z e d t  m 
sk ie g c  n a  s a m y m  w s te o .e  był p o ło -  N ie p ra w d a .  K ie d y  w -o k u  1-25 26 
żo n y  k re s  In te rw e  c jom  oa**ów p o -  śc ią g n ię to  17 proc. w  d ro  dz< eg- , 
s low , ki ó re  m e  sz ły  po Iiriji ogól- kucji ,  to  w  ro k u  1927 tjU ko  16 p ro -  
n y c h  in te re só w  O g ło s z o n o  zarzą- ce n t ,  a w n a s t ę p n y m  13 p roc .  R ó w -  
d z e n ie ,  i i  jeśli p o s e ł  p rz y c h o d z i  nież n ie s łu s z n e  są  z a rz u ty  cc < 
w  s p ra w u c n  n a tu r y  o g c ln e j ,  n a le ż y  o ie -p ra w ie d l iw e g o  n a k ła d a n ia  i o- 
g c  j a k  n a jb a rd z ie j  życz liw ie  p rz y ją ć  d a tk u  o b -o to w e g o .  W  ro k u  >924 d a '  
a le  k r e s  p o ło ż o n o  in te rw e n c jo m , on  175 milj. czyli 301 milj. Jz is i  j-
p o o y K to w a n y m  w z g lę d a m i  o s o b is te -  szy ch  z ło tych , z a ś  w  ro k u  1528 __
m i lu b  ‘ p a n y ln e m i .  N a  p o d s -aw  e 350 milj., k tó r y  to  w z ro s t  b y ł  iza- 
tegc  z a r z ą d z e n ia  p. M e r s z a łk a  j a  s a d n io n y  le p s z ą  k o n ju n k tu i  
w y d a łe m  z a rz ą d z e n ie ,  k tó re g o  z ca- W  d a lsz y n  c iągu  p. m in is te r
łą  b ezw zg lęd n o śc ią ,  d o p l n o w a ł e m ,  ^  
ż e b y  p a n o w ie  p o s ło w ie  n ie  p r z e 
sz k a d z a l i  ( u r z ę d n ik o m  p ra c o w a ć ,  
ż e p y  n ie  w trąca l i  s ię  d o  ich ’ c z y n 
nośc i ,  ż e b y  s ię  n ie  l iczono  z p r o 
te k c ją  p o s łó w  p rz y  za ła tw ia l i  u p o 
s z c z e g ó ln y c h  sp ra w .  Z  t ą  chwila 
a p a r a t  s k a rb o w y  z d n ie m  k a ż d y m  
fu n k c jo n o w a ł  co raz  s p r a w n :ei i d o 
sz e d ł  d o  w y s o k ie g o  s t e p r i a  d o s k o 
nałości.

O to  są  te  d w ie  z a s a d n ic z e  ta je-

C z c a h o w ic z  m ów i:  D la  p rz e c iw ie ń 
s tw a  p o z w o lę  so b ie  p o r ó w n a ć  to  z 
cyfram i, o s i ą g n ie t e m ’ w  p o d a tk a c h  
p o ś re d n ic h .  P rz y n io s ły  o n e  w  r o k u  
1927 77, czyli 132 d z is ie jszych  mil- 
jpnówj z ło tych , w  'r- 1928/29— 173 
m iljony , czyli o 3 1 %  w ięce j ,  zaś
m o n o p o le  w  1924 p rz y n io s ły  280.
czyli 93 d z is ie jszych  z ło tych , w
1928/29— 899 m iljonów , czyli o 7 9 %  
w ięce j .  O tó ż  l e g e n d a  o n a d m ie r n y m  
f iska lizm ie  C z e c h o w ic z a  w  z a k re s ie

(D a lszy  ciąg ostatniego słow a m in . Czechowicza n a  str. 2-ej)
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K asyno  G d m rizo n o w ? . |  O k r ę g u  W ile ń s k ie g o  Z w ią z k u  S trz e le c k ie g o , zw iązana ł pośw ięceniem  sztandaru OKręgu.

D i iś  rin . 2 9 .V L  2U r. 
o  g o d z . 10 w ie c z .

Kasyno Garnizonowe.

Trzeci dileń rozpraw w Trabwnale stanu.
O s L a tn ie  s ło w o  m in . C z e c h o w e z a .

(Dalszy ciąg). .
p o d a tk o m  b e z p o ś r e d n ic h  p o w in n a  
s ię  ro zw iać .  Byl te ż  z a rzu t ,  że  n ie  
p r z e p r o w a d z i ł e m  re fo rm y  p o d a t k o 
w e j ,  a le  to  n ie  j e s t  r z e c z  t a k  ł a tw ą  - 
g d y  w  se jm ie  z w a lc z a ją  s ię  d w a  
p rą d y :  t a k  zw. k la sa  p o s ia d a ją c a ,  
m ó w ię  t a k  z w a n a ,  t a k  s a m o  ja k  
p r z e d t e m  m ó w iłe m  „ ta k  zw. u s ta w a  
s k a r b o w a "  i n ie  w iem , d la c z e g o  p. 
o sk a rż y c ie l  d o p a t r z y ł  s ‘ę  w  tern  1 1 0 - 
n ji (L ieb erm a n : C ofam ),  o tó ż  p r z e d 
s taw ic ie le  k la s  p o s ia d a ją c y c h  w a l 
c z ą  z o d ła m e m  r a d y k a ln y m  k tó ry  
j e s t  l iczn ie jszy , o ró ż n e  z a s a d y  p o 
d a tk o w e .  K to  j e d n a k  n a jw ię c e j  s ’ę  
d o m a g a  r e fo rm y  podatkowi* P ra w ic a .  
A le  d e p ra w d y  n ie  d o ra d z a łb y m  
p rz y  d z is ie js z y m  s to s u n k u  su  tym  
s t ro n n ic tw o m  ta k  b a rd z o  m i w ą c  o 
re fo rm ie  p o d a tk o w e j ,  a  to  d la  te j  
p ro s te j  p rz y c z y n y ,  że  dz iś  b y ło b y  
m o ż l iw e  p r z e p r o w a d z e n ie  re fo rm y ,  
k tó r a b y  je s z c z e  b a rd z ie j  o b c ią ż a ła  
tych , k tó r y c h  e iconom ićci p ra w m y  
u w a ż a ją  z a  sp rz y s ię ż o n y  i u w a ż a ją  
s łu szn ie .

P . L i e b e r m a n  iuż n a  p le n u m  
20 m a r c a  p rz e n ió s ł  p u n k t  c iężkośc i  
n a  n ie lo ja ln o ść  r z ą d u  w s to s u n k u  
d o  S e ;m u , o o jaw io r .a  p rzez  to, i s  
r z ą d  ta k  d łu g o  z w le k a ł  z p r z e d ło 
ż e n ie m  k r e d y tó w  d o d a tk o w y c h ,  
p r z y c z e m  u s i ło w a ł  d o w ie ść ,  że  g łó w 
n y m  s p r a w c ą  te j  n ie lo ja lnośc i  b y 
łe m  ja. B y łem  te m  b a rd z ie j  zd z i
w io n y ,  bo  p rz e c ie ż  w  k o m ir j l  b u d 
ż e to w e j  z ło ży łem  d o w ó d ,  ż e  się 
s t a r a łe m  o p .zys  p .e s z e n is  te j  s p r a 
w y . D ziw i m n ie  też ,  ja k im  sp o so -  
s o b e m  p. L  e b e r m e n  m ó g ł  w y d e d u -  
k o w a ć  z u s ta w y  s k a rb o w e j ,  że  m i
n is te r  s k a rb u  je s t  d y k ta to re m .  W szę 
d z ie  m in is te r  s k a rb u  njra w ię k s z ą  
w ła d z ę ,  n iż  w  P o lsc e .  U  n a s  m o ż e  
s ię  p o d a ć  ty lko  do  dym isji ,  a le  m o 
ż e  to  u c z y n ić  k a ż d y  m in is te r ,  z c z e 
g o  m e  w y n ik a ,  ż e  je s t  d y k ta to re m .  
P ró c z  > ego  p. L ie d e r m a n  w c iąż  z a 
p o m in a  lub  źle  in te rp e r tu je  a r ty k u ł  
10 ko n s ty tu c j i ,  k tó ry  p r z y z n a je  lą
d o w i in ic ja ty w ę  u s taw odaw czą .*  Pati  
L ie b e r m a n  chc .a łby ,  ż e b y  m in is te r  
w c a le  n ie  liczył s ię  z r z ą d e m , a 'e  
w y o b ra ź m y  sob ie ,  ż e  o p o z y c ja  u ję ła  
r z ę d y  i że  m in .s t ro w io  z o b o z u  
N. D . b e z  u p rz e d n ie j  z g o d y  pp . 
Z ie m ię c k ie g o  i B ar l ick iego  w n io s ą  
s w o je  w n io sk i  do la sk i  m a r s z a łk c w -  
6k .e  ja k b y  w t e a y  p. L ie b e r m a n  in 
t e r p r e to w a ł  art .  10? J e s te m  p e w n y ,  
ż e  b y łb y  sz a le m  o b u rz o n y  n a  tę  
n ie lo ja lność .  T u  m m is te r  p r z y ta c z a  
u s tę p y  z a r ty k u łó w  R o b o tn ik  p i s a 
n y c h  p rz e z  p p .  K w a p  ń sk ie g o ,  Nie- 
d z ia lk o w sk  tego, D a s z y ń s k ie g o ,  z 
k .o r y c h  to  a r ty k u łó w  w ionc, ze  z d a 
n io m  a u to r ó w  p r z e d ło ż e n ie  u s ta w  
d o d a tk o w y c h  by ło  pi z e d e w s z y s t -  
k ie m  rz e c z ą  p r e z e s a  R a d y  M in is trów , 
M in is te r  s k a r b u  m  ał j e d n o  w y jśc ie — 
p o d a ć  s ię  d o  dym isji  i lo  t e ż  u c z y 
n i łe m  w  z w iązk u  z t ą  s p r a w ą  16 l i 
s to p a d a .  Jeżeli  p o t e m  dy m ic ją  c o f 
n ą łe m ,  d o  d la te g o ,  ż e  p o s ło w ie  
uchw alil i  6 g ru d n ia  w  S e jm ie ,  e 
p r z y jm u je  się  a o  w iadom ośc i  o ś w ia d 
c z e n ie  p. B artla ,  i i  k r e d y ty  z o s ta n ą  
p r z e d ło ż o n e  do  u s ta w o w e g o  z a tw ie r 
d zen ia .  P a n o w ie ,  w y śc ie  m n ie  tą  
u c h w a łą  s p r o w o k o w a .  , b o  m n ie m a 
łe m , ż e  m u s z ą  ,ą p o w a ż n ie  t r a k t o 
w ać , p o te m  n  e s te ty  się  p r z e k o n a 
łem , że  pow ażn*e  je j  t r a k to w a ć  n ie  
n a le ż y .

Jeżeli zaś mówi się o -dymisji mi
n istra  skarb a, to trzeba się trochę 
zastanowić nad rzeczywistością, Uzy 
stosunek między władzą ustawodaw
czą a wyki nawożą 27 roku był nor
malny. Śmiem wątpić. Wiadomo 
j rzecież w szystk im  panom, że rząd 
Piłsudskiego z Sejmem nie współ
pracuje, że w Sejmie się nie poja
wił*, że członkowie jego  asystu ją  
tylko przy ceremonjaoh. Na to się 
naw et posłowie obejrzeli, było wnio
ski o złożenie mandatów poselskich, 
ale nikt mandatu nie ułożył i  wo- 
góle na żaden krok stanowczy pa- 
nowleście się n ;e zdobyli. Czy moż
n a  nazwać normalnym stan z roku 
1928. kiedy 70 prec. posłów znajdo- 
waio się w stanie walki z rządem, 
a jednocześnie nie mogło się zdo
być na wyłonienie własnego rządu, 
ani na  uchwalenie rządowi votom 
nieufności.

Dlaczego wymagacie od ministra 
Czechowicza, żeby był jedynym śmia
łym obrońcą praw Sejmu, skoro po 
ważnych mężów —  jak się wyraził 
wicemarsz. Woźnicki — nie mogą się 
zdobyć na żaden krok wyraźny. 
P. Lieberman mówi, że chodziło mu 
o obronę praw budżetowych parla
mentu. Na taką obronę przysługiwa
ła panu droga, doskonale panu zna
na, wypróbowana, że jeżeli rząd me 
przychodzi ze swemi kredytami, to 
Sejm powinien był ustalić termin. 
Zdaje się, że po uchwale Sejmu 
z dnia 5 grudnia z r. przyzwoitość 
tak wymagała. Np. termin trzydnio
wy. Jeżeliby rząd i wtedy nie przed
łożył, to wolno panom było uchwalić 
votum nieufności bądź caełmu rządo

wi, bądź ministrowi skarbu, o ileby 
w rządzie pozostawał. Dlaczego pan 
nie poszedł tą drogą.

P. Liberman mówił tu dużo o pra
worządności. Ale śmiem twierdzić, 
że ta cała droga, jaką obrał, nie była 
praworządna. Przypuśćmy, że w Pol
sce ma zapanować bezwzględność 
najdalej posunięta. Coprawda, na 
Zachodzie me było wypadku pociąg
nięcia do odpowiedzialności ministra 
skarbu przed Trybunał Stanu, acz
kolwiek — jak to przytoczyłem — 
były liczne wypadki przekroczeń 
budżetowych. Minister skarbu Hilfer 
ding w Niemczech 22 maja wystąpił 
w parlamencie z wnioskiem o za
twierdzenie przekroczeń budżeto
wych, poczynionych jeszcze przez 
jego poprzednika. Ale zgodzę się na 
to, że panów to nie przekona. Polska 
musi być zawsze wyjątkiem. Zagra
nica nie pociąga ministrów w takich 
wypadkach do odpowiedzialności, ro
zumiejąc szkodliwość tego: Ale my 
Polacy możemy sobie na to pozwolić. 
Czy minister przekroczył budżet, bę
dąc zaskoczony faktem dokonanym, 
czy zaszła omyłka rachunkowa, zaw
sze stawiamy go w stan oskarżenia. 
Zdawałoby się jednak, że uchwała 
z dnia 5 grudnia 1928 trochę temu 
przeszkadza. Sejm postanowił, że co 
do przeszłości rozumie, że warunki 
były nieustabilizowane, natomiast 
w przyszłości należałoby być bardziej 
rygorystycznym.

P. Lieberman powiada, że dla nie
go ta uchwała Sejmu niema znacze
nia. P. Lieberman godzi się na to, że
by minister skarbu za wykonanie te
go samego budżetu trzy razy był po
ciągany do odpowiedzialności. Panie 
Pośle, nie wolno robić żartów z inte
resu państwa. Jeżeli trzy razy1 po
ciągnie się ministra skarbu przed 
Trybunał Stanu za len sam budżet, to 
o jakimś kredycie Polski nie może 
być mowy. P. Lieberman, jako praw
nik, jednak zapomina o artykułach 
konstytucji, które dla niego nie są 
wygodne. Art. 7 mówi o składaniu 
sprawozdania, t. j. zamknięcia ra 
ehunkowego z gospodarki państwo
wej. Art. 9 powiada, że Najwyższa 
Izba Kontroli przekłada Sejmowi 
wniosek po rozpatrzeniu sprawozda
nia rządu, o udzielenie rządowi abso- 
lutorjum. Dlaczego p. Lieberman 
przeszedł do porządku nad teini arty
kułami, mającemi najistotniejsze zna
czenie? Jeżeli konstytucja tak rzecz 
pojmuje, to niechcąc bynajmniej uni
kać odpowiedzialności, nie mam za
miaru chować się za nikogo, za Mar
szałka Piłsudskiego też się nie cho
wam, ale wymagam, ażeby moja od
powiedzialność była zgodna z pra
wem i konstytucją. P. Lieberman 
może nie liczyć się z uchwałą Sejmu, 
z zasaJą lojalności, ale ustawa kon
stytucyjna musi obowiązywać i p. 
Liebermana, jeżeli ustawodawca 
przewidział takie rzeczy powużne,, to 
nie są liockl-klocki, to poważne rze
czy ogromnej wagi. Jeżeli te rzeczy 
ustawodawca tak obstawił, to nie 
w tym celu, ażeby p. Lieberman z te
go robił żarty, ażeby dopuścić do te
go, żeby ministra skarbu trzykrotnie 
pociągać do odpowiedzialności, żeby 
się pastwić nad ministrem skarbu 
mimo wyraźnego przepisu konsty
tucji. Czy jest do pomyślenia, ażeby 
prywatna spółka tak postępowała, że
by walne zebranie, nie biorąc do ręki 
sprawozdania, ani nie czekając opinj* 
komisji rewizyjnej, w jednym roku 
trzy razy stawiała przed sąd swój za
rząd? Czy taka firma nie zbankru
tuje? A czy pan myśli, że Bank Pol
ski taki eksperyment wytrzyma? 
P. Lieberman mówił dalej długo i ob
szernie, że działa wt imię troski o do
bro i interes państwa. Otóż konsty
tucja może nie dlatego właśnie tę 
rzecz tak ujmuje i tak robi każde 
zwyczajne towarzystwo akcyjne, ale 
sądzę, ażeby zapobiec tym niesłycha
nym następstwom, jakie z taktyki p. 
Liebermana wyniknąć mogą. P. Lie
berman mówi, że cóż zrobić z wnios
kiem rządowym, który nie daje Sej
mowi materjułu. Odpowiedzialność 
parlamentarna wprawdzie istnieje, 
ale to za mało, trzeba ukarać z całą 
bezwzględnością, trzeba się zemścić. 
Więc, ponieważ rząd nie daje mater- 
jałów, to weźmiemy wszystkie te kre
dyty do jednego worka. Ale prze
cież panowie mieli wykazy Najwyż
szej Izby Kontroli z dokładnemi mo
tywami Przecież panowie wiedzieli, 
że to były wydatki na najkonieczniej
sze rzeczy. Mogli panowie zakwestio
nować parę mil jonów, ale dlaczego 
panowie zrobili z tego taki kolosalny 
nabój. Panowie widzą sami, że trze
ba tu zachowywać ostrożność. Tak 
nie wolno robić i mówić. Rząd prze
kroczył budżet o 600 milj. Zbrodnia, 
oddać pod sąd. P. Lieberman sądzi, 
że to z troski o interes państwowy 
wynikło. Jeżeli panowie o tej trosce 
pamiętali, to pocóż wam było brać 
wszystko do jednego worka i nada
wać aktowi oskarżenia taką, formę,

ażeby opinja w kraju i zagranicą, 
a zwłaszcza zagranicą — ho opinja 
krajowa już teraz tę rzecz zrozumia
ła i odniosła wbrew prawdzie i rze
czywistości wrażenia, że rząd polski 
zmarnował 600 miljonów. P. Lieber
man twierdzi, że chciał przyjść z po
mocą państwu, że mu ta myśl przy
świecała. Ależ jeżeliby prasa ca*ego 
świata sprzysięgła się przeciw Polsce 
celem wyrządzenia jej szkody, to wię
kszej szkody doprawdy nie mogła wy
rządzić. A stało się wtedy właśnie, 
kiedy kwestja zaufania zagranicy de
cyduje o naszym dobrobycie, śmiem 
twierdzić, o naszej przyszłości. P. 
Lieberman apelował do Wysokiego 
Trybunału, ażeby wziąć w obronę 
prawo. A ja, panowie, proszę, ażeby

przed p. Licbermanem i jego atakami 
był wzięty w obronę art. 7 i 9 naszej 
konstytucji, o których p. Lieberman 
zapomniał. Zwracam się do Wysokie
go Trybunału z tą wielką prośbą, aże
by nie była ta straszna w konsekwen
cjach teza, jaką p. Lieberman posta
wił, że każde przekroczenie budżeto
we powinno pociągać za sobą natych
miastową odpowiedzialność konsty
tucyjną ministra skarbu, — ażeby nie 
była usankcjonowana teza, która 
nigdzie w żadnem państwie nie ist
nieje i której żadna konstytucja na
wet teoretycznie nie zna, ażeby nie 
była przyjęta teza, która się zrodziła 
albo z nieszczerości, albo z prymityw
nego ujmowania tak poważnego za
gadnienia.

P© ©©^atralHB! misi* C asechow sciea
Po skończeniu ostatniego słowa 

p. Czechowicza pos Wyrzykowski 
pragnął zabrać głos w kwestjach od
powiedzi natury osobistej.

Prezydent Trybunału oznajmił

mu, że po ostatniem słowie już’'niema 
dyskusji.

Trybunał udał się na naradę ce
lem sformułowania pytań i zarządził 
trzygodzinną przerwę.

P o  trzygodz inne*  p rz e rw ie  i w z n o 
w ie n iu  p o s ie d z e n ia  ■ y b u n a łu  S ta n u  
o  g o d z  9.30 w iecz .  p rz e w o d n ic z ą c y  
o d c z y ta ł  n a s t ę p u ią c e  p y ta n ia :

1) C zy  d o w ie d z io n o ,  że  w o k r e 
s ie  o d  I k w ie tn ia  1927 r, do  k o ń c e  
t e g o ż  ro k u ,  w  k tó ry m  d w u k r o tn  e 
o d b y ła  s ię  s e s ja  n a d z w y c z a jn a  i raz  
s e s ja  z w y c z a jn a  S e jm u , o tw ie ra n e  
b y ły  k r e d y ty  w  łą c z n e j  k w o c ie  n a  
s u m ę  210.9f3 .253 zł. nieoD*ęte b u d 
ż e te m ,  u s ta lo n y m  w  u s ta w ie  s k a r 
b o w e ,  z dn . 22 m a r c a  1927 r. b e z  
z ło ż e n ia  w  ty m  w z g lę d z ie  S e jm o w i 
vrn io sk u  i b e z  u z y s k a n ia  n a  to  p rz y 
z w o le n ia  w  d ro d z e  u s ta w o d « w c z e i  > 
« ‘ 2) SJ c i e l i  czyn , o p isa n y  w p y t a 
n iu  p ie rw s z y m  by ł  d o k o n a n y ,  to czy  
s ta n o w i  to  ‘ p r z e s tę p s tw o  'k o n s t y t u 
c y jn e  w  ro z u m ie n iu  art .  1 u s ta w y  z 
27 kw , : tn ia  1923 . r. o T r y o u n a le  
S ta n u  ?

3) C zy  h .  m in is te r  s k a rb u  je s t  
w m ie n  p r z e s t ę p s tw a ,  w y m ; in-onego 
w  p y ta n rn  p i e r w s z t m ?  ~ >

4) C zy d o w ie d z io n o ,  że  w  o k r e 
sie  c d  1 g ru d n ia  1927 r, d o  31 m a r 
c a  1926 r. t  J po  ro z w ią z a n iu  S e j 
m u , z a r z ą d z o n e m  o rę d z ie m  P r e z y 
d e n t a  R z p l i te j  z 28 l i s t o p a d a  1927r.f 
by ły  o tw ie r a n e  w r ó ż n y c h  o d s tę p a c h  
c z a su  k r e d y ty  w  łą c z n e j  k w o c ie  
346.474.y09 zł. 61 gr., n i e o b ję te  b u d 
ż e te m ,  u s ta lo n y m  w  u s ta w ie  s k a r 
b o w e j  z 23 m a r c a  1927 r. i n ie p rz e -  
d ło ż o n e  n o w o w y b r a a t m u  S e jm u  an i 
w  dn iu  o tw a rc ia  sesji,  an i w  j a k im 
k o lw ie k  d n iu  D c ź n i  :jszym  \yn iosku  
o  u c h w a le n ie  k r e d y tó w  w  d ro d z e  
u s ta w o d a w c z e j?

5) Jez dli czy n ,  o p i s a n y  w  p y ta n iu  
c z w a r te m ,  b y ł  d o k o n a n y ,  to  czy to  
s t a n o w i  p r z e s t ę p s tw o  k o n s ty tu c y jn e  
w  ro z u m ie n iu  art .  1 >u*tawy z 27 
k w ie tn ia  1923 r. o T r y b u n a le  S tanu?

6) C zy  b. m in is te r  C z e c h o w ic z  
j e s t  w in n y  p r z e s tę p s tw a ,  w y m ie n io 
n e g o  w  pytan i)  i c z w a r te m  ?

7) C zy  d o w ie d z io n o ,  że  w  c iągu  
ro k u  b u d ż e to w e g o  1927-28 u s k u te 
c z n io n o  w y d a tk i  p a ń s tw o w e  c z ę ś c io 
w o  n a  ce le  n ie p rz e w id z ia n e  w  r u 
b ry k a c h  b u d ż e tu  p a ń s tw o w e g o ,  c z ę 
śc iow o w  ro z m ia ra c h ,  p r z e k r a c z a j ą 
c y c h  g ra n ic e  k r e d y tó w  te m i  ru b ry k a -  
m  u s ta lo n y ch ?  •

8) Jeżeli c zyn ,  o p is a n y  w  p y ta n iu

s ió d m e m ,  b y ł  d o k o n a n y ,  to  c z y s t a "  
no w i to  p r z e s tę p s tw o  k o n s ty tu c y jn e  
w ro z u m ie n iu  art .  1 u s ta w y  z 2 /  
k w ie tn ia  1923 r. o T r y b u n a le  S tanu?

9) _ zy b. m in is te r  C z e c h o w ic z  
j e s t  w in ie n  p r z e s tę p s tw a ,  o p is a n e g o  
w  p y ta n iu  s io d m em ?

10) C zy  d o w ie d z io n o ,  że  oez  
w sze lk ie ;  p o d s t a w y  p ra w n e j  i nie" 
z g o d n ie  z u s ta w ą  s k a r b o w ą  a  n a w e t  
b e z  u c h w a ły  R a d y  M in if t ró w  o tw o 
rz o n o  do  d y sp o z y c j i  p r e z e s a  R a d y  
M in is trów  k r e d y t  n a  m ies iąc  g ru 
d z ie ń  1927 r. w  k w o c ie  1.671.976 zł. 
64 gr.. n a  s ty c z e ń  1927 r. w  k w o c ie

f 2 .146.654 zł. 43 gr., n a  lu ty  1927 r. 
w  k w o c ie  4.136.206 zł. 92 g., k tó re  
to  k w o ty ,  , z a o k rą g .o n e  n a  ł ą c z n ą  
k w o t ę  8 milj zł., p ó ź n ie j  p r z s z  Ra" 
d ę  M in is t ró w  u c h w a łą  z te g o  19Z8 r.
: ost iły  p r z e ję te  d o  w iad o m o śc i ,  j a t o  
k r e d y t  d o d a tk o w y  d o  d y sp o z y c j i  
p r e z e s a  R a d y  Min., n ie z g o d n ie  z u s t a 
w ą  s k a r b o w ą  o ra z  z d z ia łe m  prarw - 
s z y m  § 11, częśc* IV p r e l im .n a rz a  
b u d ż e to w e g o ,  u s ta n a w ia ją c y m  d la  
fu n d u s z y  d y s p o z y c y jn e g o  ty lk o  su- 

: męt 2 m il jony  z ło tych?  ’
11) Jeże l '  czyn , w  c z y ta n iu  10 

o p is a n y  b y ł  d o k o n a n y ,  to  czy js tan o w i 
p r z e s tę p s tw o  k o n s ty tu c y jn e  w  ro z u 
m ie n iu  art .  1 u s ta w y  z 27 k w ie tn ia  
1923 ro k u  o T r y b u n a l e  S tanu?

12j C zy  b. m in is te r  C z e c h o w ic z  
je s t  w in ien  p rz e s tę p s tw ? ,  w y m ie n io -  

- n e g o  W p y ta n iu  dz ies ią tem ?
13) C zy  d o w ie d z io n o ,  ż e  w c iągu  

l o k u  1927/26 d o k o n a n o  p r z e n ie s i e 
n ia  p o s z c z e g ó ln y c h  k r e d y tó w  n a  in- 
n e  ru b ry k i  d la  n ich  n ie p rz e z n a c z o n e ,  
n a w e t  z j e d n e g o  m in is te r s tw a  na 
a ru g .e ,  Które to  kv*oty w y n o sz ą
29.256.105 zł.?

14) Jeże li  c zy n ,  o p i s a n y  w  p y ta -  
' n .u  t r ? y n a s te m ,  bv ł  d o k o n a n y ,  to  czy

s ta n o w i  to  p r z e s t ę p s tw o  k o n s ty tu 
c y jn e  w  ro z u m ie n iu  art .  1 u s ta w y  z 
27 kw ; Unia 1923 r o k u  o T ry b u n a le  
S tan u ?

15) C zy  b m in. C z e c h o w .c z  jest 
w in ie n  p rz e s tę p s tw a ,  w y m ie n io n e g o  
w  p y ta n iu  t r z y n a s te m ?

16) JefeK  b. m in. C z e c h o w ic z  
je s t  w in ie n  .p r z e s tę p s tw ,  o p i s a n y c h  
w  p y ta n iu  p ie rw  szem , c z w a r te m , 
s ió d m e m ,  d z ie s ią te m  i t rz y n a s te m , 
to  czy  u le g a  k a r z e  i jak ie j?

. P© o d c z y ta ń  pif tai?*
Oświadczenie oskarżyciela posła Liebermana.

Po odczytaniu pytań oskarżyciel 
Lieberman oświadcza, że pytanie 
dziesiąte je s t  niezgodne z wynikami 
rozprawy. A kt oskarżenia mówi o 
funduszu dyspozycyjnym ■ 8 milj., 
ale szczegółów wydania tegc kre
dy tu  Sejm nie znrł jeszcze, gdyż 
protobó1 N. I. K mówił wprawdzie 
o tej sumie, ale zaznaczył, że aktów 
brak. Zeznania jednak  i śledztwo 
wykazały, że k red y t  5 milj., o twar
to 19-gc grudnia, a kredyt 3 milj. 
dopiero 14-go lutego na podstawie 
uchwały  Rady Ministrów z 10 lute
go. Oprócz tego z aktów śledztwa

w n io sk u .  M ćw i> , u m y ś ln e g o  n a r u 
s z e n ia  u s ta w y ,  b o  p. C z e c h o w ic z  
dziś  p o  r a z  d rug i  zn a la z ł  w  ludz- - 
k ie m  s e rc u  p. L i e b e r m a n a  n a le ż y tą  
o p ie k ę  i z ro z u m ie n ia  jego  se rca .

P o p r z e d n i  raz  to  b y ło  w  czas ie ,  
g d y  p . L ie b e r m a n  z a p r o p o n o w a ł  n a  
kom is ji  b u d ż e to w a n e j  z rz e c ze n ie  «ię 
o s k a rż e n ia  p. C z e c h o w ic z a  z art.  
636 K. 1 , co  n ie w ą tp l iw ie  w y p ły 
w a ło  z ao D reg o  se rc a ,  ale d la  n a s  
ja k o  d la  o b ro n y  by ło  b a rd z o  s z k o 
d liwe W  te j chv-:li p  L ie b e rm a n  
tw ie rd z i ,  ż e  p a n o w ie  m a c ie  p r a w o  
z w iny  u m y ś ln e j ,  bo  t a k  b y ło  w  
u c h w a le  s e j m o w e j . ' p rz e jś ć  n?  n  e- 
u m y s in ą .  Nie, te g o  p r a w a  n ie  m ac ie ,  
b o  a u to r y te t  S e jm u  is tnkńe .

je ż e l i  w y so k i  S e jm  p o w ie d z ia ł  
„z p o w o d u  u m y ś ln e g o  n a ru s z e n ia " ,  
a  jeże l i  p o w ie c ie  p a n o w ie  „ n ie u 
m y ś ln a  w in a " ,  t c  w a sz  w y^ok  m usi  
b y c  u n ie w in n ia ją c y .  ' A  n a s tę p n ie  
d ru g ie  p y ta n ie ,  k w e s t i a  w y rz ą d z o n e j  
o czy w is te j  i z n aczn e j  szk o d y .  N a  
c z e m  to  p y ta n ie  po lega?  N a p r a k 
ty c e  i to  S ą d u  N a jw y ż s z e g o .  P a n o 
w ie  'e s te ś c ie  p ie rw s z y m  T r y b u n a 
łe m  S ta n u  w  P o lsc e .  • A le  czy  n a 
p r a w d ę  u s ta w a  o T ry b u n a le  f t i n u  
n ie  d o c z e k a  się o rz e c z n ic tw a .  K tó ż
0  te in  b ę d z ie  s tan o w ił ,  ’ jeże l i  n ie  
w y ,  k tó ry m  p r z y p a d ł  d ra m a ty c z n y  
z a s z c z y t  z a s ia d a n ia  w  p ie rw 
szym ry b u n a le  S ta n u  i d la 
t e g o  są d z ę ,  że  m a m  p r a w o  p o 
s taw ić  p y ta m e ,  k tó re  z a z w y cza j  
S ą d  N a jw y ż sz y  n a  sw oje  r o z p o z n a 
n ie  ro z s t rz y g a .  A  w ięc, jeże li  p a n  
C z e c h o w ic z  w in ie n  je s t  z py ta in  a 
p ie w s z e g o  w  łą c z n o śc i  z p y ta n ie m

} d ru g ie m , to  czy  i sk le j  u le g a  k a rz e .
i Oskarżyciel Lieberman podnosi, 

że według art. 754 podzielenie pytań 
jest dopuszczalne w razie jakiejkol
wiek wątpliwości w samym malerjale
1 przebiegu tej sprawy w łonie wła- 

■ dzy ’ oskarżającej, t. j. w Sejmie.
Wskazuje na to, że trzeba rozdzielić 
te dwie grupy faktów, jedną, t. j. nie- 
przedłożenie projektu ustawy o do
datkowych kredytach, a drugą t. j. 
sprawa 8 milj. Dla Sejmu jest prze
cież ważne, że gdyby nawet oskarżo 
ny został uwolniony, Trybunał orzekł, 
czy dokonano napuszenia, ewentual- 

- nie bowiem możnaby poczynić kroki, 
ażeby ta suma została riapowrót wnie
siona do skarbu. "

« Obrońca Paschalski obstaje przy 
swych pytaniach, gdy oskarżony wca
le nie twierdził, ażeby te sumy nie 
były wydane i ażeby kredyt nie był 
otworzony. Zgłaszanie jakiegoś po
wództwa cywilnego jest niemożliwe,' 
gdyż wyiaźnie jest przewidziane, że 
ta kwestja będzie ewentualnie osobno 
uregulowana. Nie widzę tedy Dowo
du do rozdzielania faktów. Stoję da
lej na stanowisku, że nie może urząd 
prokuratorski zmienić oskarżenia 
umyślnego na nieumyślne.

Na tern rozprawę odroczono do 
dzisiaj, t. j. soboty do godz. 10 rano.

wiemy także, jak zostały zrealizo
wane te kredyty. Mówca wnosi- 
ażeby to pytanie jednak  uwzględ, 
niało tę okoliczność. Co do wszyst
kich pytań wnosi, ażeby zawierały 
kwestję  umyślnego lub nieumyślne
go popełnienia winy, ponieważ ta 
kwestja stanowi moment ustawowy. 
W razie potwierdzenia głównych py
tań  ma być odpowiedź, czy wina 
je s t  umyślna. G dy  to .p y tan ie  zo -[ 
stanie zaprzeczone, pozostawałaby 
jeszcze odpowiedź, czy wina je s t  
nieumyślna.

s g ł & s  © f o i ? * © » e y

m e c ,

P o  p rz e rw ie ,  z a r z ą d z o n e j  n a  ż y 
c zen ie  o b ro ń c y  d la  z a z n a m m ie n ia  
s ię  z py ta r . iam i,  z a b r a ł  g ło s  o b ro ń c a  
P a sc h a lsk i .

Je s t  r z e c z ą  s p ó ź n io n ą ,  s k o ro śc ie  
p a n o w ie  już  s tan ę l i  n a  t e m  . s ta n o -  . 
w isk u ,  p o d n o s ić  k w e s t j ę  ,w  m o je m  ; 
p rz e k o n a n iu  z a s a d n ic z ą ,  czy  by ło  
r z e c z ą  c e lo w ą  s ta w i5 ć w  te j  s p ra w ie  
k i lk a  p y ta ń .  A ie  n a d  te m  p r z e c h o 
d z ę  d o  p o iz ą d k u  d z ie n n e g o ,  m u s z ę  
z a o p o n o w a ć  p rz e c iw  p y ta n io m  p rz e z  1 
W y s o k i  T ry b u n a ł  z a p r o je k to w a n y m .  
Z a c z n ę  o d  p ie rw s z e g o  d ro b iazg u ,  
o d  p ro p o z y c j i  p o s .  L .e b e r m a n a .  a ż e 
b y  d o  p y t a n i a  w  s p ra w ie  fu n d u 
szy  8 milj. d o d a ć  d o d a tk i .  J a  w y 
c h o d z ę  z za łu żen in ,  że  w  s fo rm u ło 

w a ń 1 ich W y s o k i  :go , Se jm u P r z e 
św ie tny  T r y b u n a ł  n ie  m a  p r a w a  an i  
j e d n e g o  s ło w a  u s u n ą ć .
£2 M y  \ o t rz y m a liśm y  . g o to w y  aKt 
o s k a r ż e n ia  w b r e w  n o rm a ln e j  p r o c e 
d u rz e  k a rn e j  i t e r a z  t e n  a k t  o s k a r 
ż e n ia  t r z e b a  t a k  czy  in acze j  ro z 
s t rz y g n ą ć .  R o z d z ie la n ie  p y ta ń  n a  
p y ta n ia ,  d o ty c z ą c e  u a o w o d n ie n i a  
f a k tó w  i in k ry m in o w a n ia  t e g o  o s k a r 
ż o n e m u ,  w y n ik a  z art .  757 u s ta w y  
P . K. A le  tu ta i n ie m a  p o d s ta w y .  
N ie m a  tu  ar.i p o w ó d z tw a  cy w iln eg o  
a n i  p o c z y ta ln o śc i .  J a  k ry s ta l iz u ję  
m o je  p y ta n ia  w  s p o s ó b  n a s tę p u ją c y ,  
czy  p a n  C z e c h o w ic z  d o p u śc i ł  s ię  
u m y ś ln e g o  n a r u s z a n ia  u s ta w y  s k a r 
b o w e j  p r z e z  to , że... t. d , j a k  w e

Święto żeM ich  związków gim
nastycznych w FMaiiGji,

HELSJNGF0RS, 28.6. (Pat). W  
dniu wczorajszym prezydent repub
liki dokonał otwarcia uroczystości, 
związanych z międzynarodowym 
świętem żeńskich związków, gimna
stycznych. Uroczystości trwać mają 
4 drii. Bierze w  nich udział 5 tys ię 
cy dziewcząt z Fmlandji, Szwecji, 
Norwegji, Danji, hstonji, Szwajcarii, 
Polski i Czechosłowacji, G rupy nie
miecka i łotewska zmuszone by ły  w 
ostatniej chwili zaniechać wyjazdu 
do Finlandji.

m m m
i do tynRów (zamiast błunck)

P O L E C A :  '

ZYG M U NT NA GRODZKI
W ILNO, ZA  WALNA ll-a . m s

OBICIA (T ayely )
j e d y n y  Chr-ześc]’u ńsk i  s k le p  o b ić  p a 

p ie ro w y c h  n a  K re s a c h .

HURT i DETHL.
O trzym ano na sezon le tn i wielki wybór 

najnow szych  rysunków  od n a jtań szy ch  dc 
najw  ykw lntniejszych zł gotów kę i n a  raty , 

Ceny zn rezn ie  obniżone, w yprzedaż re 
sztek  n iże j koszta . 1897

D-E. K. Tomkiewicz, Mickiewicza 9.

TJtSI©
; n a j le p s z e  F a rb y ,  F o k o s t ,  idz ie , :
> Szczo tk i  i t, p . o ra z  fa rb y  o ch ro n n e  

J d o  m o s tó w  Żelazn, i d r e w n ia n y c h  i
p o l e c a  I

S K Ł A D  F r t R B  |

[Francuzka R y m a s z e w s k i e * d|
W  dno, M ick iew  :za 35. usc i

S t a n i e w i c z  < n a  * P o l »
WARSZAWA, 2 8 .6 . (Pat). Dnia 27 

b. m. w godzinach popołudniowych 
minister reform rolnych Staniewicz 
w towarzystwie naczelnika wydzia
łu Michalskiego udał się na Polesie, 
do pow\ kosowskiego,’ miejscowości 
Iwacewicze celem zwiedzenia prze
prowadzonych tam robót mełjoracyj 
nyeh na państwowych bagnach.

R A 0~J o ” "™"
P & C S R A M  S T A U !  W I L E ^ S K i ś J

F ala  456 m tr. Sygnał: RukuSka.
SOBOTA, dn ia  29 czerw ca 1929 r.

■ 9.45: T ransm isja  z K rakow a uroczystości 
zw iązanych ze sprow adzeniem  zwłok ś. p. 
gen. Bema. 10.15: T ransm isja  nabożeństw a 
z K atedry Poznańskiej. 11.45— 11.55: Ko
m unikaty  P. W. K. z Poznania. 11.56— 12.10 
T ransm isja  z W arszawy- Sygnał czasu, hej- ... 
n a l i kom unikat m eteorologiczny. 16.00 do 
16.20:Transm isja z W arszaw y. Odczyt ro l
niczy p. t. „M iodobranie“ — Kaz. B ajorek. 
16.20— 16.40: T ransm isja  z W arszaw y. Od- 
czy ro ln iczy „W akacje dzieci a  rodzice1' — 
Pelag ja  Reslorffowa, 16.40— 17.00: T rans
m isja z W arszaw y. Odczyt ro ln iczy p. t. 
„Rolnictw o i na  W ystawif ' Pow szechnej 
w P oznan iu1' -— Gustaw Pom ianow ski. 17.00 
do 18.35: T ransm isja z W arszaw y. K oncert 
o rk iestry  dętej pod dyr. A leksandra d-ra 
Sielskiego. 18.35— 19.00: Pogadanka „O cho
robach  nerw ow ych w ieku dziecięcego" — d i. 
Jan in a  H urynow iczów na. 19.00— 19.15: W ol
na trybuna. D yskusja rad josluchaczy przed 
m ikrofonem . 19.15— 19.35 Czytanka ak tu 
alna. Myśli L eonarda da Vinci odczyta xln 
toni Bonciziewicz. 19.35-—20.05. P rogram  na 
tydzień następny, kom unikaty  i sygnał czasu 
z W arszaw y. 20.05—20.30: „R adjokronika" 
dr. M. Stępowski. 20.30—22.00: T ransm isja  
z W arszaw y. K oncert popularny  z D oliny 
Szw ajcarskiej. 22.00—22.45: T ransm isja
z W arszaw y. K om unikaty P. A. T. i inne.
22.45—23.45: T ransm isja  m uzyki tanecznej 
z restau racji w arszaw skiej „Oaza".

NIEDZIELA, dn ia  30 czerw ca 1929 r 
: 10.10: Nanożeństwo z K atedry W ileńskiej.
11.45— 11.55: W ieści z P. W. K. w Poznaniu. 
11.56--12.10: Sygnał czasu z W arsz., he jnał 
oraz kom unikat m eteorologiczny. > 16.60 do 
16.20: T ransm isja  z W arszaw y „Pogadanka 
dla gospodyń w iejskich", wygł. M irja  K ar
czewa. 16.20— 16.40: T ransm . z W arszaw y. 
Odczyt ro ln iczy p. t. „Ł ubin" — inż. Zdzi
sław  Krzyżewski. 16.40— 17.00: T ransm isja  
z W arszaw y. Odczyt ro ln iczy p. t. „Letnie 
roboty  w sadzie i ogrodzie" — wygł. inż. 
W ł. P ietrzak . 17.00— 18.35: Transm  z W ar
szawy. K oncert popularny, pośw ięcony

-utw orom  St. M oniuszki. 18.35^—19.00: Opo
w iadania  dla dzieci, wygł. Ciocia Hala.
19.0— 19.25: K ukułka w ileńska (Mówiony t 
godnik hum orystyczny). 19.25— 19.50: T ran s
m isja  z W arszaw y. „Z przeżyć i dziejów n a 
rodu" —  wygł. p ro f fl. Mościcki. 19.50 do 
20.00: P rogram  na  dzień następny  i sygnał 
czasu z W arszaw y. 20.05—20.31). Słuchow is
ko wesołe z W aiszaw y p. I. „P o rtre t"  p ió ra  
W ładysław a Junoszy Szaniaw skiego 20 30 
do 2.U0: T ransm isja  z W arszaw y. K .n cert 
z D oliny Szw ajcarskiej. 22.00—22.45: K omu
nikaty  P. A. T. i inne. 22.45—23.45: T rans 
m isja z W arszaw y. Muzyka taneczna z Oazy

PONIEDZIAŁEK, dn ia  1 lipca 1929 i.
11.56— 12.05: Sygnał czasu z W arszaw y 

i hejnał. 12.05— 12.50: Gram ofon. 12.50 do 
13.00: W ieści z P . W . K. w Poznaniu. 13.00: 
K om unikat m eteorologiczny z W arszawy.
17.00— 17.20: P rogram  dzienny, repertuar 
i chw ilka litew ska. 17.20— 17.30: Chwilka 
strzelecka. 17.30— 17.50: O pow iadania dla 
młodzieży, wygi. H anna Kozłowska. 17.50 
do 18.00: W ieści z P. W. K. w Poznaniu. „
18.00— 19.00: T ransm isja  koncertu  z kaw iar
ni B. Szlralla w  W irnie. 19.00—19.25: Od
czyt p. t. „O muzyce instrum entalnej" , w y
głosi prof. M. Józefowicz. 19.25— 19.45: R e
c ita l fo rtepianow y prof. W ładysław a Bur- 
ka tha . 19 45—20.00: P rogram  na dzień n a 
stępny i sygnał czasu z W arszaw y. 20.00 dc 
20.30 Audycja wesoła. 20.30—2° 00: Tiaus- 
m isja  z W arszaw y. O p ere tk i „T eresina" — 
O skara Strauasa. 22.00—22.45: K om unikaty 
P . A. T„ policyjny, sportow y i inne. 22.45 do 
23 45: Muzyka taneczna z K rakow a

— Zmiana fali radjowej Polskie 
Bad jo komunikuje, że z dmem 1-go 
lipca r. b. Siacja Wileńsko przecho- s 
dzi na swoją stalą fa lę  38ft mtr., 
przydzieloną na ostatniej konferencj. 
radjowej w Pradze czeskiej.

N O W IN Y  RAD IO W E.
Uroczystości sprowadzenia zwłok 

gen. Bema — a Radjo.
W dniach 22 i 30 czerwca odbęaą 

się w Krakowie i Tarnowie zorgani
zowane w wielkim stylu uroczysto
ści, związane ze sprowadzeniem na 
ziemię ojczystą zwłok wielkiego wc 
jownika polskiego i ztożeniem ich 
do mauzoleum w Tarnowie, wobec 
Prezydenta Rzeczypospolitej Mościc
kiego i licznych reprezentantów W ę
gier, oraz Turc.’*

Polskie Radjo ma niewątpliwie 
ważne zadanie do spełnienia, trans
mitując przenieg tych urocz}*stośc; 
do wszystkich stacyj eolskich i usta 
wiając megafony na Rynku K r a k o w 
skim oraz w Tarnowie.

Jarmark na Św. Piotra i Pswła 
w słuchawkach.

Dziś w sobotę 29-go o godz. 12-ej 
Polskie Radjo transmituje z Placu 
Św. Piotra i P?wła tradycyjny jar
mark. ‘ •

Na Placu zostanie zainstalowany 
wędrowny mikrofon, który „space
rując11 . będzie chwytał charaktery 
stycznj gwar „Piefruków" oraz 
wszystko to, co im towarzyszy.

Prof. Władysław Burkar.h 
przed mikrofonem.

Dnia 1 lipca wystąpi w Radjo Wi- 
leńskiem znany ceniony pianista 
prof. Wł. Burkarth.

. Dyrekcja Programów, dowie
dziawszy się, że prof. Burkarth 
w drodze do Łotwy zamierza zatrzy
mać się w Wilnie, nie omieszkała 
skorzystać ze sposobności,' aby dać 
możność swym słuchaczom usłysze
nia doskonałego pianisty-wirtuoza.
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Chińskie tortury w polsKlej szkol
Krytykować postępowanie i pomy

sły fachowców nie należąc do klanu 
—  to wielka zuchwałość, ale że i naj
znakomitsi pedagodzy zwracają uwagą 
od dłuższego czasu na pewne strony 
wykształcenia naszych uczniów szkół 
średnich i elementarnych, na .,c.hm- 
szczyznę" w zakresie nauczania pol
skiego języks, wie;c do streszczenia 
tych głosów zabrać się może każdy 
profan, mający dobro nauki, na celu.

Jest to tajemnicą publiczną, że do 
CIniweisytetu przychodzą ludzie z ma
turami, ale nie dostatecznie rozwinięci 
umysłowo; ze świadectwami dalszych 
stopni, ale z błędami ortograficznemu 
Mogą się te nieszczęśliwe ofiary ekspe
rymentów nauczycielskich pochwahć, 
że pisali w klasach takie np. prace: 
Stownlk do Sonetów Krymskich — 
Skarbczyk mowy staropolskiej z dziel 
Keja z wyprowadzaniem pochodzenia 
słów z języków obcych do tureckiego 
włącznie1

Widzimy też powtarzające się ogłu
pił jące tortury wykresów. Dla Boga, 
na co to komu potrzebne ta linja 
miłości Heleny z Ogniem i Mieczem 
analogicznie do iinji polityki! „W y 
kres akcji Bohuna miłosnej. Ha 
czem polega symetrja w traktowa
niu poszczególnych postaci? Porów
nanie modlitwy Zagłoby i Skrzetu- 
r kiego. Ile czasu brnął Skrzytuski 
w błocie i t, p. f\ znów z Pana Tade
usza. W  jakim stanie duchowym znaj
dowała się ogrodniczka po spostrze
żeniu młodego Panka11? (20 pytań 
na ten temat). Ja k  poeta przedstawia 
ruch? O ile barwy odtwarzają ruch? 
(20 pytań o polonezie)! 1 tak dalej.

Rotorem tego piekielnego kon
ceptu jest p, T. Czapczyński, którego 
dwa tomy metorycznyc.h rozbiorów 
z Pana Tadeusza i Ogniem i Mieczem 
mogą do szalu doprowadzić najspo- 
kojmeiszego człowieka. Pytania i za
dania do Ogniem i Mieczem J  Jęt- 
kiewiczowej i L, Sióssrskiej są rów
nie,’ wzo-owane na tej chińszczyźnie. 
Cóż za szczęście, że 10 się pojawiło 
wiedy gdy Tryloqja stała się tak po
pularną, że'^ej i takie koncepty nie 
zabiją.

Ale jakaż młodzież zniesie wspom
nienie o tych arcydziełach poezji i pro
zy polskiej po narysowaniu mozolnych 
planów Soplicowa, zaścianku Dobrzyń
skich, ruin zamku, planów Zbaraża, 
po wyklepieniu tego z gliny, robieniu 
map topograficznych fikcyjnej okolicy, 
wyuczaniu czasowników, przymiotni
ków, kolorów, słów, średników i t. p. 
Po rysowaniu sto tysięcy razy w ozdob
nych albumach .typów11 z Trylogji lub 
ilustracji du epopei litewskiej? Rysu
nek króluje w szkołach, dobry to śro
dek pedagogiczny?, uznany jako naj- 
b a  dziwi u u .walający w młodym -umy
śle nauczany przedmiot, ależ nie trze- 
*ba feego sroaka nadużywać, A zwła
szcza nie zabierać dziecku nadmiernie 
wiele czasu na rzeczy nieistotnfe, 
ruaitwe, nie życiowe i od p;aktycznej 
strony życia go odciągać i czynnościa
mi, które mu się każe wykonvwać 
i wyobraźnią zaprzątaną fikcją. Bo 
jednak każdy przyzna, że lepszym 
czynnikiem rozwoju umysłu ucznia 
byłoby rysowanie np. typów etnogra
ficznych otaczających go, lub domo
wych osób, architektury rodzinnego 
miasta, flory i fauny niż fikcyjnych 
ludzi poematu, ilustrowanego przecież 
wieiekroć przez mistrzów pędzla i 
ołówka.

W  klasie drugiej już się kończy 
nauka ortografji, ale zaczynają wypra
cowania takiego rodzaju : Charakte
rystyka mojej M atki, uczucie osobi
ste jako motyw zbrodni z Ogniem 
i Mieczem (w klasie IV) i co by się stało 
gdyby Azia uwiózł Basie? (!!! w ki. V\

Zważywszy los innych braneic 
Azji opisany w Panu Wołodyjowskim 
bez obsłonek wybrnięcia ucznia z ta- 
k.ego zadania nie musiało być łatwe, 
a nakaz nauczyciela, by się zastana
wiał nad gwałceniem kobiet przez 
Tatarów nie jest chyba pedagogicz
nym środkiem wychowania). Cyiuię te 
szczegóły z artykułu p. J .  Strzeleckiej 
z dwutygodnika W iez Szkolny  Ne 8.

Siedemnastoletni chłopcy z klas 
starszych piszą referaty na temat: 
Racjonalizm, p se m  okl asy cyzrn, y 5 e- 
mantyzm, pozytyw izm  i neroman
tyzm . Czy takie zadanie nie uczy 
płytkiej powierzchowności? Wszak w y
czerpanie tego tematu wymaga to- 
mow i lat pracy, więc mlocizik ścią
gnie z kilku podręczników przeciętne 
zdanie i nie wgłębiając się w r.aturę 
tych ewolucji napisze kilkadziesiąt 
banalnych frazesów. Albo znów: 
Wpływ Goethego na Mickiewicza, za
danie w gimnazinm żeńskim. Czy to 
możliwe do opanowania?

Pozatem poloniści bawią się w 
łamigłówki, Każą wyszukiwać ile razy 
jakieś stowo, określenie, czynność 
powtarza się w poemacie! O barba
rzyńcy niszczący poezję poezji w du 
szach młodzieży! Któż z nich dotknie 
wierszij’ w których mechanicznie szu
kało się powtarzania wyrazu czy po
jęcia!

W  VII klasie nauczycielka każe 
Veilaina tłumaczyć na język polski 
wierszem! Nie mówiąc o stracie cza
su dla wyszukania rymów przez 
mniej zdoine, niechże któraś lepiej 
przetłumaczy, oro gotowa grafoman- 
ka, a czy zna dobrze język francuski 
i pisze nim ortograficznie, o to 
mniejsza. Rysują z francuskiego, ry
sują z niemieckiego, rysują o jakże 
obficie polski! ykresy, matematycz
ne kratki jakieś o uczuciach i po • 
stępkach bohaterów arcydzieł litera
tury! Martwa, nudna, bezcelowa chiń- 
szczyzna!

Cóż dziwnego że młodzież ucieka 
potem oa tych dziel, że przestaje je 
kocnać? Ze ideałem jej żywym staje 
się nie siowo, ale ruch, (sportowyjG 
a mecze celem najżywotniejszym. 
Drużyny męskie i żeńskie, wożone 
na koszt szkoły czy państwa „ćwiczą" 
godzinami, dniami całemi bo^m a
być gdzieś mecz, w kraju czy zagra
nicą i one stają cło konkursu. For
sują nadmiernie mięśnie, wyczerpują 
organizmy niezawsze odpowiednio
odżywiane i w rozmaitych warunkach
domowydi rozwijane, zamulają u-
mysiy, wzbijają się w ńifiredrowef am
bicje rywalizacji, próżności, chęci zdo
bycia żetonów, puhaiów, odznak, 
oklasków i fotografij w pumach. F\ 
to dla jakiego celu i triumfu? Jakież 
to zwycięstwo: cnoty, odwag,, miłoś
ci biiznego, wytrwałości dla rozum
nego celu? Nie, zwycięstwo nóg, płuc, 
mięsni, nad innenw nogami, płuca
mi, mięśniami. Cei? Zadowolenie am 
bicji, próżności egoistyczne wyrabia
nie własnej sprawności fizycznej dla 
osiągnięcia za jej pomocą poklasku 
tłumu.

Bo* proszę spojrzeć na życie tych 
młodych sportowców no za żydem 
parku sportowego, łojów, piłek i bie
gania w kółko v/ „trenningu do me
czu". Pioszęż zaproponować by dla 
pomocy bliźnemu, dla ulżenia w pra
cy starca lub. dziecka pobiega! tak, 
porąbał drzewa, przyniósł kilka wia- 
deft wody, cegły, belki czy coś po
dobnego, będącego istotną rzeczą, 
praktycznem zastosowaniem wyro
bionych mięśni-

Am myśli o takicn rzeczach, a 
zagadnięty odpowie pogardliwie, że 
to nie jest racjonalne ćwiczenie, że 
jest i tak zmęczony, bo codzień 
„ćwiczy", że wreszcie nie on, ( Jud 
ona), zwycięzca biegu na przełaj o 
przechodni puhsr F. Y. Z. może te
raz się poniżąc do bieganin po łące 
z sowami za rozbiegauem bydłem, 
za którem plączą pastuszki lub po- 
módz w spizątnięciu drzewa do mat
czynej piwnicy. Sztuczności Sztucz
ność! Niebezpieczeństwu!

Ze sztucznych  tematów w szkole 
z któremi mało i rzadko będą rrueli 
do czynienia w życiu wyprowadza się 
młodzież na stadjony na sztuczne wy
lęgarnie ailetów i reKordów. A życie 
codzienne jest wdąż brudne, nie 
sprzątnięte niesystematyczne, egoisty
czne i niepraktyczne, a jeśn pracowi
te, to z marnowaniem sil i pozbawio
ne elementów idealizmu, ideowości, 
potrzebnej wszak ludziom jeśli mają

J e d n ą  z p ie rw sz y c h  trosic b u d u  
ją c e g o  się p a ń s tw a  p o lsk ieg o  b y ła  
d o la  n a s tę p u ją c e g o  p o k o le n ia ,  z ro d z o 
n e g o  w w o lne j  o jczyźn ie .  L o s  jeg o  
p i z e d  u ro d z e n ie m  iui_ by ł p o d  p e w -  
nem i w z g lę d a m i  p rz e s ą d z o n y  n a  
n ie k o rz y ść .  M ian o w ic ie  p o d  w z g lę 
d e m  z d ro w o tn y m . Z r o d z o n e  z m a 
tek , o s ła b io n y c h  p rzez  k i lka  lat w o 
je n n y c h  g ło d ó w e k ,  z o jcó w  k tó rzy  
p rzeb y l i  f ron ty  i n iew o le ,  n ie m o w lę 
ta  z o s ta tn ie g o  dr.ies ęc io lec ia  nie 
m og ły  p rz y n ie ść  so b ie  n a  św iat 
d o s ta te c z n e j  ilości sił, en e rg j i  i z d ro 
wia, Nei-wy o s ła b io n e  i g ruźlica ,  n ie  
m ó w ią c  już  o syfilisie i r e u m a ty z 
m ie, o to  d z ied z ic tw o  dla  p o w o j e n 
n e g o  p o k o le n ia .

A  p o  u ro d zen iu ?  B ia k  o d p o w ie 
dn ie j  h ig jeny  od  p ie rw sz y c h  dni 
u ro d z in  i n ie d o ż y w ia n ie  c h ro n iczn e  
w  u b o ż s z y c h  w a rs tw a c h .  W s z y s tk o  
to  groziło  iż P o ls k a  o t rz y m a  o b y 
w a te l i  o m a łe j  w y d a jn o ś c i  p ra c y  
. s ła b e j  s p ra w n o ś c i  f izycznej. T r z e b a  
by ło  te m u  zaradz ić .

P r a w a  d z .e c k a  z a w e ro w a ła  K o n 
s ty tu c ja  z d n ia  17 m a rc a  '921 ro k u  
w  a r ty k .  103. O n ie k a  s p o łe c z n a  
o b ję ła  o c h ro n ę  m a c ie r z y ń s tw a ,  n i e 
m ó w  ęc tw a ,  dziec i i m łodz ieży .

K o b ie ia  c ię ż a rn a  i k a rm ią c a  zo 
s ta ła  o b ję ta  s z e re g ie m  o p ie k u ń c z y c h  
p rz e p isó w ,  dziec i z a n ie d b a n e ,  k a le 
kie , p rz e s tę p c z e ,  s ie ro ry  zos ta ły  
wcie ':one do  o d p o w ie d n ic h  z a k ła d ó w  
i ta m  o t rz y m u ją  o b y w a te ls k ie  w y 
ch o w a n ie .

O p ie k a  higjenicz.no - le k a rsk a ,  
p r a w n o  - s p o łe c z n a  i w y c h o w a w c z a  
z o s ta ła  z a p e w n io n a ,  już  to p rz e z  
in s ty tu c je  r z ą d o w e  (Min. G p ,  sp.), 
już  to  p rzez  s a m o rz ą d y  m ias t  i gm in , 
lub  p r y w a tn e  in ic ja tyw y , k tó ry m  z o 
s ta w io n o  s z e ro k ie  p o le  dz ia łan ia .

U tw o rz o n o  245 s tac ji  op iek i  n a d  
n ie m o w lę ta m i  z p o ra d n ia m i  d la  m a 
t e k  i k ro p la m i  m le k a  (w o je w ó d z tw a  
z a c h o d n ie  m a ją  71, c en tr .  82, w sch . 
32, p o łu d n io w e  35, W a r s z a w a  23). 
W iln o  p o s ia d a  ich —5.

S ta c je  te  o p ie k u ją  się 43 400 n ie 
m o w lę tam i,  co  je s t  n ik łą  cy frą  w o 
b e c  in il jonów  dziec i w w ie k u  n ie 
m o w lę c y m , a le  oczyw iśc ie  n a  wsi 
o p ie k a  te g o  ro d z a ju  ie s t  n ie z m ie r 
n ie  u t ru d n io n a  ze w z g lę d u  n a  ś ro d 
ki k o m u n ik a c j i  i s rog ie  m ro z y  zim ą. 
W  m ia s ta c h  śm ie r te ln o ść  dz iec i w 
o b rę b ie  d z ia łan ia  s tacji zn iża  się 
o p o ło w ę  (z 2 3 %  n a  ! !% )•  S ;.;ć
ż ło b k ó w  u z u p e łn ia  a k c ję  s tacyj.

D a lszy m  e ta p e m  op iek i  n a d  
d z ie c k ie m  są  k o lo n je  i pó łko lo n je .  
J a k  d a le c e  w z ra s ta  p r a c a  w tym  
k ie ru n k u ,  n iech  znów  m ó w ią  cyfry: 
w  r. 1918 k o rz y s ta ło  z ko lonij  l e t 
n ich  13,400 dzK ci,  W  u 928 r. 65.730,

ś r e d n io w ie c z n i;
O zegarach mistrza Andrzeja i inne opowieści mieszczńskie, 

rycerskie i mnisze, pisane przez Helenę Matejkównęw Wilnie, 
sumptem typographa L Chontnsuiege A. D. M. C. M. XXIX.

wyrobić w sobie dostateczną do. ę si
ły moralnej potrzebnej oo zniesienia 
zawodow życiowych i jego twardej 
konieczności.

1 jeszcze jedno. Sprawa matur. O 
derserwującem ich znaczeniu pisano 
i mówiono wiele. Co się może stać 
z mniej wytrzymalemi na inkwizycję 
egzaminów uczniami, W ilno wis aż 
nadto, bo pamiętna katastrofa w 
gimn. Lelewela na zawsze chyba zo
stanie w pamięci. Egzaminowanie 
kończącej młodzieży pi zez delegata, 
obcego, często zimnego, znudzonego 
człowieka, często za pomocą figlarno- 
zlośliwyc.h podstępów nie osiąga celu. 
Duży procent maturzystów, zakwalifi
kowanych prż€z tych, co z niemi od 
lat kilku pracują „zcina się“ przy 
tym męczącym probieżu sił, nerwów 
pamięci i przytomności umysłu- Zda
rzają się wypadki przetrzymywania 
miodziery 10 — 1 ! g. w klasie, zem 
dleń i spazmów, wszedne prawie do
noszą o niemiłej, przykro oDojętnej 
urzędniczej i szykanującej forrnia py
tań i odnoszeń się pp. delegatów 
Ministerstwa do maturzystów.

Coś w tern jest nie w porządku. 
Tę garść uwag rzucam na arenę pra
sy. Może odezwą sie czynniki miaro
dajne i coś społeczeństwu powiedzą 
o przyszłym roku szkolnym.

Profan.

Książka n.eznanej dotychczas szer
szemu ogółowi czytelników autorki 
ukazała się w wytwornej szacie typo
graficznej nakładem zasłuźorego wy
dawcy i mecenasa wileńskiej muzy 
literackiej, L, Chomińskiego. Zawiera 
ona 5 opowieści, osnutych na tle 
średniowiecza, 2 z nich drukowane*, 
były w ostatnich latach w „Słow ie" i 
„Kuijerze W ileńskim " i już te pierw
sze próbki przyjęto bardzo życzliwie: 
Czesław Jankowski me zawahał się 
powiedzieć o tych opowieściach, że 
jest to pierwsze mocniejsze stąpnięcie 
na gruncie literackim, po którem już 
wszelkie możliwości stoją przed autor
ką otworem.

Nestor krytyków wileńskich wyczuł 
tam widać— przenikliwie żyłę szlache
tnego kruszczu, choć małą tylko piób- 
kę przedłożyia autorka, pani swego 
średniowiecznego in paitibus infide- 
lium dziedzictwa

Podejrzewam, że dziedzictwo to 
jest o wiele rozleyleisze niżby wska
zywał oficjalny tytut opublikowanych 
„opowieści".

Ujarzmione królestwo wagantów, 
blęanych rycerzy, żarliwych mnichów, 
mistrzów średniowiecznych, a nadew- 
szystko królestwo najcudowniej poję
tej miłości romantycznej —  czeka na 
triumfalne wyzwolenie. Może wkęótce 
pełniej jeszcze zadźwięczą naszym 
uszom trzy pieśni „Kam iennego Śpie
waka Graala", może jeszcze jaśrliej

A k c ja  d o ż y w ia n ia  w sz k o ła c h  
p rz e d s ta w ia  się cyfrą  212.000 dzieci, 
o b e c n ie  n a  t e r e n a c h  d o tK n ię tych  
g ło d e m  w zras ta .  O  zd ro w ie  d z ie c k a  
to c z ą  w a lk ę  z a k ła d y  sp e c ja ln e  lecz- 
i rc z o -w y ch o w aw c .ze ,  ta k ic h  m a m y  
w P o lsc e  2040. D la  d iJec i  g ruźli
czych  175 p rz y c h o d n i  i s a n a to r ja  n a  
460 łó żek .

O p ie c e  pub l iczn e j  w ca łe j  P o lsc e  
p o d le g a  92.700 dziec i w  1170 z a k ła 
d a c h  o p ie k u ń c z y c h .  P e r so n e l ,  ta k  
w y c h o w a w c z y ,  ja k  h ig jen is tek ,  p ie-  
lę g n H re k ,  sp e c ja ln y c h  w y c h o w a w 
ców  dla  dzicc- n ie n o rm a ln y c h ,  k a l e 
kich, (ś lep y ch ,  g łu c h o n ie m y c h ) ,  w z ra 
s ta  z ro k u  n a  rok, szk o lo n y  w z o r o 
w o w o d p o w ie d n ic h  z a k ła d a c h  z c ią 
głą u w a g ą  n a  w sz y s tk o ,  co s:ę  w d a 
nej d z ied z in ie  ja k o  u d o s k o n a  cn ie  

Nczyni O g lą d a n e  tab l ice  s ta ty s ty c z n e  
z a ś w ia d c z a ją  w y m o w n ie  o d o b r o 
d z ie js tw a c h  p ra c y  n a d  z d ro w ie m  
m atk i  i d z ie c k a  O p ie k a  i s e r d e c z 
n a  t ro s k a  o d p o w ie d n ic h  c z y n n ik ó w  
dz ia ła ją  n ie z m ie rn ie  d o d a tn io  p o d  
w z g lę d e m  ' m o ra ln y m . W y tw a r z a ją  
u fność  i w d z ię c z n o ść  d la  p a ń s tw a  
i o r g a n j w  rz ą d z ą cy c h ,  w y ró w n y w a ją  
u p o ś le d z e n ia  sp o łe c z n e ,  w y tw a rz a ją  
w  ro d z in a c h  i ś ro d o w isk a c h  u b o g ich  
le p sz e  w a ru n k i  m a te r ja lu e ,  w ię k sz ą  
o c h o tę  do  p ra c y ,  sp o k ó j  d o m o w y  
i pe-wność p o m o c y  w raz ie  p o trzeb y  
Ileż z ” tego  p ły n ie  ulgi d la  u m y s łu  
z m ę c z o n e g o  p racą!

W  W iln ie ,  k tó re  p o d  w z g lę d e m  
op iek i  n a d  d z ie c k ie m  sto i w p ie rw 
szym  sz e re g u  r r ia s t  R z e c z y p o s p o l i 
tej, od  d a w n a  p ra c o w a ło  T o w .  O p i e 
ki n a d  d z ie c k ie m  fu ndac ji  St. M on t-  
wiłła. G d  ośm iu  lat n a  cze le  O p ie k i  
sp o łe c z n e j  stoi p. K. Jocz, m a ją c  do 
p o m o c y  p. S ła w iń s k ą  i ca ły  p e rso n e l  
in n y ch  p ra c o w n ik ó w . W  w o je w ó d z -  
tw ie  m a m y  aż  19 p u n k tó w ,  t, s tacy j  
O p ie k i  n a d  m a tk ą  i d z ieck iem , 
w sa rnem  W iln ie  (w tern  d la  g ru ź 
licy i kiły o so b n e ) .  M a m y  w stolicy 
n a s z e g o  o ś ro d k a  Ż ło b k i  s ta le : 1 m.
Marji, D z ie c ią tk a  Jezu s  i T o z  (ży 
do w sk ie )  o raz  j rd e n  d z ie n n y ,  P rz e d -  
szkoii 5. Z a k ła d ó w  spec ja ln y ch :  dla 
g łu ch o n iem y  cli szk o ła  1, d la  n ie w i
d o m y c h  szk o ła  i b u r s a  d la  dzieci 
i d o ro s ły c h  z w a rsz ta ta m i  p o d  z a 
rz ą d e m  m ło d e j  m e d y c z k i  p. T y m i ń - ’ 
skiej, k tó ra  s t rac iw szy  w zro k  w  c z a 
sie s tu d jó w  p o św ięc i ła  się k a lec tw u , 
ja k ie  i ją  sp o tk a ło .

D la m o ra ln ie  zar  i e d b a n y c h  chłop-

W  ty c h  d n ia c h  b a w i !  w  B ia ło g ro -  
d z ie  z n a n y  p o l s k i  a r ty s ta -m ala rz .  J a 
n u s z  j a n o w s k i ,  k tó r y  z  r a m i e n i a  o r 
g a n iz a c j i  z a w o d o w e j  p o l s k i c h  a r ty s tó w -  
p l a s ty k ó w  z a w a r ł  u m o w ę  z m i a r o d a j 
nym i c z y n n ik a m i  ju g o s ło w ia ń s k im i  w 
^ p ra w ie  u r z ą d z e n j a  w y s t a w y  sz tu k i  p o l 
sk ie j  w B ia ło g r o d z ie  i Z a g r z e b iu  o r a z  
w y s t a w y  sz tu k i  j u g o s ło w ia ń s k i e j  w 
W a i s z a w i e  i K ra k o w ie .  P r z y  t e j  o k a 
zji P- j a n o w s k i  u d z i e l i ł  ł a s k a w i e  w y 
w ia d u  k o r e s p o n d e n t o w i  C e n t r o p r e s s u ,  
k tó r e g o  p o i n f o r m o w a ł  o o b e c n e j  s y t u 
acji  w  m a l a r s t w i e  i r z e ź b i a r s t w i e  p o l 
ak iem . C i e k o w e  w y w o d y  p a n a  j a n o w 
s k ie g o  p o d a j e m u  p o n iż e j  w  s t r e s z c z e 
niu.

Z d o b y c ie  n iep o d leg ło śc i  n a r o d o 
w ej i p a ń s tw o w e j  o z n a c z a ło  o tw a r 
cie n o w y c h  d ró g  ro zw o ju  dla  m a la r 
s tw a  po lsk iego .  M ło d sze  p o k o le n ie  
a r ty s tó w  z aczę ło  p o rz u c a ć  s fe rę  w y 
b itne j  k ra k o w sk ie j  g ru n y  a r ty s ty c z 
nej „S z tu k a "  (M ehoffer , W y c z ó ł 
kow sk i,  S tanis ław ski)-  W  W arsza"  
w ie  p o w s ta ła  n o w a  g ru p a  m a la r sk a  
„R y tm "  w  k tó re j  z rzeszyli  się m ło 
dz ie  artyści,  w y c h o w a n i  w w a r s z a w 
skie  S zk o le  sz tu k  p ię k n y c h ,  z o b e c 
n y m  pro, e so rem  P ró s z k o w s k im  na- 
czele . C e c h ą  g ru p y  tej je s t  t r a n s fo r 
m o w a n ie  z a s a d  k la s y c z n y c h  na  zu 
p e łn ie  n o w y  i?zyk  sz tu k  p la s ty cz 

nych. J a k o  w r ó r te g o  k ie ru n k u  n ie 
chaj s łużą  a k w a re lo w e  k ra jo b ra z y  
S k o c z y la sa  i dz ie ła  rzeźb ia rsk ie  
K u n y . S k o c z y la s  n ie  u n ik a ł  w p ły 
w ó w  z a g ra n ic z n y c h ,  b io rąc  z n ich  
j e d n a k  ty lko  to, co o d p o w ia d a ło  
jeg o  p o lsk ie j  duszy .

Jego  p r a c e  m a la rsk ie  m a ją  c h a 
r a k te r  w yb itn ie  n a ro d o w y ,  a w  jeg o  
d r z e w o r y ta c h  p rz e w a ż a ją  m o ty w y  
lu d o w e , D rz e d e w sz y s tk ie m  góra lsk ie ,  
K u n a  potra f i ł  d o  t rzeźw e j  sztuk i 
k la sy czn e j  w n ie ść  w y r a f n o w a n ie  
d u c h a  m o d e r r i s ty c z n e g o .  T rz e c im  
w t e ; g ru p ie  je s t  p e łe n  t e m p e r a 
m e n tu  P ró sz k o w sk i ,  k tó ry  z n ie s ły 
c h a n ą  b r a w u r ą  te c h n ic z n ą  m a lu je  
p o r t r e ty  p e łn e  życ ia  i p o tę ż n e j  k o m 
pozycji ,  o d z n a c z a ją c e  się  p r o s to tą  
w y ra z u  n ie p o s p o l i tą  su b te ln o śc ią .

N a  p rz e c iw le g ły m  b ieg u n ie  s to ją  
p o lscy  m o d e rn iśc i  i kuo iśc ',  z r z e s z e 
ni w g ru p ie  „ P r a e s e n s " ,  N a jp o w a ż 
n ie jszy m  c z ło n k ie m  te j  g ru p y ,  u z 
n a w a n y m  w e  F ranc ji ,  a  w  sz c z e g ó l
ności w  N ie m c z e ch ,  je s t  K am il  W i t 
kow sk i.

T e n  u ro d z o n y  k o lo ry s ta  po trafił  
p o d p o r z ą d k o w a ć  się  w y m a g a n io m  
sz tuk i a b s t ra k c y jn e j  i s u p re m a c y jn e j  
Jes t  o lb rzy m em , s to ją c y m  w zu o e ł  
n e .n  o d o so b n ie n iu  w o b o z ie  m o d e r 
n is tów  po lsk ich . Na sp o s ó b  p o n ie 
k ą d  f ta n c u sk i  m alu je  Mar-jan M a l ic

ki, b a rd z o  u z d o ln io n y  d e k o ra to r ,  
p e łe n  su b te ln o śc i  i p recy z j i  w w y 
k o n an iu  l e c h r r c z n e m .  Z a le sk i  —b a r 
dziej  n a tu ra l is ty czn y ,  n ’ż o m  — m a 
luje  p r z e p ię k n ie  s ty l iz o w a n e  k ra j 
o b ra z y  i idylle. N ie d o śc ig n io n y  w 
su b le ln o śc i  k o lo ry tu  je s t  H e n r y k  
S taszew skiy jjk tóry  m a la r s tw o  sw e  o 
p ie ra  n a  a rc h i te k tu rz e ,  p o ś w ię c a ją c  
się  m a lo w a n iu  ir . te r ieu ró w  w abso-  
•u tn em  s ło w a  te g o  zn a c z en iu .  Jest  
o n  m is trzem  w h a rm o n iz o w a n iu  k o 
lorów : ró ż o w e g o ,  n ie b ie sk ie g o  i ói- 
ł ego  w e  w sz y s tk ic h  odc ien iach .

P o m ię d z y  tem i d w ie m a  g ru p am i,  
— jak  m ię d z y  d w o m a  b ie g u n a m i ,— 
rozw ija  się z z a w r o tn ą  s z y b k o śc ią  
m ło d e  p o k o le n ie  a r ty s tó w ,  w y c h o 
w a n y c h  w  z re o rg a n iz o w a n e j  w a r 
sz a w sk ie j  S zk o le  s z tu k  p ię k n y c h .  
T a k  n a  z u p e łn ie  n o w o c z e s n y c h  p o d 
s ta w a c h  o p a r ta  tw ie rd z a  sz tuki,  j e d 
n a  z n a j le p sz y c h  szk ó ł  te g o  r o d z a ju  
w , u rop ie ,  d a ła  już  sp o łe c z e ń s tw u  
p o lsk iem u  ca ły  s z e re g  w y b i tn y c h  
a r ty s tó w -m a la i  zy, ja k o  to: M ic h a la 
ka ,  J ę d rz e je w sk ie g o ,  C yb isa ,  Z a m o y 
sk iego , G o th a rd a ,  K a n a rk a .  W sz y sc y  
oni pos taw il i  so b ie  z a  cel ja k n a jd o -  
s k o n a lsz e  o p a n o w a n ie  form y. P o n i e 
w aż w szko le  naby li  oni w ie lk ą  
w p ra w ę  i z n a jo m o ść  rzeczy ,  ich 
d z ie ła  o d z n a c z a ją  s i ę  m is t rz o w s k ą  
w p ro s t  te c h n ik ą .  W n o s z ą  onf do

sz tuk , św ieżeg o  d u c h a  rac jona lizm u , 
ich k o m p o z y c ie  są  d o s k o n a łe  nie- 
ty lko  w formie, lecz i w  ko lo ryc ie .  
M ło d o ść  d o d a je  ich o b ra z o m  u ro k u  
świeżości. Jako  p rz y k ła d  te j  tw ó r 
czości w y m ie n ić  w y p a d a  „ Z d ję c ie  
z krzyża* M ic h a la k a  o ra z  w sp a n ia ły  
o b ra z  „Sw. F ra n c isz e k "  te g o ż  a r ty 
sty P e łn e  m is ty c z n e g o  trag izm u  i 
n ie z w y k le  p re c y z y jn ie  w fo rm ie  i 
ko lo ry c ie  są, k o m p o z y c je  Z a m o y 
sk iego , a w,:e lką  b r a w u r ą  o d z n a c z a 
ją  się p o r t r e to w e  s ty lizac je  C yb isa .

Nie m o ż n a  m ilczen iem  p o m in ą ć  
w sp ó łc z e sn e j  grafik* po lsk ie j .  M ie jsce  
p rz e w o d n ie  z a jm u je  tu  S k oczy las  ze 
sw e m i d rz e w o ry ta m i .  M ło d sz e  po  
kolenie. — to  jego  uczn io w ie .  M o d e r 
n izu jący  T a d e u s z  C ieś lew sk i jun. 
o d z n a c z a  się a r y s to k r a ty c z n ą  s u b 
te ln o śc ią  w e  w sz y s tk ic h  sw y c h  d r o b 
n y c h  k o m p o z y c ja c h .  K a ż d y  jego  
o b ra z e k  ze  s l a 'e j  W a rs z a w y  i s t a 
re g o  P a r y ż a  św iad czy  o p ięk n e j  
i p e łn e j  g łę b o k ie g o  u c z u c ia  d u szy  
a r ty s ty  G ra f ik iem  z ła sk i  b oże ;  je s t  
KulisizewNz. b ę d ą c y  s ta n o w c z o  n a j 
le p sz y m  r e p r e z e n ta n te m  m łode j  p o l 
skiej grafiki. W e  sw y c h  g łę b o k o  
p rz e m y ś la n y c h  k o m p o z y c ja c h  je s t  
n ie z w y k le  p ro s ty  i p e łe n  jaiciejś 
w ie jsk ie j  poezji.  Z  k o b ie t  w y m ien ić  
n a leży  K ra s n o d e l s k ą .  i K o n a rsk ą .  
F ie rw s z a  zb liżona  je s t  w sw y c h  p r a 

zakwitną przed naszemi oczyma „Kw ia
ty S łońca"?

Będę niedyskretny i pcwiem, że 
poddani królestwa miłują swoją Pa
nią, nawet ta wataha wagabundów, 
co tak przerażała Helgundę.

F\ ona ?
„Ba ła  się Helgunda... i jeno Boga 

zawżdy bfagała, by znów dalej w sw at 
odjechali. Wonczas jak cudnie było... 
Stawała się odważna i śmiała jak 
one ptaki, które po ziemi jeno nie
zgrabnie pełgają, a gdy się wzwyż 
uniosą, szybują pewne i radosne. Roz
puszczała na ramiona wiosy długie i 
szybko biegała przed sie do umiło
wania największego do towarzysza 
życia wiernego, do morza. Zżuwała 
ze siebie szatki lekkie i ra  wodv kła
dła się ufnie, jako dziecię na pierś 
matczyną się kładzie, przymykała oczy 
i dawała się falom unosić, —one zaś, 
towarzyszki wierne, pieściły jej ciało, 
kołysały w swych ramionach i nucąc 
pieśni dziwne, niosły w dal niezmie
rzoną"...

E lbo :
„...Ostawała sama. Pochylona nad 

balkonu obrzeżeniem, płakała bez- 
grośnie, skarżyła się rnorzu słowami 
cichego żalu, błagała o pomoc, szep
tała zaklęcia jakoweć, a ono, wielkie 
bez końca i granic, wsłuchiwało się 
w owe szlochy w cudownem milczą- 
cem zrozumieniu. Wysiane na pocie
chę fale pięły się tysiączryeh ramion 
splotem ku głazom zamkowym, uno-

c ó w  m a m y  szk o łę  i b u r s ę  d la  d z ie w 
czą t  i d o ro s ły c h  k o b ;e t  t. zw. M a g 
da lenk i,  „D om  O p ie k i  M a tk i  B ożej"  
( id ą  ta m  u p a d ie  d z ie w c z ę ta ,  z ło d z ie j
ki tp,). D la  g ruź lików  m a m y  s c h r o 
n isko  izo lacy jn e  ze  s z k o łą  n a  A n ro -  
ko lu , w ś ró d  so sen .

N a  la io  z n ó w  t rz e b a ż  dz iec isk a  
p rz e w ie t rz y ć  i d a ć  im łąk  i t r a w  z ie 
leni, w ody  i s ło ń ca  jak n a jw ie c e j .  N a  
to  s ą  ko lon je .  B ra tn ia  P o m o c  U .S.B . 
m a  p ie k p e ,  u lu b io n e  N o w icze , a  za  
ro k  rz ą d  o d d a je  s tu d e n to m  L e g a -  
ciszki n a  t e n  sam  cel. P. br. J. U m ia-  
s to w sk a ,  św ieżo  p ię k n y  fo lw ark  K a-  
z - r r ie rzo w o  p o d  B en ia k o n ia m i  d a r o 
w ała  d la  c h to p c ó w  szk ó ł  ś r e d n ic h — 
C entra l i  O p ie k  R odz ic ie lsk ich .  T a k ą  
k o lo n ią  d la  d z ie w c z ą t  szkó ł  ś re d n ic h  
je s t  K u k a w k a  p o d  N ie m e n c z y n e m .  
Fow. K olon ij  le tn ich  m a  dl? szkó ł  

p o w s z e c h n y c h  ję sz*e  M azuryszk i ,  
m a ją te k  rz ą d o w y .  Ż y d o w s k ie  T o w .  
O c h ro n y  zd ro w ia  —  w  P o ś p ie s z c e  
p o s ia d a  sw e  leże  le tn ie ,  K lin ika  U. 
S. B. w D ru s k ie n ik a c h  m a  s ta łą  ko- 
lo n ję  im J. S .n iadeck ego , M ag is tra t  
— s ta łą  Kolonię w  Jo rozo l .m ce ,  T o w . 
r o s y js k ie — w C z a rn y m  B o r z e ; - T o w .  
O p ie k i  n a d  dDfcćrr i — w Z a s m o w ie ,  
C a r i ta s  — w  B u jw ld z iszk ach ,  S e rc e  
Je z u so w e  (S a lez jan ie )  .—  w P o le p ią ,  
D o m  Sao  K a z im ie rz a  ( z a k o n n ic e  
św ie c k G )  w Je ro zo l im ce  p o s ia d a  ko- 
lor.ję d la  dz iew czą t .  T o w ,  O p ie k i  
n a d  g ru ź l ic z n e i r i  w y sy ła  ia k w a l ip -  
k o w a n e  p rz e z  s tac ję  z ul. Z e ' :gow - 
sk  ego d o  S z u m s k a  n a  le tn isko .

P o s z c z e g ó ln e  o rg an izac je ,  je k t o :  
R o d z in a  po licy jna ,  H a rc e rz  (obozy) ,  
Z w ią z e k  s trze leck i  tw o rz ą  d la  s w o 
ich w y c h o w a ń c o w  lub dzieci c z ło n 
k ów  k o lo n je  w n ie s ta ły c h  p u n k ta c h ,  
d ą ż ą c ,  co je s t  oczyw iśc ie  w sk a z a n e ,  
do  p o s ia d a n ia  s ta łe j ko lon j le tn ie j  
d la  sw ej m ło d z ieży .  S p o rą  te ż  je s t  
o f ia rn o ść  ludzi p ry w a tn y c h ,  k tó rz y  
b io rą  je d n o ,  d w o je  dziec i n a  lato , 
b y  je  o d k a rm ić  i d a ć  im to  p o w ie 
trze , k tó re g o  w m r ś c i e  n ie  m ają .

Dużo się robi. Odkarmianie dzie
ci w szkołach i przedszkolach jest 
ogólne Dziesiątki tysięcy dzieci 
otrzymuje posiłek (Opieka społ. kar
mi i dorosłych w głodowych punk
tach). Możemy być dumni z naszej 
akcji społecznej, ale czy to dosyć? 
Mało, mało! _ =szcze wiecej Dotrzeba 
pracy i środków, by hodować dzieci 
zdrowe i szczęćhwe,

H el. Romer.

c a c h  d o  w zore  w ja p o ń s k .c h  ( sp e c ja l 
n e  w d rz e w o ry ta ch ) .  D ru g a  r e p r e 
z e n tu je  sw em i p r a c a m ” g łę p o k o  p rz e -  
m yślanern i,  m o ż e  j e d n a k  zb y t  skom - 
p ’:k o w a n ą  w sp ó łc z e s n ą  tw ó rc z o ść  
reFgijną .

L ic z e b n ie  na js łab s i  s ą  w P o lsc e  
rzeźb ia rze .  W y m ie n i l i śm y  już K u n ę .  
N a tu ra l i s ty c z n y  W ittig  z n a n y  ze  sw ych  
p o m n ik ó w  w P a r y ż u  i W a rsz a w ie ,  
a m lo c y  R o m u a ld  Z e ry c h ,  z m a g a 
jący s ię  ,e sz c z e  ze  s w e m  w ła s n e m  
, ja " ,  s ta ra  się  d a ć  sw ej s z tu c e  s w o 
isty  c h a ra k te r  n a ro d o w y  z p e w n y m  
o d c ie n ie m  m o d e rn iz m u .  J e g o  „św. 
F r a n c :szek  z A s y ż u "  o d z n a c z o n y  
z o s ta ł  d w u k ro tn ie :  raz  n a  w y s ta  
w ie f ra n c isz k a ń sk ie j  w F lo renc ji ,  p o  
w tó re  — w  W a rs z a w ie .  B oda j  że  
. e d y n y m  rz e ź b la iz e m  - fu tu ry s tą  je s t  
h ra b ia  Z a m o y s k i ,  w zo ru jący  się n a  
sz tu c e  f ra n c u sk ic h  m o d e rn is tó w .

Z ja w is k ie m  z u p e łn .e  n o w e m  w 
s z tu c e  po lsk ie j  je s t  w ie lk ie  z a in te r e 
s o w a n ie  s z tu k ą  d e k o r a c y jn ą  i s to s o 
w an ą .  In c ja ty w ę  w ty m  k ie ru n k u  
z a w d z ię c z a  m ło d a  g e n e ra c ja  zn ó w  
w a rsz a w sk ie j  Szko le  s z tu k  p ię k n y c h ,  
z w ła sz c z a  zaś  p ro fe so ro w i J a s t r z ę 
b o w s k ie m u  i Józe fow i C z a jk o w s k ie 
m u. O b u  ty m  m is t rz o m  u d a ło  się 
w y c h o w a ć  sz e re g  u z d o ln io n y c h  a r 
ty s tó w ,  p o ś w ię c a ją c y c h  sw ą  tw ó r 
czość  i p la k a to w i  i d ek o rac j  w e w 

siły się w górę i w niemocrej żądzy 
dosięgr.ięca balkonu opadały na pierś 
morza rozszemrane i niespokojne

Wraz z szmerem wichru płynęło 
ku mej jekby wezwanie Pochylała się 
coraz niżej, wyciągała dłonie.

—  Weź mię, morze diogie, morzę 
umiłowane, morze ukojne! W tź  mię!

fl fale pożądliwe, szemrzące fale, 
piętrzyły się ku górze, dosięgały już 
okna i szeptały o szczęściu wielkiem, 
o szczęściu nieziemskiem, ukrytem w 
ich piersiach pragnących".

„Zali kto odczuć może— dopowiem 
jeszcze słowami autorki —  tę chwilę 
radosną, gdy słońce spływa zwyż i 
kładzie dłenie-promienie błogosławią
ce na smugi nieba i wód fale, zr,- 
marłe w radości i olśnieniu, zali ktoś 
pojmie on smet, gdy po słońca stra
cie dwie one dusze bliźnie przystra
jają sie w kiry wieczorne— dwie naj
dalsze sobie, a wżdy najbliższe dusze 
nieba i morza ?

A jeśM cudem jakowym ś po jm ie— 
wonczas dziwować się nie będzie, 
dlaczego ludzie i gwar i hałas ziem
ski stają się męczące i sercem znie
nawidzone.

Owo roślina taką, co jeno na fa
lach rosła swobodnie, a na ziem wró
ciwszy, zazdrośnie kryla swe pąki —  
Helgunda była, wśród dziewek naj
piękniejsza i wśród dziewek najbar
dziej nieśmiała i dzika".

1 owo zrzucone są szatki lekkie i 
ta rozkwitająca w naszycn oczach 
poe_ja mówi nam więcej, niż najdo
kładniejsza spowiedź.

W  mrokach kryć się musiały naj
żarliwsze tęsknoty za słońcem, bo 
„gwar i halss ziemski" tłumiły woła
nia. Zn-knęło z powierzchni ziemi 
piękno, uważane rieledwie za stra
szaka lub legendę Puste słowo roz- 
par’o się tryumfująco, uzupełniając 
sobie nazwę poezji. In part i bus łn- 
fidelium władcamc zostali ci, którzy 
widzieli Czarę Graala.

Niepodobna jest w krótkiej recen
zji scharakteryzować istoty piękna, za
wartego w książce d Matejkówny. 
Powiem tylko o wrażeniach, jakie od- 
r ’Oslem, czytając te opowieści. Oto 
wydaje mi sie. ze ci rycerze i ich da
my, mnisi, waganci i mistrzowie to 
Je j starzy, dobrzy znajomi, choć po
czątkująca autorka po raz pierwszy 
prezentuje ich światu. Stąd dziwna 
—  nad wiek — dojrzałość przemy
śleń. Brak zawodowej praktyki litera
ckiej wyciska natomiast na tych opo
wiadaniach znamię ujmujące bezpo 
sredniości i świeżości, choć czasem 
podsuwa tez autorce pomysły nie re 
alne, jak owa gra Walgierza ra  gę
ślach, zagłuszająca mo.ze lub poca
łunek Agnieszki i poety przy... nie
wygodnym i rówrież naprasz.ającym 
sie świaaku.

W  najgrubszym błędzie byłby jed
nak tęń, ktoby stąd wysunął wniosek, 
że podkładem opowiadań p. M. jes" 
t§fr|ś warstwa naiwności, tej nieznaj- 
dzie on ani śladu. Niema tam tez 
żadnej stylizacji, któraby razić mo 
gła jako nieaosć organicznie z dzie
łem spojony element, pominąwszy 
początek ODOwiadania pierwszego ^naj
starszego tez w  porządku chronolo
gicznym) i pewne organiczne niedo
ciągnięcia między pumysłem i wyko- 
nariem  w opowieści ostatniej, po
wiemy, że słowo zawsze tam panuje 
„przystojne".

Nad wszystkiem jednak góruje 
żarliwa i słoneczna tęsknota za idea
łem, która wediug odwiecznej i nie- 
sfałszowsnej recepty objawia się jako 
miłość, najczęściej według schematu 
szukanie miłości, odnalezienie jej i 
utrata. Stąd owo dziwne wrażenie, 
któremu niepodobna oprzeć się przy 
czytaniu książki: raz po raz rozbły
skują jakieś tęczowe światła, rosną 
w k'ąg coraz bliższy i znów gdzieś 
odchodzą. Chowają się pewno przed 
„gwarem i hałasem ziemskim". Czy
telnik jednak, gdy raz na ten szlak 
wejdzie odkrywa nieznane światy i 
mówi sobie: przecież to prawdziwi
poezja, ta, o której mowiono, że jej 
niema, bo już dawno umarła.

Jan Kossonoga.

Popieraiue Ligę Morską

n ę trz n e j  T r u d n o  w y m ie n ia ć  tu  n az -  
w s k a ,  g d y ż  s ą  to  p r z e w a ż n ie  m ło d 
si a r tyśc i,  k tó ry c h  ta len t  d e f in i ty w n ie  
je s z c z e  się  n ie  w y k ry s ta l iz o w a ł ,  po -  
mirrrA. iż juz  dzisic.j tw o rz ą  oni d z ie 
ła p ię k n e ,  o p a r te  n a  n o w o c z e s n e  
t e c h n ic e  i t c h n ą c e  p o lsk im  d u c h e m  
n a ro d o w y m .

'V  c z a sa c h  o s ta tn ic h  sz tu k a  poi 
sk a  w o g ó le  n a b y w a ć  zi c z y n a  co raz  
\. ięce i c e c h  w y o itn ie  n a ro d o w y c h .  
M ie jm y  n a d z ie ję ,  że  d z ięk i  t e m u  
w n ie s ie  o n a  do  p a n te o n u  ś w ia to w e 
go e le m e n t  tw ó rc z y  o w a r to śc i  m ię 
d z y n a ro d o w e j  ja w n ia  s ię  to  jus 
w  a rc h i te k tu rz e  i w  d e k o r o w a n iu  
gm ac l.ów  p u b l ic z n y c h  f re sk am i.  W  
te j  d z ie d z in ie  sp e c ja ln ie  po lsk im  
c h a r a k te r e m  o d z n a c z a ją  s ię  p r a c e  
Z c f i j  S try jen sk ie j .

O m ó w iłe m  ty lk o  z jaw isk a  n a jw y -  
b i tn -e jsze ,  p o m i ja ją c  s z e re g  b a rd z o  
u z d o ln io n y c h  in n y c h  je sz c z e  p r z e d 
s taw ic ie li  w s p ó łc z e s n e ,  sz tu k i  p o '  
skiej, j a k  n a p r z y k ła d  B o ru c z y ń sk ie -  
go  i z b l iżo n eg o  d o ń  H e n r y k a  G ro m -  
b eck ieg o ,  ja k o  tez  a r ty s tó w ,  z r z e 
sz o n y c h  w „ J e d n o .o g u "  i „ Z w o rn i 
k u " .  Ci s ą  j e d n a k  n ie ja k o  r e p r e 
z e n ta n ta m i  im p re s jo n is ty c z n e j  sz tuk i 
k ra k o w sk ie j ,  p rz e t łu m a c z o n e j  n a  ję 
z yk  w sp ó łczesn y .
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Z ia z d  s r ^ e c k i c h  a t B is t ó w .
Rzcid sow ieck i  ro z w ią z a ł  k w e s t i ę  

w y z n a n io w ą  n a  p o d s ta w ie  d e k r e tu  
o o d d z ie le n iu  k o śc io ła  o d  p a ń s tw a  
p rzy  r ó w n o c z e s n e m  w y d a n iu  u s ta w y  
o w o lnośc i  p r o p a g a " ^ v  relig ijne j i 
p rzec iw re l lg i jn e j  w  Z S S R .  R ó w n o 
c z e śn ie ,— w y d a n y  z o s ta ł  z a k a z  n a 
u czan ia  re ligji w  szk o łach .  D e k re t  
o o d d z ie le n iu  k o śc io ła  o d  p a ń s tw a  
w p r o w a d z o n y  z o s ta ł  w  życ ie  z ca łą  
b e z w z g lę d n o ś c ią ,  a  o rg a n a  w y k o 
n a w c z e  rz ą d u  m o s k :e w sk ie g o  n ie  
z n a ły  ż a d r y c b  s k ru p u łó w  p rzy  w y 
k o n a n iu  p o s z c z e g ó ln y c h  p rz e p is  j  w  
d e k re tu .  K o śc io ły  i św ią ty n ie  p o p ro -  
s tu  z a m y k a n o  i p r z e k a z y w a n o  ro z 
m a i ty m  in s ty tu c jo m  k o m u n is ty c z n y m ,  
k*óre u rz ą d z a ły  w  n ich  sw e  k lu b y ,  
lo k a le  r z ą d o w e ,  sa le  wykłe d o w e ,  
szko ły , in te rn a ty  i t. p , O  ile l u d n ° ś ć  
d a n e j  m ie jsco w o śc i  p r a g n ę ła  m ieć  
kośc ió ł ,  m u s ia ła  p łac ić  r z ą d o w i  s p e c 
ja ln ą  o p ła tę ,  za  co  o t r z y m y w a ła  
p - a w o  k o rz y s ta n  \  z m ie jsco w e j  
św ią tyn i .

Z  b ieg iem  c z a su  g m in y  w y z n a 
n io w e ,  w  szczeg ó ln o śc i  zaś  ro z m a i te  
s e k ty  re lig ijne ,  zaczę ły  d ź w ig ać  s ię  
z u p a d k u ,  w jak im  zna laz ły  się  w  
p ie rw s z y c h  la ta c h  rew olucji .  Z y c ie  
re lig iine , c h o ć  nie o s iąg n ę ło  n ig d z ie  
te j  ży w o tn o ć c i ,  j a k ą  n a c e c h o w a n e  
b y ło  w  R osji  p rz e d re w o lu c y jn e j ,  
s k o n s o l id o w a ło  s - * n a  p e w n y m ,  d o ść  
w y so k im , ja k  n a  s to s u n k '  so w ieck im  
p oz iom ie .  N a to m ia s t  a k ty w n a  id s ja  
w o ln o m y ś l ic ie lsk a  i a te i  styczna, k tó  
re j g łó w n y m  p r o p a g a to r e m  b y ła  
je s t  w  R osji  w s p ó łc z e s n e j  r z ą d z ą c a  
p a r t j a  k o m u n is ty c z n a ,  n ig d y  m e  
d o sz ła  d o  ta k ie g o  ro z m a c h u ,  ja k '  
je j  w y b i tn .  d z ia ła c ze  s o w ie c c y  już 
o d  d łu ż sz e g o  czasu  p rz e p o w ia d a l i .  
N a  n ic  s ię  r.ie z d a ły  w s z y s tk is  te  
m a s k a r a d y  p r z e c iw k o ś c e ln e ,  w ie c e  
p u b l ic z n e ,  o ś m ie s z a ją c e  k ośc ió ł  p o 
c h o d y  i g r a n ic z ą c e  z u liczn c tw e m  
w y b ry k i  b e z b o ż n ik ó w  w k o śc io łach .  
W  k o ła c h  a k ty w n y c h  k o m u n is tó w  

id e ja  ace.zm u c e s z y ł a  s ię  d o ść  sil- 
n e m i  s y m p a t ia m i ,  a le  sze ro k ie  w a r 
s tw y  ludnośc i ,  —  w  sz czeg ó ln o śc i  
w ie jsk ie j ,  — p o z o s ta w a ły  w  d a lszy m  
c iągu  w ie rn e  religji. W id z ą c ,  i i  d o 
ty c h c z a s o w e  m e to d y  w a lk .  z re lig ją  
n ie  p r z y n o s z ą  n a le ż y ty c h  w y n ik ó w , 
b o lszew icy  p o s ta n o w il i  a g i ta c ję  a n ty -  
re lig 'jr .ą  o p rz e ć  n a  n o w y c h  z u p e łn ie

p o d s ta w a c h .  P o s ta n o w io n o  w a lk ę  z 
k o śc io łe m  o d p o w ie d n ia  z o rg a n iz o 
w ać ,  a  to p r z y  p o m o c y  sp e c ja ln e j  
a rm ji b e z b o  n ików , k tó rzy  id e ję  
a te iz m a  sz e rz y ć  mieli s y s te m a ty c z n ie  
w ś ró d  ja k n a js z e r s z y c h  m a s  ludnośc i .  
O r g a n iz a c je  „ b e z L o ż n ik ó w "  p o w s t a 
w a ć  z a c z ę ły  z a  p o p a r c i e m  o rg a n ó w  
rz ą d o w y c h  w e  w sz y s tk ic h  w ię k sz y c h  
m ie js c o w o śc ia c h  so w ie c k ic h  : k o rz y 
s ta jąc  z b o g a ty c h  ś ro d k ó w  p ro p a -  
ga n d o w y c h ,  p r z e d e w s z y s tk ie m  zaś  
z p r a s y  i ż y w e g o  s ło w a ,  zaczę ły ize  
w z m o ż o n ą  in te n s y w n o ś c ią  p ro w a d z ić  
w a lk ę  z re ligją . M in ę ło  już1 k i lk a  la t  
o d  s t w o r z e r i a  w  Rosjii o -gan izac ji  
„ b e z b o ż n ik ó w " ,  a  o b e c n ie  ja k  s :ę 
o k a z t  je, że  r e z u l ta ty  ich d z ia ła ln o ś 
ci s ą  z n ik o m o  m a łe .  W y s ta r c z y  p o 
w ie d z ie ć ,  ż e  p o d c z a s  g d y  liczba  o r 
g a n iz o w a n y c h  b a p t y s i ’-w w y n o s i  

- w  Z S S R  w  chwili o b e c n e j  o k o ło  2 
mi o r ó w  o sób ,  w  o rg a n iz a c ja c h  
b e z b o ż n ik ó w  z rz e s z o n y c h  b y ło  n a  
p o c z ą tk u  ro k u  b ie ż ą c e g o  z a le d w ie  
13.000 osó b ,  t. j. n ie c a łe  10°/o o g ó l
n e j  ilości o r g a n ^ o w o n y c h  k o m u n i 
s tó w . A  p rz y te m ,  j a k  w :a d n m o ,  
c z ło n k o m  p a r t j i  k o m u n is ty c z n e j  n ie  
w o ln o  b y ć  w y z n r w c a m i  ja k ie jk o l 
w ie k  re lig j '.  lub  s e k ty  re ligijnej.  
P r o p a g a to r z y  a te iz m u  w  Z S S R  
m usie l i  w ięc ,  —  c h c ą c  n ie  c h c ą c ,— 
p rz y j - ć  d o  p r z e k u n a n ia ,  że  
zw iązk i  „ b e z b o ż m k ó w "  n ie  s ą  w  
s ta n ie  u p o r a : s i r  z r o s n ą c ą  fa lą
re l ig i jnośc i  w ś ró d  lu d n o śc i  ro sy j 
sk ie j .  A  k ie d y  w  ro k u  o s ta tn im  
o k a z a ło  się, ż e  w z a o s t rz o n e j  w a lce  
k la s o w e j  n a  w si ro s y js k ie ’ b a rd z o  
p o w a ż n ą  ro lę  o d e g r y w a ł  kośció ł,  
p o p ie r a ją c y  w ro g ie  r z ą d ó w '  s o w ie c 
k ie m u  k o ła  z a m o ż n ie js z y c h  c h ło 
p ó w , p o s ta n o w io n o  z m ie n ić  z a s a d 
n iczo  m e to d y  w a lk i  z religją.

W  ty m  ce lu  z w o ła n y  z o s ta ł  d o  
M o s k w y  p ie rw sz y  o g ó ln o ro sy jsk i  
z ja z d  b e z b o ż n ik ó w ,  k tó re g o  o b ra d y  
o d b y w a ły  s :ę  w  ty c h  d n iach .  O r g a 
n iz a c ja  b e z b o ż n ik ó w  je s t  w p ra w d z ie  
in s ty tu c ją  p r y w a tn ą ,  c ie szy  s ię  j e d 
n a k ,  j a k  n ie t ru d n o  się d o m y ś le ć  
s p e c ja ln y r r i  sym patja ir j  ■ i u s i ln em  
p o p a r c i e m  k ó ł  r z ą d o w y c h .  G łó w n y m  
d z ia ła c z e m  w  o rg an iza i  ii te j  je s t  
z n a n y  p u b l ic y s ta  J a ro s ła w s k ą ,  k tó jy  
te ż  n a  zj iźd z ie  m o sk ie w sk im  w y 
głosi! g łó w n y  re fe ra t .  O b r a d y  z ja z d u

Kara biblijna ™ Mińsku,
Grupa żydowskich ortodoksów w 

Mińsku, oburzona postępkiem nieja
kiego Gruszkina, k tóry  ożenił się z 
chrześcijanką, postanowiła zastoso
wać wobec „przestępcy" karę biblij
ną, polegającą na ukamieniowaniu 
oaszczepieóca. Tłum żydowski, u- 
zbrojony w kamienie, zaczął sz tu r
mować dom, w którym mieszka Gru- 
szkin i gdyby nie energiczna in ter
wencja policji, G ruszkia  zostałby 
niewątpliwie przez fanatyków ży
dowskich ukainienioweny. Uczestni
ków oryginalnej tej aw antury  aresz
towano i oddano do dyspozycji pro
kuratora. Opinja m ińska z wfelkiom 
zainteresowaniem ocz?kuje sensacyj
nego procesu przeciwko „biblijnym 
sędziom".

U f

Atrakc.a wileńska.
VII Doroczna Wystawa Obra

zów i Rzeźb Wileńskiego T-wa 
Artystów Plastyków (pałac re
prezentacyjny— plac Napoleona) 
otwarta codziennie od godz. 1C 
do 19-ej.

b e z b o ż n ik ó w  b y ły  d o ść  bu rz l iw e ,  co 
p rz y p in a ć  n a le ż y  p rz e d e w s z y s tk ie m  
o s t ry m  w y s tą p ie ń  .om p rz e d s ta w ic ie l i  
„ K o m s o m o łu " ,  k tó rz y  w  s p o s ó b  
b a r d z o  s ta n o w c z y  p o te p i ?: d o t y c h 
c z a s o w ą  d z ia ła ln o ść  z w ią z k u  b e z 
b o ż n ik ó w , n ie  o k a z u ją c e g o  p o n o ć  
d o ść  e n e rg j i  w  p ro w a d z e n iu  p r o p a g a n  
d y  en ty re l ig i jne j .  R zeczn icy  m ło d z ie 
ży k o m u n ,  ‘ty c z n e ,  szli w  sw y c h  z a 
r z u ta c h  p o d  a d r e s e m  k ie ro w n ik ó w  
o rg a n iz a c j  b e z b o ż  ników t a k  d a lek o ,  
ż e  n a z w a l i  z 'a z d  m o sk i  :w sk i  „z jaz 
d e m  k u ła k ó w " .  O d p ie r a j ą c  za rz u ty  
k o m s o m o lc ó w ,  J a ro s ła w s k ; zw róc ił  
s ię  d o  c z ło n k ó w  „ k o m s o m o łu "  z 
w o z w a m e m  d o  c z y n n ie j s z e g o  p o 
p ie r a n ia  ru c h u  a n ty re l ig i jn eg o ,  dc 
m a s o w e g o  w s tę p o w a n ia  d o  o rg a n i 
zacji  b e z b ~ ż - r k ó w  i d o  re a l iz o w a n ia  
w  r a r r a e h  z w ią k u  sw y c h  r a  ły k a l-  
n y c h  h a s e ł  a n ty r t l ig u n y c h .  Z ja z d  
p rz y ją ł  w  re z u l ta c ie  s z e re g  rezo lu -  
cyj, u z n a ją c y c h  k o n ie c z n o ś ć  w z n n o -  
ż e ru a  p r o p a g a n d y  an ty re l ig i jn e j  w
Z. S~,S. R.

W iin ia n  e w sz e lk ic h  n a ro d o w o śc i ,  
g ró d  t e n  z a m ie s z k u ją c y ,  p iln ie  ś le 
d z ą  z a  p o s tę p a m i  m ło d y c h  m u z y 
k ó w  i d o ro c z n y  p o p is  k la s  m u z y c z 
n y c h  i ś p ie w a c z y c h  je s t  s ta łą  a t r a 
kc ję .  T e  też  o n e g d a ;  z a p e łn i ła  s ię  
sa la  L u tn i ,  by  s łu c h a ć ,  ja k ie  n a m  
n o w e  siły p o k a ż ą  p e d a g e a z y .  Z  d a w 
n ie j  z a śz c z y tn ie  z n a n y c h  n ie  dali 
s ię  s ły sz e ć  w ybitn i  p ian iśc i  p. H le b -  
K o s z a ń u k a  i p. L e ś m a n ,  a le  i t a k  
d o r e b e k  a r ty s ty c z n y  b y ł  obfity .

M imc t r u d n e  w a ru n k i ,  z ju k iem i 
Walczy k o n s e rw a to r ju m ,  w ileń sk ie ,  
( b r a k  w ła s n e g o  loka lu , g o śc in a  w  
g im n. O rz e s z k o w e j ,  b a rd z o  m a ła  
s u b w e n c ja  i t. p .)  w yr  :ki p r a c y  n a 
u c z y ć  e ls tw a  są  b a rd z o  d o d a tn ie .  
K la sy  i n s t r u m e n tó w  d ę ty c h  prof. 
R e s z k e  K o s e c k ie g o  w y k a z u ją  d u 
ż ą  t e c h n ik ę  i to n  m iękk i,  n ie p rz e -  
ja s k .a w io n y ,  z w ła sz c z a  k la rn e c is ta ,  
w y k o n a w c a  k o n c e r tu  S p o h r ‘a.

Z  l iczn y ch  w y k o n a w c ó w  fo r te p ja  ■ 
n o w y c h  p o s ta w io n y c h  t a k  p o d  w z g lę 
d e m  te c h n ik i  j a k  i u czuc ia ,  o raz  
s ty lu  g ry  w y ró ż n ić  n a le ż y  u c z e n n ic e  
p rof.  T y m iń s k ie j ,  C. K r e m e r  i p. Ki- 

i m o n t t - J a c y n o w e j ,  z w ła sz c z a  u c z n io 
w ie  te j  o s ta tn ie j  p o s ia d a ją  b ra w u rę ,  
o b o k  su m ie n n o ś c i  te c h n ic z n e j .

P o z o s ta ło  zw ła sz c z a  w  p a m ię c i  
a r ty s ty c z n e  w y k o n a n ie  k o n c e r tu  p. 
m oll  C h p in a  (kl. p. K lew er) ,  j a k  
r ó w n ie ż  w y k o n a n ie  p re lu d jó w  S z y 
m a n o w s k ie g o  i e f e k to w n e j  B a llady  
R ó ż y c k ie g o  p rz e z  u c z e n n ic ę  -p. Ki- 
m o n t t - J a c y n o w e j .  K o n c e r ty  G ła z u -  
m o w a  i L isz ta  o d z n a c z a ły  s ię  św ie t
n ą  te c h n ik ą  i d u ż ą  b r a w u r ą

Z  k la s  śp ie w u  n a j le p sz y  m a te r -  
ja ł  g ło s o w y  w y k a z a ła  w y k o n a w c z y n i  
arii z P a ja c ó w ,  (kl. p .  Ś w ięc ick ie j)  
b a rd z o  te ż  d o b rz e  in te r p r e to w a ła  
ro lę  H a lk i  u c z e n n ic a  p . W y le ^ y ń -  
skiej. U c z e ń  prof. S o ło m o n o w a ,  
s k r z y p e k  ró w n ie ż  o b ie c u ją c o  się  
s ię  p rz e d s ta w i ł ,  t e c h n ,  z n a  i m u z y 
k a ln a  s t r o n a  w y s o k o  p o s u n ię ta .  
U c z e ń  p. L e d ó c h o w s k ie j  p rz y  w y 
r a ź n y c h  z d o ln o śc ia c h  m a  je sz c z e  
z b y t  n ik łe  to n y .

D o  ró ż n y c h  u tw o ró w  to w a rz y s z y 
ła  o rk  e s t r a  (kl. dy r .  W y le ż y ń s k ic g o )  
z b ie ra ją c  z a s łu ż o n e  oklasici z a  s u b 
te ln e  w y k o n a n ie  a k o m p a n ja m e n tó w ,  
z ro z u m ie n :e  u tw o ró w . L iry c z n e  lub

Stulecie policji paryskiej 
i londyńskiej.

Polic ja  p a ry s k a ,  z o rg a n iz o w a n a  
w  ro k u  1829, liczy o b e c n ie  20 t y 
s ięcy  ludz  w  s a m e m  m ieśc ie ,  a  2.000 
n a  p rz e d m ie ś c ia c h .  P ie rw s z a  s t raż  
p o l icy jn a  n a  u l ic ach  P a ry ż a ,  ■ s tw o 
r z o n a  z a  k ró la  K lo ta r a  II, is tn ia ła  
już  w  r. 525 i p a t ro lo w a ła  w  n o c y  
p o  u licach . U z b ro  :nie s k ła d a ło  s ię  
z m a c z u g ,  łu k ó w , strzał,  m ie c z ó w  i 
m a ły c h  k a ta p u l t .  D z is ie jsza  w s p ó ł 
c z e s n a  a rm ja  p o l ic y jn a  b ie rz e  sw ój 
p o c z ą t e k  o d  z a s tę p u  71 ż a n d a rm ó w ,  
u f o rm o w a n e g o  100 la t  te m u .  U z b r o 
jeń- w  d łu g ie  s zab le ,  g ło w y  n a k r y 
w ali  i r  j o g i e m  n a p o le o ń s k im  W  
p a r ę  la t  późn ie j  p rzy ję ty  s ię  ich  n ie 
b ie s k ie  p ła s z c z e  z p e le ry n a m i .  P ł a 
szcze  te  s ą  n ie p rz e m a k a ln e ,  c h ro n ią  
o d  d e sz c z u ,  a  z a r a z e m  s ta n o w ią  
b r o ń  w  r ę k a c h  p o l ic jan ta  k tó ry  p e 
le ry n ę  z a rz u c a  n a  g ło w ę  p izec iw n i-  
k o w :.

W m a ju  r. b. p o d  p a ł a c  B u c k in g 
h a m  p o m a s z e r o w a ł  z a s tę p  z ło ż o n y  
z 12.000 „ b o b b ie s " ,  p o l ic ja n tó w  lon- 
d y n sk ic n .  B y ła  to  p a r a d a  k u  u c z 
c z e n iu  s tu le c ia  p o l ic j ’ lo n d y ń sk ie j ,  
p o w s ta łe j  w  ro k u  1829. L o n d y n  w  
ro k u  b ie ż ą c y m  o b c h o d z i ł  s z e re g  u- 
ro czysrośc i  k u  upć m ię tn ie n iu  w y- 
j a d k ó w  'z  p r z e d  la t  s tu: S tu lec ie

Z o o l o g r  z n e g o  o g ro d u ,  s tu lec ie  e- 
•nancypac.u  k a to l ik ó w  i s tu lec ie  p o 
licji. W  o w y m  ro k u  1829 to  o s ta tn ie  
z d a rz e n ie  u w a ż a n e m  by ło  z a  n a j 
m n ie j  u w a g i  g o d n e  . n a jm n ie j  p o 
ż ą d a n e .  L o n d y n  h o łd o w a ł  b e z p ra w iu  
i s ta n  te n ,  w y d a w a ło  się, o d p o w ia 
d a ł  w szy s tk im ,  p o m im o  ż e  n a p a d a 
no  i r a b o w a n o  u c z c iw y c h  o b y w a te l i  
n a  u l icach  m ia s ta .  P rz e d  t e a t r a m i  
z łod z ie je  k ieszonkow *  zb ie ra li  o b f i ts  
żn iw o  R u c h  u liczny  z n a jd o w a ł  s ię  
w  najwi< Kszem z a m ie sz a n iu ,  a  z b ro d 
n ia rz e  p o s iad a l i  w ła a z ę  n a d  m ia s te m .

d r a m a ty c z n e  m o m e n ty  g ry  b y ły  w y 
z y s k a n e  w  ca łe j  p e łn i .  T o  te ż  p u 
b l ic z n o ść  d a rz y ła  z a s łu ż o n ą  ch o ć  
m ło d ą  o rk ie s t r ę  rzę s is te m i  o k la s k a 
mi a  n ie s p o ż y te j  zas ług i  pprof. W y -  
le ż y ń s k ie m u  ro b io n o  w p r o s t  o w ac je ,  
d z ię k u ją c  m c  z a  t ru d y  p o n o s z o n e  
p rz y  u t rz y m a n iu  k o n s e rw a to r ju m  n a  
t a k  w y so k im  p o z io m  i p^zy t a k  n ik 
ły ch  ś ro d k a c h .

Zastępca.

A le n a w e t  le p s z e  ży w io ły  o b a 
w ia ły  się, ż e  p o !!cia u k ró c i  ich  wol- ’ 
n o ś ć  i p r a w a .  Sir R o b e r t  P e e l  n .e  
d a ł s ię  l e d n a k  o d s t r a s z y ć  i o św ia d 
czył: „ C h c ę  p o u c z y ć  n a ró d ,  ż e  w o l
ność  n ie  p o le g a  n a  d o p u s z a n iu  d o  
r a b o w a n ia  a o m o w  p rz e z  z o rg a n iz o 
w a n e  sza jk i  z łodzie ji  i n a  p o z o s t a 
w ian iu  u !ic L o n d y n u  w  n o e n t m  p o -  G 
s ia d a n iu  p i ja n y c h  w łóczęgów ". P ie r w 
szy  z a s tę p  1000 p o l ic ja n tó w  p r z y 
ję to  d o ś ć  n :ep rz y c h y ln ie .  By u ś w ia 
d o m ić  pubhY zność , ż e  p o lic ja  je s t  
z ło ż o n a  z „cy w ilów " d a n o  ej ub ió r  
s k ła d a ją c y  z b ia ły ch  sp o d n i ,  g r a n a 
to w y c h  j a s k ó łe k  i w y s o k ic h  cy lin 
d ró w .

D ziś  B o b b y  n a le ż y  d o  n a j p o p u 
la rn ie jsz y c h  p o s ta c i  L o n d y n u  i p o 
c h ó d  p o l ic ja n tó w  w i ta n o  e n tu z j a 
s ty czn ie ,  w y d a ją c  o k rz y k i  n a  cze śc  
ich  k o m e n d a n ta ,  V iscoun t • B y n g a ,  
k tó ry  je c h a ł  n iby  n a  cze le  t r ium fa l
ne j  armji.

W  o rę d z iu  k ió le w s k ie m  d o  p o 
licj, p o w ie d z ia n e  je s t  m ię d z y  in n e -  
mi: „ P o d z .e la m  u czu c ie  p o d z iw u  i 
p o w a ż a n ia ,  ja k ie  s ą  o g ó ln ie  u d z ia 
łe m  n a s z e j  policji  m ie j rk ie j" .

M a ie lr  pośredni i  maiu.
Wpływ z  podatków pośredrucŁ w 

m aju  r. b. wynosił 14.451.000 zło
tych, podczas* gay w kwietnia r. b 
d; chody skarbu państwa z tego ty  
tulu wynosiły okrągło 14 mi/j nów.

H n iek arn ego  h a n d l i '

Organa powołane do walk; z prze
m ytnictwem . które estatnio wzmo
gły swą działalność, stwierdziły, £« 
rozpanoszył się szeroko nielegalny 
wyrób i handel papierosów, t. zw. 
„szwarcowanjch". Rozkwitowi tegr 
procederu, który począł przybie-. 
rozmiary plagi skarbowej sprzyjat 
w dużym stopniu rażąca rozpiętość 
cen między tytoniem, a gotowemi 
wyrobami (papierosami). Obecnie, 
dzięki zwyżce od 6 do 20 proc. po
szczególnych gatunków tytoniu z 
pozostawieniem cen wyrobów goto
wych bez zmiany, zmniejszono opła
calność handlu przemytniczego pa- 
pierosami, skutkiem czego zostanie 
on w znacznym stopniu zahamo
wany.

K U R J E R  W ILEŃSKI 8 - K A  Z  O C T R A N . O D T

DRUKARNIA I INTROLIGATORNIA

>ZNICZ«
Ś-TO JAŃSKA 1 - WILNO - TELEFON 3-40

DZIEŁA KSIĄŻKOWE, BRUKI, KSIĄŻKI DLA URŻĘ2ÓW PAŃ
STWOWYCH, SAMORZĄDOWYCH, ZAKŁADÓU NAUKOWYCH. 
N1LE7Y WIZYTOWE, PR4SPEKTY, ZAPROSZENIA, AFISZE 
1 WSZELKIECT JI0DZA1U ROBOTY W ZAKRESIE BRUKARSTWA

DRUKI JEDNO I WIELOBARWNE 
PUNKTU \L N IE  TANIO

OPRAW A KSIĄŻEK 
SOLIDNIE

Drzewnicy! W aszym  jedynym  organem  jest

. Ł i - i ż

Jed yn e  w ielkie czasop ism o fach ow e branży drzewnej w Polsce. 
PRENUMERUJCIE! OGŁASZAJCIE SIĘ! Kwartalnie zł. 12.

Nr Nr okazow e gratis. 396

PlERWSZORlĘCNY ZAKŁAD KRAWIECKI

L. KULIKOWSKIEGO
WIELKA 13.

WIELKI WYBÓH MATERJAŁÓW, UBRANIA GOTOWE I NA 0BSTALUNEK.
TTTTTYłTT^TTTłTłTn W ,łTV,. TTTTfTT’ V?YV VTTT! t?T̂  rTłTTTTTTTTTTV7TTV łTTTf?

Przy zakupach prosimy powoływać się 
na ogłoszenia w „Kurjbrze Wileńskim^.

KURJER WILENSK!
J.. DZIŚ C Z Y T A  KAŻDY O BY W ATEL NIETYLKO NA W ILEŃ  

SZCZY ŻN IE, A LE W  CAŁEJ PO LSCE, W IĘC O GŁASZA J 
SIĘ TYLK O  W NIM, A  ICLIJENTELĘ Na PEW NO  ZYSKASZ

ADKINISIhAUJA ,KURi. WIlEŃSK.* WILNO, JAtllELLOŃOKA V  TEL. 9t

SZCZĘŚLIWY PRZYPADEK.
Pan Aniela złożyła świeżo otrzy

many list od brata i spuściła głowę, 
a duże ciężkie łzy potoczyły jsię, jak 
płynny kryształ, po zoranej przed 
wczesnemi bruzdami twarzy i zabłą
dziły do drgających bólem ust. Gorz
ko i słono poczuła w nich pani Anie
la, gorzkie i słone cisnęły się słowa, 
co począć? Nie przyjmują do domu 
rodzmnego, nie mogą. . może nie 
chcą... nie, brat prawdę pisze, nie' 
mogą... ledwie wyżyć potrafią na ma
łym folwarku, dzieci kształcić nie 
mają za co i na szkole powszechnej 
skończyć wypadnie edukację synów  
„obywatelskiej" rodziny. Podatki za
legają stale, tak ciężkie, tak nie do
stosowane do siły płatniczej ziemiań- 
stwa... A może oni nie umieją prak
tycznie pracować? „pomyślała1' bra
towa, dobra kobieta, ale do dasvnego 
szlacheckiego żj'cia na szeroką skale 
przywykła, bez rachunku, bez kon
troli, marnuje się dużo, ja bym po
mogła, mnie życie w mieście z grosza 
nauczyło rachować się i oszczędzać. 
Cóż, kiedy piszą tak, że nie podobna. 
Zajrzała raz jeszcze do listu „Kocha
na moja siostruniu, ty nawet nie 
wiesz w co się nasze życie obróciło. 
Jesteśmy gorzej dawniejszych na
szych parobków, jemy co drugi dzień 
zacierkę, a wieczorem mleko kwaśne 
i kartofle. Rzadko kiedy trochę 
wędliny, bo i to trzeba sprzedawać 
na domowe wvdathi. Jak przyjdzie 
się kupić buciki dla Anielki, czy dla 
Wikcia, to wprost choć to ze stajni, 
czy z obory wyprowadzaj cielaka czy 
źrebuka i wieź na targ żydowi za 
skórę ha buciki. Młodsze to po star
szych dodzierają; i tak żyjemy. 
A chorowaliśmy tej zimy na grypę,

doktór strach co kosztował! Jak 
wziął raz 60 zł., to potem tylko fel
czera sprowadzaliśmy, choć Anielce 
na płuca padło i teraz jeszcze po- 
kaszluje, kiedy zimno i sił mało. Na
wet ciebie biedulka bym nie miał 
gdzie zalokować, bo ścisnęliśmy się 
do trzech pokoi, żeby tam pieców nie 
reperować i ram pi;zy oknach, bo za
cieka, a ja nie mam za co dachu po
kryć. Cały dom kiedyś runie nam na 
głowę. Najgorzej smutno, że dzieci 
niema za co kształcić. Na chamów 
wyjdą, sprościeją, a cóż ja pocznę? 
Więcej nie potrafię pracować, a co 
masz grosz, to do Izby Skarbowej 
•dzie. Rozumiem, że nie trzeba stę
kać, bo wolność mamy, ale bardzo 
nam ona drogo obchodzi się, a życie 
smutne. Tak więc i widzisz siostru
niu moja, że choć z żalem, ale nie 
mogę ciebie zaprosić. Prowiantu przy 
okazji podeszlę, to już bądź spokojna, 
nie dam Tobie- z głodu umrzeć, może 
i jaki złoty znajdzie się czasem, ale 
póki co nic więcej nie możem.“

Tak ten brat pisał. Zdawało się 
pani Anieli, że gdyby tam pojechała, 
to odpracowałaby swoje utrzymanie 
po stokroć, służącą by była, ochmi
strzynią... ale oni pewnieby nie chcie
li, że to nieładnie siostrą się posługi
wać. A tymczasem ona tu ginie. I ze 
zdrowiem złe, doktór radził wyjazd 
na wieś i zajęcie tak mato płatne 
a tak męczące. Grała w kinie na for
tepianie. Kiedyś lubiła fortepian, 
a . teraz patrzeć nie może na tego 
szatana, który jej krew z żył wysj^sa.

Bo wal że i wal całemi wieczo
rami w zaduchu i smrodzie, źle wie
trzonej sali, pełnej szwargotu, kurzu, 
gadania, z migającym nad głową

światłem obrazów, których nigdy me 
mogła nawet oglądać! To przecie 
wracała jak zbit^, z huczącą głową, 
z ciemnemi plamami przed oczami, 
z palcami spuchniętemi od bicia 
w klawisze. A właściciel jeszcze gde
rał: „Mocniej pani graj, mocniej! 
Jak tragedja na filmie, to trzeba 
huku... ech, damska orkiestra!" — 
mruczał pogardliwie — i pani Aniela 
drętwiała na myśl, że może ją które
goś pięknego wieczoru zastąpić ja
kimś drabem grającym „mocno", 
a ona zostanie z niczem. Nie miała 
przecież kontraktu, ani żadnych no
woczesnych ubezpieczeń.

A tu na dobitkę po tej strasznie 
mroźnej zimie w niedostatecznie opa
lonym pokoiku, reumatyzmy się 
wzmogły i palce prawie odmawiają 
posłuszeństwa, w dni zimne i dżdży
ste są jak kołki i bolą... bolą... a z ra
na ledwie wstać z łóżka może, ręce 
i nogi jak skute... Co będzie, jeśli 
władzę w nich straci? W Dobroczyn
ności kąt, życie zwierzęcia, gorzej, 
ciężar niepotrzebny... Ach straszno 
i smutno...

Szary mrok zaległ pokój. Przy
pomniała sobie, że przed otwarciem  
kina miała jeszcze pójść do jednej 
restauracyjki na przedmieściu, gdzie 
podobno, potrzebowano taniego graj
ka. Ładny to musi być lokal i for- 
tepjan!... A pomyśleć, że tak lubili jej 
muzykę, że przy muzyce zakochał się 
w niej jej mąż nieboszczyk, a teraz 
ot... same z niej tortury. Ale nie na
rzekajmy, szepnęła, są gorsze biedy, 
dzieci nie mam płaczących z głodu 
koło -siebie, a to chj’ba najokropniej
sze. Spojrzała na zegarek i porwała 
się wystraszona. Godzina była późna, 
nie tylko nie zdąży do tej restauracji, 
ale do kina w porę nie przyjdzie, to 
jużby było fatalnie. Biegła prędko

s przez ulice mimo ulewy, która zaci
nała po bokach starego parasola, 
zdyszana dopadła schodów i prędko 
wsunęła się w dolną przegrodę, sia
dając mokra i zziębnięta przy for- 
tepjanie. Grała gorzej niż zwykle, 
prześladowały ją wspomnienia Mali- 
szek rodzinnych, rozżalała się na bra 
ta, to znów łzy jej napływały do oczu 
na myśl, jak on się tam biedzi na ka
wałku ojczystej gleby. Kilira razy 
omyliła się, wzięła fałszywy akord, 
wilgoć i zimno łamało iej ręce bólem 
Około lU/a wyszła za publicznością, 
odebrawszy w kasie należność. Właś
ciciel stał przy wyjściu. „Pani, Pani 
Balicka, możesz Pani nie przycho
dzić, ja mam tapera,'.'Pani za słabo 
grasz, to mucha łazi po fortepjunie, 
to żadne granie, to trzeba męskiej 
ręki " Stanęła i milcząc patrzała na 
brodatą postać właściciela kina tak 
wymownie, choć bez słowa, że zaczął 
na nowo: „Ja Pani nie chcę krzyw
dzić, ja Pani dam... 20 złotych od
szkodowania... nu... to zdaje się dość 
za takie granie..." Cóż miała robić? 
Wzięła i bez słowa wj^szła Wiedzia
ła, że niema co się kłócić, a prosić 
trudno jej było, n iSm iała takiej na
tury, żeby do upadłego o coś wojo
wać. Łatwiej jej było znosić zły los, 

i niż z nim walczyć. Ale tem śpieszniei 
r pobiegła do owej restauracji. Toż to 
teraz ostatnia deska ratunku!

Na odległem przedmieściu w po
dejrzanej jakiejś ruderze, zobaczyła 
zdaleka oświetlone okna i dźwięk 
harmonijki oraz tupanie słuchać było.

Weszła do zadymionej i nie naj
czystszej izby, gdzie cztery pary tań
czyły, a kilka osób siedziało i raczyło 
się napojami alkoholowemi. W kącie 
stał stary fortepjan Nieśmiało po
deszła do właściciela. „Gzy mogfa- 
bym tu grywać wieczorami do tań

ca?" — zapytała. „A ci paniuśka 
umiesz?" — odparł pytaniem właści
ciel — „chcę baby, bo grajek pijani- 
ca leżał już o 11-ej jak Świnia i goście  ̂
wychodzili przed porą". „Umiem", 
odrzekła pani Anielka z dreszczem 
zgrozy na myśl o grywaniu tu po 
nocach „A ci masz siła w palcach? 
bo moje goście lubio hałasować i no
gami przytupywać." A gdy kiwnęła 
głową, ciągnął dalej: „Na dek wałaj 
Pani pod ściana i rżni co tam umiesz, 
polka, tramblan, ci jakiego fokstro ‘ 
tego... Panowie, ha!' Panowie! Mu
zyka jest przyszedszy!" wrzasnął 
i wnet towarzystwo stanęłp w oczeki
waniu. Zagrała... tańczyli... podobało 
się mu. Poczc;wsi byli od właściciela 
kina. Chcieli, żeby odpoczęła, trakto
wali piwem, bo wódki za nic nie 
chciała. Rozmowa się rozpoczęłr ■ 
przy stoliku, śmiechy rubaszne, pod 
piła trochę, ale nie bardzo. W tem 
drzwi się otworzyły i zarosły, w za- 
niedbanem ubraniu człowiek zato
czył się po ladę: „Wódki", wrzasnął, 
„a to ubiju!" „Niema", odparł fleg
matycznie właściciel, „pieniędzy nie 
płaci i wódki chce, ot facetny". 
„Wódki, ja tobie mówię! Ach, żebym 
ja, jak dawniej, był żandarm", krzy
czał nieznajomy, tocząc przepitym 
okiem po zebranych, którzy ze wstrę
tem patrzyli na jego dziką twarz. 
„Nu, ale aspan nie żandarm, nikogo 
nie nastraszysz, to wynoś się z Bo
giem", rzekł ktoś u stołu. A przybyły 
wydobył zmięty papierek i rzucił na 
stół. „Pół losu loterji państwowej, 
kto chce odkupić, za 20 złotych sprze
dam, za 10, za 5, byle wódki", krzy
czał. Obecni popatrzyli na siebie. 
„Dobrzeby było", mruknął ten i ów, 
ale albo nie mieli pieniędzy, albo od , 
radzali, że to może jaki fałsz, że nic 
wygrają... Pani Aniela wstała nagle,

jakby ją coś pchnęło, rzuciła 20 zło 
tych, chwyciła papierek z losem 
i uciekła, jakby coś ukradła. Posta
wiła na kartę swój los i ostatnie gro
sze. Przez parę dni żyła jak w go
rączce, przychodziła do restauracyjki. 
Grala do tańca, a goście ogromnie się 
interesowali, czy coś wygra, szczerze 
jej tego życząc, gdyż tamten piianica 
nie wart był nawet tych 20 zł., które 
w parę dni przepił. I oto pewnego 
wieczoru, gdy koło godzinj f 10-ej 
wstępowała w progi restauracyjki, 
powitał ją okrzykiem właściciel „ ga
ście: „Wygrałaś, Pani, wygrałaś! Ot, 
Oiuk z drukarni przyszedł, w nume
rze gazely jest, telefonem z Warsza • 
wy przyszło, nr. 21-660 wyszedł i Pa
ni już u nas grać nie będzie, bo bo 
gaczką jest, ze 20.000 na swoją po
łówkę odstanie, pieniędzy jak lodu‘ . 
Pani Aniela najprzód rozpłakała się, 
potem spytała z dziesięć razy, czy to 
pewne, potem zaczęła lamentować, że 
ten pijak od niej odbierać zechce, bo 
tak jej po pijanemu sprzedał, ale 
wszyscy zakrzyknęli, że jakby co, to 
poświadczą, że wszystko się odbyło 
uczciwie i formalnie. Proponował, 
kupiła. Każdy z obecnycn żałuje, że 
tego nie zrobił, ale daj Boże i Pani 
Anieli. Rozczulona tern1 objawami 
sympatji, siadła grac raz ostatni do 
tańca i nawet fundę postawiła, bo się 
przymawiali. I długo w noc weselili 
się wszyscy na intenecje losu Pani 
Anieli, a ona ciągle myślała o Ma- 
liszkach, o swoim rod.-.innym gnieź- 
dzie, o lipowej alei, o podatkach bra
ta, o siostrzeńcach, których na ludzi 
wykieruje, a za to kąt na starość mieć 
będzie własny, miły wśród swoich. 
I przed oczami tańczyły jej przy 
dźwiękach poleczki i trotów cz.arow- 
ne cyfry 21-660, a za nimi sypały się 
błękitne papierki 20 tysięcy razy..



W I E Ś C I  i  O S R A Z K I  Z K R A J U
Z ] Grupy B. B.

O d b y ło  s ę  t u  z e b ra ń  e G r u p y  Kegjcsnalnej p o s łó w  s e n a to r ó w  o ra z  
p re z y d jó w  R a d  P o w ia to w y c h  B e z p a r ty jn e g o  B loku  w o je w ó d z tw a  N o w o 
g ró d z k ie g o .  F rzew odm -uzy ł p re z e s  G ru p y  R e g jo n a ln e j  sen .  K a m ie n ie c k i . 
P o  z a g a je n iu  z e o ra n ia  p o w i ta ł  zj« zd  w  im ien iu  n i e o b e c n e g o  w o je w o d y
B e c z k o w ic z a  — w ic e -w o ie w o d a  G o d le w sk i ,  p o c z e m  złożj,:: k o le jn o  spra" 
w o z d a m a  p rz e w o d n ic z ą c y  p o s z c z e g ó ln y c h  R a d  P o w ia to w y c h .  Z e  s p r a w o 
z d a ń  ty c h  w y n ik a ,  z e  .a d y  P o w ia to w e  ro z w in ę ły  b a rd z o  in te n s y w n ą
d z ia ła ln o ść  n a  te r e n ie  c a łe g o  W o je w ó d z tw a  z b a r d z c  d o d a tn im  w y n ik ie m . 
O d c z u w a  się  z n a c z n e  u sp o k o je n ie  w ś ró d  lu d n o śc i  m ie jsc o w e j  dz ięk i  r z e 
c z o w e j  p racy ,  ro zw in ię te j  p r z e z  dz ia łaczy  B loku  n a  r z e c z  w s z y s tk ic h  sfer  
m  e js c o w e g o  s p o łe c z e ń s tw a .  S p ra w i ło  to , że  lu d n o ś ć  m ie js c o w a  n ie  d a je  
p o s łu c h u  d z ia ła c z o m  p a r ty jn y m ,  k tó rz y  do  n ie d a w n a  u t rz y m y w a l i  m ie j s c o 
w e  sp o łe c z e ń i tw o  w  s ta n ie  c iąg łeg o  p o d n ie c e n ;a, z a o s t r z a ją c  a n ta g o n iz m y  

ja a r o d o w e  i k la so w e .  W  sz czeg ó ln o śc i  b a rd z o  d o d a tn ie  w rażen ie  w y w o ła ła  
o d j ę t a  z in ic ja ty w y  d z ia ła c zy  B e z p a r ty jn e g o  Bloscu ; a k c ja  d o ć y w ia n '  a 

JJzieci w  szk o łach ,  o czem  ś w ia d c z ą  d z ie s ią tk i  l is tów  d z ię k c z y n n y c h .  R e 
fe r a ty  wygłosili:  S en .  K a m .e n  eclci o k o n ie c z n o śc i  zm ia n y  K o n s ty tu c j i
i prof. P u z y u s k i  o c e la c h  i z a d a n ia c h  B e z p a r ty jn e g o  B lo k u  o raz  o s y s te 
m ie  o rg an izac j i  p r z e z  B lok  s to s o w a n e j .  W  d y sk u s j i  j a k a  ro z w in ę ła  s ię  p o  
T e fe ta ta c h  p rz e d s ta w ic ie le  R a d  P o w ia to w y c h  k u  z a d o w o le n iu  w sz y s t in c h  
z e o r a n y c h  podkreś l i l i ,  żfe dz-ęk i ro z w a ż n e j  p o l i ty ce  B loku , lu d n o ś ć  b ia ło 
r u s k a  z d e c y d o w a n ie  sk lan i  i s ię  k u  w sp ó łp ra c y  z r z ą d e m  p o lsk im  i B lo
k ie m , n ie  b a c z ą c  n a  i n te n s y w n e  p o d t r z y m y w a n ie  p rzez  c zy n n ik i  z e w 
n ę t r z n e  d ą ż n o ś c i  s e p a r a ty s ty c z n e .  W  k o ń c u  z e b r a n i a  u c h w a lo n o  p rz e s ia ć  
p r e z e s o w i  k lu b u  posło w i p łk .  S lawicowi t e le g ra m  z w y r a ż a n i  u z n a n iu  za 
p o a j ę c i e  s p ra w y  rew iz ji  K o n s ty tu c j i  o ra z  g o tow ośc i  p o p a r c ia  p rz e z  lud- 
u o ś ć  w o je w ó d z tw a  p ro je k tu ,  z ło ż o n e g o  w S e jm ie  p rz e z  Blok.

Olbrzymie nadużycia leśne w  Białowieży.
Z  B i a ł e g o s t o k u  d o n o s z ą  o o lb r z y m ic h  n a d u ż y c i a c h ,  k t ó r e  z o s t a ł y  

w y k r y t e  w  D y r e k c j i  L a só w  P a ń s t w o w y c h  w  B ia ło w ie ż y .  J e s t  t o  p o  w y 
k r y c i u  n a d u ż y ć  w  D y r e k c j i  W i le ń s k ie j  o r a z  w  B a r a n o w ic z a c h ,  o  c z e m  
d o n o n l i a m y  p r z e d  k i l k o m a  d n ia m i ,  n o w a  a f e r a  le ś n a .  J a k o  s p r a w c y  p o 
d e j r z e ń !  s ą  w y ż s i  u r z ę d n ic y  D y r e k c j i .  W  j e d n e m  ty lk o  n a d le ś n i c tw ie  
H a jn ó w k a ,  j a k  d o ty c h c z a s  u r t a l o n o ,  S k a r b  P a ń s t w a  p o n i ó s ł  s t r a t y  n a  
p r z e s z ło  100X 00 z ło t .  D r z e w o  s k a r b o w e  w a g o n a m i  w  s p o s ó b  n ie le g a ln y  
w y w o ż o n o  z e  s t a c j i  H a jn ó w k a .  {— )

Metody bolszewickie; straży granicznej.
N a  o d c in k u  g ra n ic z n y m  S to łp c e  w ła d z e  s o w ie c k ie  w ysied li ły  o n e g d a j  

ma p o lsk ie  te ry to r ju m  n ie ja k ie g o  Jó z e fa  C h in a ry n k o ,  k tó ry  z a m e ld o w e ł ,  iż 
ż o łn ie r z e  bo: szew ick ie j  s t ra ż y  g ra n ic z n e j  p r z e d  w y s ie d le n ie m -  o d e b ra l i  
k:ały ;<:go m a ją t e k  w  p o s ta c i :  180 rubli  w  z łocie ,  400 d o la ró w  o ra z  p a  
m ią tk o w y  z ło ty  z e g a re k .

Lokalne, porozumienie polsko-sowieckie.
P rz e d w c z o ra j  n a  o d c in k u  g ra n ic z n y m  M ic h n ie w ic z e  o d b y ło  s ię  lo k a l 

n e  p o r o z u m ie n ie  m ie js c o w y c h  w ła d z  po ls lco -sow ieck ich  w s p ra w ie  n ie le 
g a ln e g o  p rz e k ra c z a n i  g ran icy .  W  kv  estj i  te j  o s ią g n ię te  z o s ta ło  p o r o z u 
m ie n ie ,  n o rm u ją c e  n a  p rz y sz ło ść  s tan ó w  isko o b u  s tron .

PODBRODiHE
—  Odezwa w sp raw ia  pomocy w 

budowie szkt>łv w P o d b ic i  nu . W
ą z k u  z b u d o w ą  7 kl. s zk o ły  p o 

w s z e c h n e j  w  P o d b ro d z iu ,  k o m i te t  
b u d o w y  le j  s z k o ły  w y d a ł  o d e z w ę

s p o łe c z e ń s tw a ,  k tó re j  g łó w n ie j 
s z e  u s tę p y  p o d a je m y  pon iże j .

"a le  m ia s te c z k o  w  p o w ie c ie  
św ię o ia ń s k im  P o d b ro d z ie ,  p o m n ą c  o 
OoVi-..oie i o rea l izac ji  p o w s z e c h n e 
g o  n a u c z a n ia ,  o raz  b y  n a  su m ie n ie

f m ie s z k a ń c ó w  Jego z m ro k u  c i e m 
n o śc i  n ie  p a d a ły  łzy d z ie c ię ce  —  
m ia s to  p rzy s tą p i ło  d o  b u d o w y  w z o 
ro w e j ,  ^-klasowej p o w s z e c h n e j  s z k o 
ły. p o łą c z o n e j  ł  o d d z ia ła m i  r z e 
m ieś ln iczem u  P o n a d to  w  d o w ó d  
?v, oiej w ie lk .e j  m iło ść  k u  R o d a k o w i  
i N a , b ę k sz e ro u  B u d o w n ic z e m u  P o l 
sk i,  P ie rw szem u  M a rsz a lk o w i  Polsk i 
Józefów P i ł s u d s k ie m u  n a z w a ć  tą  
szkodę D o s to jn e m  Je g o  Im ien iem , n a  
 ̂ a  M a r s z a łe k  P o lsk i  łaskawie, u d z i e 
lił s w ą  z g o d ę

igistra! t e g o ż  m a lu tk ie g o  m i a 
s t a  1 " 'd b ro d z ia  p r z y s tą p i ł  d o  w y 
b u d o w a n ia  o m a w ia n e j  szk o ły  e n e r 
g ic z n ie .  J e d n a k ż e ,  p o m im o  o t r z y m a 
n e j  su o w e n c j i  z  M in is te r s tw a  O ś w ia 
ty  szko ły  o w ła s n y c h  s i łach  p o b u "  
■dować n ie  b ę d z ie  w s tan ie .  K o s z to 
ry s  szk o ły  w y n o s i  290.000 z ło tych . 
O s ią g n ię to  d o ty c h c z a s  n a  b u d o w ę  
n o m ie n io n e j  szk o ły  130.000 zł., b r a 
k u j ą c y c h  taś 160 000 zł. p o s t a n o 
w io n o  o s ią g n ą ć  z a  p o m o c ą  o i ia rn o ś -  
ci s p o łe c z e ń s tw a ,  p r z e to  w y k o n a w 
czy k o m i te t  b u d o w y  te jż e  szko ły ,  
z w r a c a  s ię  z g o r ą c ą  p r o ś b ą  d o  ł a s 
k a w e j  o fiarności s p o łe c z e ń s tw a  o 
p o ś p ie s z e n ie  z p o m o c ą  d o  w y b u d o 
w a n ia  r o z p o c z ę te j  szko ły , w  p o s ta c i  
p tia i  p  eni< żn y c h ,  lub  m a te r i a łó w  
b u d o w la n y c h .

.cm ite t  wyicone w czy  b u d o w y  
szk o ły ,  w d o w ó d  sw e j  w d z ię c z n o śc i  
w szy s tk im  o f ia ro d a w c o m  s k ła d a ją 
c y m  o d  10— 100 z ło ty c h  n a d a  d y p -  
ło m y .

N a z w is k a  o f ia ro d a w c ó w  o d  zł. 100 
b ę d ą  w y ry te  na  m a r m u r o w y c h  p ły- 
f a c h  p rzy  w e ‘ściu d o  szk o ły ,  z a ś  

"-'■imiennych o f ia ro d a w c ó w  su m y  
b ę a ą  w p is a n e  d o  K s ięg i  Z ło te j .

Łaskaw e ofiary uprasza się kie- 
Towac pod adresem Magistratu mia
sta Podbrodzia, lub wręczać osobom  
upowazn.onym przez komitet.

MAŁE S0LECZH1KI.
- -  to  w porządku? ^ l a j ą t e k  

VI a1 e S o le c z n  ki, w ła sn o ść  Z y g m u n 
t a  M ia n o w s k ie g o  dzierżaw i* o d  d łu ż 
s z e g o  c z a s u  A n to n i  K o rk u ć .  N ie p o 
ro z u m ie n ia  w y n ik łe  m ię d z y  d z ie r 
ż a w c ą  a  w ła śc .c ie lem  m a ją tk u  z n a 
laz ły  sw e j  ep i lo g  w  s a d z ie  G r o d z 
k im  w  ja s z u n a c h ,  k tó ry  w y d a ł  w y- 
" o k  e k s m  tu ją c y  A n to n ie g o  K o rk u -  
c ia  z M a ły c h  S o le c z n ik  w ra z  z in 
w e n ta r z e m  ż y w y m  i m a r tw y m ,  z r y 
g o re m  n a ty c h m ia s to w e j  w y k o n a l 
nośc i .

W y r o k  z a p a d ł  o n e g d a j  o gudz .  
12-ej v p o łu d n ie ,  a  już  w czo ra j  o 
g o d z  10-ej r a n o  A n to n i  K o rk u ć  
w ra z  z ro d z in ą  i ż y w y m  o ra z  m a r 
tw y m  in w e n ta rz e m  p o d  p re s ją  w ó j ta  
soi-czi: k o w s k ie g o  z n a la z ł  s ię  n a  

-d rodze . B yć  m o ż e  s ą d  je s t  w m o c y

cha napadu , na natarj^t p. B-ehuszswIcza 
Zuchwali bandyci w

Aczkolwiek sprawcy onniedziałkowego napaJu  rabunkowego na mie
szkanie kancelarią p. rejenta Seweryna Bohuszewicza ni* pozostawili po 
sobie żadnyct śladów, to jednak  wytrawne nae>?e organ* śleduzs z tym 
większą energją przystąpiły do tropienia band jtów  nie mogąc pogodzić 
się z myślą, by fate niebezpieczni włamywacze pozostawali na wolnej stopie. 
Dla wytrawnych bowiem funkejonarjuszy wydziału śRdcz&go od chwili 
ujawnienia napadu było wyraźne, iż zuchwałej grabieży-, dopuścili się 
„fachowcy*.

Zarządzone poszukiwania dały pozytywny wynik; między wielu po
szukiwanym i „ptaszkami* w czasie obławy ujęto również zgraną n rędzy  
sobą czwórkę, która ma już  liczne podobne spiawki n* ■ninneuiu, a. m ię
dzy innymi nieudane przed miesiącem włamanie^;«iern rabunku na restau
rację w ogrodzie Bernardyńskim.

Z pośród tych, co do których  niema wątpliwość, iż pom.mil się na 
mienie p. re jen ta ' Bohuszewicza dwóch, a mianowicie A brama Me eera 
i J a n a  Dzidziula kategorycznie poznała p. Kuligowską.

Wymienionych bandytów ujęto w jedaej *e spelunek antobolskich, a 
mianowicie samkmętej już przez władze administracyjne nory należącej 
do osławionego ftudnera Dwaj inni aresztowani zoslali w mieszkaniach.

Obecnie wszystkie wysiłki policji skierowane są w kierunku odzy
skania zrabowanych pieniędzy, które zbrodniarze zdołali ukryć Son.

tfto tie tfa n i w y w ro to w cy .
O s ta tn io  w  td z«  b-= "p7e c z c ń s tw a  a re s z to w a ły  u cz rcó  v  g im n a z ju m  

b i i t o r u s k i e c o  w  W iln ie ,  ^  łc d z in u rz a  S z c z a s n y -P o s y n k o  i W ło d z im ie rz a  
Kabuszlco . 1 'o h ed to  a r e s z to w a n iu  ulegli J a n  K a b u s z k o  i Jan  B ajko . W s z y s c y  
p o d  :*.rzut*m u d z ia łu  w  la ta c h  1928 i  ̂1929 w  sp>sku p o d  n a z w ą  Z .  M  K. 
Z .  B., z o ig a n iz o w a n e g o  w  ce lu  o b a le n ie  w d ro d z e  rew o lu c j i  p a n u ją c e g o  
u s t ro ju  w  P o l s c e  i o d e b r a n ie  Z ie m  W s c h o d n ic h .  Z a z n a c z y ć  n a leży , iż 
w s z y s c y  w y m ie n ie n i  p e łn d i  w o rg an izac j i  c z o ło w e  funkc je .

M ło d z i  w y w ro to w c y  o c z e k u ją  k a ry  w  w ięz ien iu .

K R O N I K A
Dziś: ŚŚ. Piotra i nawła. 
Jutro: Lucyny t Em. ;

W schód siońca- 

Zachód
2 m. 32. 

19 iyi 40

760

+  14° C

w y z n a c z y ć  m n ie j  n a w e t  n iż  24 g o 
d z in y  n a  e k sm is ję ,  b y ć  m o ż e  fo r 
m a ln ie  jes i  tu  w s z y s tk o  w  p o r z ą d 
k u ,  ż y c io w o  j e d n a k  rzecz  b io rą c  mi- 
m o w o li  staifc p r z e d  n a m i  p y ta n ie ,  
czy  w  p o w y ż s z y m  w y p a d k u  w s z y 
s tk o  by ło  w  p o rząd k u ?

N a s z e m  z d a n ie m  n ie  w szy s tk o .

L I D A
—  Tragiczny s p a c e r  czółnem. O -

n e g d a j  n a  te r e n ie  g m in y  s z y d ło w 
skie j p o  je z io rz e  D un k ie le ,  n a le ż ą 
c y m  d o  m a ją tk u  W ła d y s ła w o w o  w y 
je c h a ła  u a  s p a c e r  cz fd n e m  18 le tn ia  
O z ięb lska .

W  p e w n y m  m o m e n c ie  w s k u te k  
silnej fali c zó łn o  się  p rz e w ró c i ło .

O z ię b ls k a  z n a laz ła  p r z e d w c z e s n ą  
śm ie rć  w n u r ta c h  jez io ra

Z w ło k  n a ra z ie  n ie w y d o b y to .

J C D Y
— Pozaf .  d n iu  22 b. m . n a d  

r a n e m  w e  w si  S p o r u r y ,  gm . jo d z -  
k ie j  w s k u te k  w ad l iw e j  k o n s t ru k c j i  
k o m in a  w y b u ch ł  v* d o m u  A do lfa  
E le s z k ie w ic z a  p o ż a r ,  k tó ry  p rz e n ió s ł  
&’ę  n a s t ę p n ie  n a  z a b u d o w a n ia  in 
n y c h  g o s p o d a rz y :  E le sz k ie w ic zó w  
Ju l ja n a  i B ro n is ła w a  i M a c ie ja  K ro -  
sr  ik a  S t ra ty  w y n o s z ą  12000 zł.

P L I S A
—  Tajne gt>rzelnict<* o. W  lesie  

o k o ło  w si  S k u l in a  g m in y  pliskioj 
z n a le z io n o  a p a r a t  gorze ln iczy , b ę d ą 
cy  w  p e łn y m  ru c h u .  S p ra w c ó w  tego  
ta jn e g o  g o rze ln ic tw a  O lg ę  S ta r a n ik

P a ra s k id ę  N o w ic z o n e k ,  m ie s z k a ń 
c ó w  te_ w si  p o c ą g n i ę t o  d o  o d p o 
wie dzalności.

Szfaiy zjazd kolejowy w Odesie.
WARSZAWA, 28.6. (Pat). Dala 

2 i-go czerwca ukończył swe prace 
w Odesie 6-ty zjazd kolejowy do 
spraw komunikacji pomiędzy Polską 
a Związkiem Socjalistycznych Re- 
publik  Rad. Na zjaździe t,ym uch
walono wprowadzić z dniem i-go 
listopada r. b. bezpośrednią taryfę 
towarową polsko-sowiecką.

Pierwsze wybory ciała profesor
skiego na uniwersytecie lenin-

MOSKWA, 28.6. (Pat). Na uniwer
sytecie ieningradzkim odbyły się 
pierwsze wybory ciała profesorskie
go, poprzećzone publicznern sprawo
zdaniom sił wykładających. Audy- 
torjum składało się poza s tuden ta
mi z przedstawicieli fabryk, czer
wonej arm.ji i pracowników biuro
wych. Prof. Rymskij Kcrs&kow, we
zwany do złożenia sprawozdania ze 
swej działalności całorocznej, odmó
wił publicznego wystąpienia, zazna
czając, że o jego p n e y  mogą aądzić 
tylko specjaliści. Oświadczenia Rym- 
skiego-Korsakowa spotkało się .z 
ostrą k ry tyką  występujących na z e 
braniu  tein mówców.

Spostrzeżenie Zakładu Metsoruiô icziuigs 
U. % 3, z anla 28/Vl -1929 roku.
Ciśnienie I
średnio w } 7 
milimetrach |
Temperatura ) 
średnia J
Opady w } fi 
milimetiach j

■ I Zachodni, przekazu jący )
Uwagi: Pochmurno. Krótkotrwała turza z 

gradem.
M inim um: -j- 7
Maxirnui'n: 4- 20° C ■
Tendencja barometr,! spadek, a ruistQpH.0  

wzrost ciśnienia.

OSaBSSTS

— Wyjazd Biskupa Bandurskie- 
go. W dniu wczorajszym wyjechał 
J. E. Biskup Bandurski na uroczy
stości 10-lecia 62 pułku piechoty do 
Bydgoszczy, następnie 30 b. m. bierze 
udział w Kongresie Eucharystycz
nym w Sosnowcu.

— Podziękowanie za życzenia. 
Wojewoda wileński p. Wł. Raczkie- 
wicz, nie będąc w stanie przesłać 
osobno podziękowania wszystkim lak 
licznym osobistościom, które z powo
du imienin złożyły mu życzenia, wy
raża tą drogą serdeczne podzięko
wanie za gratulacje imieninowe 
w dniu 27 b. m.

— Cudzoziemcy pozbawieni pra
wa pobytu w Polsce. Ostatnio prze
prowadzona rejestracja cudzoziem 
ców wykazała, że na Ziemiach 
Wschodnich mieszka cały szereg 
osób prawa tego pozbawionych. Oso
by te po zakończeniu rejestracji od
stawione będą do granicy i wydalone 
z państwa. Co do t. zw. bezpaństwo
wych starostwa zwróciły się za po
średnictwem wojewodów do Mini
sterstwa Spraw Wewnętrznych o po
wzięcie ostatecznej decyzji co do 
prawa ich pobytu w Polsce. Reje
stracja wykazała, że szereg obywa
teli obcych stanowi ciężar dla pań
stwa. Zostało stwierdzonem że wielu 
cudzoziemców, będąc bezrobotnj mi, 
korzysta bezprawnie z zasiłków Pań
stwowego Funduszu bezrobocia. Co 
do tych cudzoziemców starostowie 
porozumieli się z konsulatami ich 
państw w sprawie udzielenia im za
pomóg, umożliwiających powrót do 
ojczyzny. (— )

M I L S K A

— Choroby zakaźne. Ostatnio na 
terenie województwa wileńskiego za
notowano następujące wypadki za
słabnięć na cnorony zakaźne: tyfus 
brzuszny — 7; tyfus plamisty —  6; 
tyfus powrotny — 1; czerwonka — 1; 
płonica — 10; odra — 24; róża — 1; 
krztusiec — 39; zakażenie połogo
we — 2; gruźlica — 34; jaglica — 14 
i inne choroby — 8.

Ogółem władze sanitarne zareje
strowały 37 wypadków chorób za
kaźnych

— Osiatr.ie posiedzenie Rady 
Miejskiej. Ostatnie przed ferjami let- 
niemi posiedzenie Rady Miejskiej od
będzie się we czwartek, 11 lipca. 
Ferje letnie potrwają do 1-go wrześ
nia b. r.

— Przytułek miejski przechodzi 
pod : zarząd Zakonu Bonifratrów.
Jak się dowiadujemj’, pomiędzy ma
gistratem m. Wilna a Zakonem Braci 
Bonifratrów nastąpiło porozumie
nie, na podstawie którego Zakon pod
jął się przyjęcia pod swój zarząd 
miejskiego przytułku, mieszczącego 
się na terenie jego posiadłości. Umo
wa zawarta została na następujących 
warunkach: Ilość pensjonarjuszy
w przytułku wynosić będzie 90 osób, 
na wyżywienie których magistrat

'ednorazowo uiści 7000 zł. Niezależ- 
‘ nie od tego co miesiąc ma być kon
wentowi Bonifratrów wpłacane na 
ten cel 2700 zł.

* Zapas drzewa oraz zasadzony już 
ogród warzywny przechodzi na czas 
prowadzenia przytułku do dyspozycji 

. konwentu Bonifratrów.
Umowa wchodzi w życie z dniem 

1 lipca b. r. i obowiązywać będzie do 
dnia 1 kwietnia 1930 roku.

S P R A W  ’ o m

— Wyjazdy na zagraniczne stu- 
rtja. M. W. R. i O. P. otrzymało koło 
4000 podań od maturzystów w spra
wie wydania im zaświadczeń, upraw- 
niających do otrzymania ulgowego 
naszportu zagranicznego dla udania 
się na studja w wyższych uczelniach

. zagranicznych. Są to przeważnie po
dania osób, które w tym roku otrzy
mały maturę. ’ (—)

— Akademicka wycieczka do P«- 
i znania. Wileński Komitet - Akade- 
l micki organizuje .w dniu 9-go lipca 
r r. b. akademicką wycieczkę do Pozna

nia na Powszechną Wystawę Kra
jową. W Poznaniu _ wycieczka zaba
wi 3 dni. i

Informacyj udziela oraz przyjmu
je zapisy sekretarjat Komitetu (Wiet- 

! ka 24) w dnie powszednie do dnia 5 
j lipca r. b.- włącznie od godz. 19—20.

-4 — Wyroby artykułów mody —
przedmiotem nauki w szkołach za- 

: wodowych. Departament szkolnictwa 
zawodowego M. W. R. i O. P. postano
wił wprowadzić w roku szkoli^m  
1929 - -30 naukę wyrabiania artyku
łów mody (krowatów, swetrów, ręka
wiczek, pończoch i t. p.) w szkołach 
włókienniczych. (— )

— WyniU egzaminów., Dnia 27-go 
czerwca b. r. w sali T-wa Lekarskie
go odb3rły się egzaminy dla uczestni
ków Kursu Lekarskiego H'gjeny 
Szkolnej. Przed komisją egzamina
cyjną o składzie: piof. Karaffa-Kor- 
butt, prof. WładyczKO, docent Safa- 
rewicz, dr. Borowski i dr. Brokuw-

, ski ;— poddało się egzaminom 25 le 
' karzł. Wszyscy złożyli egzamin za
dawalająco. Nazwisko ich są: dr. dr. 
Marczenko, Pietrzakowa, Waśniew- 
ska Z.. Wasilewska H., Anforowi- 
czówna J., Oiiołów-Rrynkiewiczów- 
na Z., Komarówna H., Bielińska W., 
Bujwidówna R., Sylwanowicz H.. 
Dźwill F., Berger R., Gołynski B., 
Gorfejn E., Obuchowiczówna A., Ma- 
rynowski, Pawłowicz F., Rustejko, 
Lisowska M., Szerman B., Trusiewi- 
czówna A., Giecówna M., Dębski W.,' 

■ Harkawi, Berbnerblau. Wszyscy wy
żej wymienieni otrzymają odnośne 

: zaświadczenia z ukończenia kursu.
— Egzamina dojrzałości dla eks

ternów. Kuratorjum Okręgu Szkol
nego Wileńskiego zawiadamia, że 
egzaminy dojrzałości dla eksternów 
w terminie jesiennym r. b. rozpoczną 
się dnia 16-go września r. b. Podania 
o dopuszczenie do egzaminów skła
dać należy do Ruratorjum (Kance-

: larja, pok. Ni 4) w terminie nieprze
kraczalnym do dnia 15 sierpnia r. b.

Do podania doiączyć należy: me
trykę urodzenia, życiorys własnoręcz
nie napisany z dokładnem wskaza
niem, gdzie ekstern, lub eksternistka 
nczył (a) się, gdzie, kiedy i jakie 
składał (a) już egzaminy, jak przygo- 

ztował (a) się do egzaminów; posiada
ne świadectwa szkolne a szczególniej 
z ostatnich lat nauki, wykaz lektury 

; z jęz. polskiego i jęz. obcych, dwie 
l nienaklejone fotografje, świadectwo 
i moralności, wystawione przez.w ła- 
' dze kompetentne miejsca zamieszKa- 
nia, oraz kwit o wpłaceniu taksy 
egzaminacyjnej w wysokości 60 zł. 
do Centralnej Kasy Państwowej 
przez P, K. O. Nr. 30110.

Podania nie odpowiadające po
wyższym vTarurkom będą zwracane 
bez rozpatrywania.

’ Wskazanie danych niedokładnycn 
lub niezgodnych z " rzeczywistością 
może spowodować niedopuszczenie 
do egzaminów lun unieważnienie już 
wydanego świadectwa.

WT podaniu należy również wska
zać wydział gimnazjum i zaznaczyć, 
z którego języka obcego chce ekstern 
składać egzamin.

— Egzamina ula dozosłych. Dy
rekcja Kursów dla Dorosłych przy 
Gimnazjum im. J. I. Kraszewskiego 
otwiera z dn 15 lipca przygotowaw
czy kurs wakacyjny do egzaminów 
państwowych z zakresu 6-ciu klas 
i do matury na okres jesienny.

Kurs dostępny dla wszystkich bez 
żadnych egzaminów. >

Gpłata — zwrot kosztów.
Zgłoszenia od 10— 11 rano przy 

ul. Orzeszkowej 3— 15 i od 5.30 do 
9.10 wieczorem, przy ul. Ostrobram 
skiej 27, I p.

— Gimnasjainy kurs wakaeyjry. 
Dyrekcja Kursów dla Dorosłych przy 
Gimnazoum im. J. I. Kraszewskiego 
otwiera kurs wakacyjny do egzami
nów państwowych z zakresu 6-ciu 
klas i do matury w okresie jesien
nym Kurs ten będzie miał charakter 
repetitorjum syntetycznego; trwać bę
dzie od 15 lipca do 1 września. Ze 
względu na ten charakter kursu wa
kacyjnego zostanie zastosowaną for
ma akroamatyczna i dialogiczna, ta
belaryczna i egzaminacyjna, uwzglę
dni się nadto systematykę wypraco
wali piśmiennych.

Kurs dostępny dm wszystkich bez 
egzaminów wstępnych.

Zgłoszenia ~ przyjmuje Dyrekcja 
jCodzień od 10— 11 przy ulicy Orzesz
kowej 3— 15 i od 5.30 do 9.10 po po
łudniu, przy ul. Ostrobramskiej 27, 
I piętro.

SAMORZĄDOWA

4 — Posiedzenie Wydziału Woje
wódzkiego. W dniu 28 b. m. pod 
przewodnictwem p. woj. Wł. Racz- 
kiewicza odbyło się posiedzenie W y
działu Wojewódzkiego, którego jed
nym z głównych punktów porządku 
obrad było rozpatrzenie i zatwier
dzenie uchwalonego przez radę miej
ską m. Wilna zasadniczego budżetu 
miejskiego • budżetu dodatkowego 
na rok 1929/30. Po szczegółowej 
dyskusji, która pizeciągnęła się do 
późnego wieczora, obydwa budżety 
zostały przez Wydział Wojewódzki 
zatwierdzone z poczynieniem szere
gu zastrzeżen natury merytorycznej 
Na temże posiedzeniu rozpatrzone 
19 spraw pomniejszego znaczenia 
z dziedziny przeważnie odwołań od 
wymiaru - podatków, dokonanego 
przez organa komunalne pierwszej 
instancji-

Z POCZTY

— ‘ Opłatj manipulacyjne ' przy 
depeszach. Przy przyjmowaniu tele
gramów prócz normalnej opłaty, za
leżnej od ilości słów nadawanej de
peszy, wprowadzona została opłata 
manipulacyjna. Opłata ta wynosi od 
każdego telegramu 50 groszy.

2  : 7 ' f L e >

— Uprawnienia policyjne znstaną 
rozciągnięte na konduktorów kolejo
wych. W byłym ! zaborze pruskim 
Drzysługuią funkcjonarjuszom ruchu 
kolejowego częściowe uprawnienia 
policyjne i t. nprz. konduktorzy mają 
prawo zatrzymywania pasażerów, na
ruszających przepisy, aż do inter
wencji policji, prawo izolowania pi
janych podróżnych w osobnych prze
działach i t. p. Obecnie, jak się do
wiadujemy, powstał projekt rozsze
rzenia tych uprawnień policyjnych 
na wszystkich konduktorów i bilete
rów P. K. P.

W O J S K O W ,

— Zamiast święta pułkowego. Do
wódca i Korpus Oficerski 5 p. p. Leg 
zawiadamiają za naszem pośrednic
twem, że pułk w roku bieżącym swe
go święta nie będzie obchodził aro 
czyście jak zwykle.

Natomiast kwotę zebraną na urzą
dzenie obchodu przeznaczył na fun
dusz dyspozycyjny Pana Ministra 
Spraw Wojskowych. (kr.)

ZC I W Ą Z K Ó W  I STOW ARZYSZĘ*.

— Uroczystość garnizonu, strze
leckiego. Jak już donosiliśmy, po
święcenie sztandaru garnizonu strze
leckiego m. Wilna odbędzie się jutro, 
w niedzielę o godz 14 w ogrodzie 
Bernardyńskim.

Poświęcenia dokona ks. prał. Sa
wicki, O godz 15 spożyty będzie 
wspólny obiad żołnierski, zaś o godz. 
17 rozdane nędą zawodnikom Marszu 
Batorego nagrody.

Na uroczystość przybycie swe za
powiedziało cały szereg osobistości 
z Warszawy.

Po oficjalnej części obchodu od
będzie się ochocza zabawa ogrodowa, 
którą urozmaicać będą dwie orkie
stry wojskowe. (kr.)

Z A B A W Y

—  Komisja Kulturalno-Oświatowa
przy Związku Zaw. Drukarzy w Y/il- 
nie urządza dnia 29 b. m. w sali 
Związku, ul Bakszta 4, zabawę ta
neczną.

Dochód przeznacza się na zasile
nie bibljoteki związkowej. -

Początek o godz. 9 wiecz.
E ó i w c

— Kolumny okulistyczne w Głę- 
bokiem i Dziśnie. Z inicjatywy W i
leńskiego Okręgowego Związku Czer
wonego Krzyża w jrłębokiem i Dziś-

nie rozpoczęły swe prace kolumny 
okulistyczne Czerwonego Krzyża, 
Frekwencja zgłaszającej się ludność* 
celem leczenia się jest bardzo 
znaczna.

— Uprawnienia dyplom ów, Wal
nej Wszechnicy Polskiej. Minister 
stwo Wyznań Religijnych i Oświece
nia Publicznego wydało rozporządze
nie, uznające dyplomy ; Wolnej 
Wszechnicy Polskiej za równoważne 
z dyplomami na stopień magistra fi- 
lozofji w zakresie kwalifikacji do 
nauczania w szkołach średnich. (—)

— Broszura o marszu „Szlakiem 
Batoiego44. Z okazji marszu Szlakiem 
Batorego Wojewódzki Komitet W. F. 
i P. W. wydał bardzo piękną broszu
rę, opatrzoną słowem wstępnem pre
zesa Wojewódzkiego Komitetu W. F. 
i P. W. wojewody Raczkiewicza. Bro
szura zawiera szereg artykułów spra
wozdawczych o zeszłorocznym pierw
szym marszu Szlakiem Batorego oraz 
artykuły i o tegorocznym drugim 
marszu. Broszura jest bardzo bogato 
ilustrowana różnam5 zdjęciami foto
graficznemu Każdy z uczestników 
marszu otrzyma tę książkę na pa
miątkę uczestnictwa w zawodach. 
Prócz tego broszura pojawiła się na 
rynku księgarskim.

+  Snutki nieostrożnego obchodze
nia się z ogniem. Na terenie powiatu 
wilejskiego we wsi Szostaki gminy 
woistomskiej wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem wybuchł 
pożar. Pastwą płomieni padły 4 do
my mieszkalne, 4 stodoły i spichrz. 
Straty wynoszą zgórą 20.000 zł.

T E A 71 S MUZYKA
TEATU Pm s&
— Pożegnalne występy W..<Bry- 

dzińskiego. Dziś w sobotę wielki nasz 
gość wystąpi przedostatni raz w W il
nie w dowcipnej, pełnej niespodzia
nek komedji włoskiej ..Twarz i mas 
ka44, która po jutrzejszem przedsta 
wueniu schodzi zupełnie z repertu
aru. Premjera w poniedziałek.

Jutro, w niedzielę o godz. 8.30 na
stąpi ostatni pożegnalny wTystęp zna
komitego gościa W. Brydzińskiego.

— Występy Zofji Jaroszewskiej. 
Zofja Jaroszewska, zdobywczy wt 

Warszawue i Krakowue kilka nowych 
kreacyj, jutro rozpocznie gościnę na 
nasze, scenie. Pierwszą sztuką, 
w której Zofja Jaroszewska pokaże 
nam swTe dawme, no i liczne nowe wa
lory swego bujnego talentu będzie 
„C i e ń“ Nicodemiego.

— Rabunek. W dniu 27 b. m. Li
na Saima doniosła władzom bezpie
czeństwa, że tegoż dnia o godz. 5 po
południu, przechodząc ul. M. Pohu
lanką wt stronę ul. Zawainej, niosła 
zawiniątko? zawuerające paltc. dam
skie letnie, małą poduszkę i kilka 
sztuk pościeli. Przy ul. M. Pohulan
ka zatrzymało ją dwuch osobników, 
którzy zażądali dowodu, że rzeczy, 
które niesie są jej wdasnością. W cza
sie tej rozmowj: jeden z osobników 
odebrał jej rzeczy, poczem obydwaj 
uciekli w kierunku Góry Boufałowej. 
Zarządzone natychmiast poszukiwa 
n: a nie dały rezultatu. Wartość skra
dzionych rzeczy oceniono na 70 zł.

— Kradzieże. W dniu 27 b. u 
do mieszkania Szewy Borowik, Ba 
zyljańska 6 wtargnęli po usunięciu 
kłódk_ złodzieje i skradli 115 par 
pantofli kaloszowych, kosfjum męski 
oraz drobiazgi Poszkodowana obli
cza straty skradzionych rzeczy na 2 
tysiące złotych. >

W dniu 27 b. m. Stanisławowi 
Szpakowakiemu, Zwierzyniecka 13, 
skradziono na ul. Rudnickiej, koło 
domu Nr. 6 rower Nr. ramy 85541, 
rejestr Nr. 100 wartości 350 zł.

— Kradzież tak sówki Helena 
Paszniewiczowa , Piłsudskiego 9. za
meldowała, że w nocy z 26 na 27 
b. m. 3 prawdopodobnie usiłowano 
skraść jej taksówkę Nr. 14478, którą 
wyprowadzono z podwórza i pozo
stawiono przy ul. Węglowej Właści- 
ci ;lka stwierdziła przy tem uszkodze
nie chłodnicy taksometru.

— Pożar w złalach Miejskich. 
W nocy i  ‘24 na 25 b. m. w Hali 
Miejskiej, w piwnicy powstał pożar 
skutkiem złośliwego podpalema. 
Skutkiem pożaru uległo zniszczeniu 
mięso i wędliny wartości 3 tysięcy 
złotycb, będące własnością Józefa Sa
kowicza i Żurawskiego, i Osobniua 
podejrzanego o ten czyn oddano do 
dyspozycji sędziego śledczego.

— Wyskoczyła przez okno. W dn 
27 b. m. w południe przy ul. Porto
wej Nr. 5 wyskoczyła z II pietra okna 
gimnazjum T-wa Pedagogów na 
chodnik uczenica V klasy tego gim
nazjum Estera Kanłanówna, zamie
szkała przy ul. Nowogródzkiej Nr. 29 
Pogotowie Ratunkowe odwiozło ją do 
szpitala żydowskiego w stanie cięż
kim. Pzryczyną rozpaczliwego czynu 
było pozostanie na drug 1 rok w tej 
samej klasie

-— Zamach samobójczy W dniu 
27 b. m. o godz. 10 min. 30 w celach 
samobójczych " rzucił się ao Wilji 
z Zielonego Mostu Aleksander Dani
szewski, niewiadomego miejsca za
mieszkania. Wydobyto go po kilku 
minutach i po zastosowaniu sztucz
nego oddychania przyprowadzono dc 
przytomności. Daniszewski był w sta
nie nietrzeźwym Wskoczył do rzeki 
w tem miejscu, gdzie jest ona płytką 
i doznał ogólnych potłuczeń Pogo
towie Ratunkowe przewiozło go 
w ciężkim stanie do szpitala żydow
skiego.
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Z Sądów
Niesamo^ta skrawa.

‘T

7-mio letnie dziecfc* w sidłach 
zdege«vr9wansj dziewczyny
N ie z w y k le  s e n s a c y jn ą  s p r a w ę  o 

p o d ło ż u  w y b i t n e  e io ty c z n e m  roz" 
p a t r y w a ł  w c z o ra j  111 w y d z ia ł  k a rn y  
s ą d u  o k rę g  w ego  p o d  p r z e w o d n ic t 
w e m  p  sę d z ie g o  B o b ro w s k ie g o  p rzy  
u d z ia  o p. p. s ę d z ió w  w o ta n to w  
d - ra  J. S u m o r o k a  i Ł u b a n o w a .

P r o c e s  t e n  te m L a rd z ie j  b u d z i ł  
s e .u a c ję ,  g d y ż  „ b o h a te r k ą "  b y ła  
z a ie d w io  20-Ie tm a d z ie w c z y n a  a  
o riarą je j  7-Ie tn : c h ło p c z y k ,  p o z o 
s ta w io n y  od  cżdffu do  c z a su  p iz e z  
m ack ę  p o d  j j j  op ską.

M e r i tu m  s p ra w y  b u d z ą c e j  z g i o -  
zę  p rz e d s ta w  ii s ię  n a s tę p u ją c o .  W  
p a ź d z ie rn ik u  r. ub . d o  n ie z a m o ż n e j  
ro d z in y ,  T o m a s z e w s k ic h  u t r z y m u ją 
cej s.ę z p ra c y  rąk , a  z a m ie sz k a łe j  
p rz y  P r a c z k a r n  w  c h a r a k te r z e  sub-  
lo k a to rk i  w p ro w a d z i /a  s ię  s y m p a 
ty c z n a ,  m ło d a ,  b o  z a le d w ie  20 l e t 
n ia  A n n a  O sip ó w rta ,  z z a w o d u  k e l 
n e rk a .

P . o m a s z e w s k a  u ję ta  m iłą  i 
b u d z ą c ą  z a u fa n ie  p o w ie r z c h o w n o ś 
cią sw e j  w s p ó ł lo k a to rk i ,  id ą c  d o  
p ra c y  c h ę tm e  p o z o s ta w ia ła  p o d  jej 
o p i e k ę  sw e  d rob iazg i ,  z k tó ry c h  
n a js ta r s z y  W ładz io  liczył 7 w io sen .

P e w n e g o  ra z u  p .  T .  u r a ż o n a  zo 
s ta ła  k ie d y  z a u w a ż y ła ,  ż e  O . źle się  
o d n o s i  d o  je j  s y n k a .  T k n i ę t a  p r z e 
czuc iom  ze w  czas ie  ej n ieć  .ec- 
nośc i C s ip ó w n a  m o ż e  k rz y w d z ić  
jej dz ieck o ,  p rz e p ro w a d z i ła  n a  t c u 
t e m a t  z W ła d z ie m  rozm ow ę,

N a  p y ta n ie  czy  p .  A n n a  n ;e b i
je  go, B odzio  o p o w ie d z ia ł  że  b y 
w a  to  b a r d z o  częs to ,  a  to  d la te g o ,  
ze  n :e c h c e  s to e o w a ć  się  d o  w y m a 
g a ń  p. A n n y .  Z  d a ls z e g o  to k u  in- 
dagacj-’ p. T .  ku  sw e i  ro z p a c z y  
p rz e k o n a ła  się, ż jej s y n e k  p rz e z  
d z % w c z y n ę  je s t  d e p r a w o w a n y .

O c z y w iśc ie ,  z e  p. T .  n a ty c h 
m ia s t  b e z c z e ln ą  i w y w r o tn ą  sublo- 
k a t o r k ę  w y d a l . ła ,  e d n a k  n a  re m  
się  nie sk o ń c z y ła  ta  n c n a  h is torja .  
P c  k liku  d n ia c h  p. T .  z a u w a ż y ła  
s y m p to m a ty c z n e  o b ja w y  n a  ci ele 
d z ieck a ,  k tó re  z m u s . ły  ją d o  z a 
s ię g n ię c ia  p o r a d y  w  K osie  C h o ry ch .

B o ieść  m a tk i  g ra n ic  n ie  m iała .
0  w y p a d k u  p o r  ia d o m iła  w ła d z e ,  
k tó re  w c z ę ły  d o c h o d z e n i*  i O a ip ó w -  
n ę  p o d d a ły  b a d a n iu  lekarsk  'e m J .  
D z ie w c z y n a  ró w n ie ż  b y ła  d o tk n ię ta  
c h o r o b ą  w e n e ry c z n ą .

W o b e c  ta k ic h  w y n ik ó w  O s ip ó w -  
n ę  p o s ta w io n o  w s ta n  o s k a rż e n ia  i 
w czora j  z a s ia d ła  o n a  n a  ła w ie  o s k a r 
ż o n y c h

D o  w in y  n ie  p r z y z n a ła  się, d a ją c  
n a  p r z e w o d z ie  w y ja ś n ie n ia  c y n ic z n e
1 b a ła m u tn e .

S ą d  z b a d a ł  ro d z ic ó w  T o m a s z e w 
sk ich , 7 - le tn iego  W ła d z ia ,  k tó ry

z c a łą  n a iw n o śc ią  o p o w ia d a ł  p r z e 
bieg  „ s e a n s ó w " ,  a  n a s tę p n ie  w y s łu 
c h a n o  fach ó w  go  p o u c z e n ia  p ro f .d -ra  
S zy l l in g -S ien g s lew icza ,  a s k a rż y  c ie lą  
p o d p ro k .  H e jb e r t*  i ob ro n y  u rz ę d u  
S z y n d le ra .

W  w y n ik u  n a r a d y  S ą d  s k a z a ł  
O c ip ó w n ę  za  d o p u s z c z e a ie  s ię  w z g lę 
d em  7-io le tn ie g o  d z ie c k a  c z y n ó w  
lu b ie ż n y c h ,  n a  o t  m ż e n ie  w  dom u 
p o p ra w c z y m  p rz e z  2 la ta ,  zaś  z ł  
n ie u m y ś ln e  c iężk ie  u s z k o d z e n ia  c ia 
ła  n a  6 m ie s ię c y  a re sz tu ,  co  p o 
c h ło n ię te  z o s ta ło  k a r ą  w ięk szą ,  u z 
n a n ą  z a  ł ą c z n ą .  N a  p o c z e t  k a ry  
za l iczo n o  s k a z a n e j  7 m ie s ię c y  o d 
b y te g o  a re s z tu  p re w e n c y jn e g o .

> s k a z a n e j  z a s t o s o w a n o  a r e s z t  
b e z w z g lę d n y .  £a-tr.

1 sprawie ichstiicsej Straży 
P*taej f Wilnie.

O c h o tn ic z a  S t ra ż  P o ż a r n a  m. W i 
n a  je s t  n a js ta r s z ą  ze  w s z y s tk ic h .p la 
c ó w e k  s t r a ż a c k ic h  w R z p lh e ' .  P o w 
s ta n ie  sw o je  d a tu je  od  ro k u  1802. 
127 la t  p ra c y  sp o łe c z n e j ,  p e łn e j  poś-  

ięcen ia ,  z m a g a ń  i t ru a ó w .
O d  ro k u  1927 s trnż  o c h o tn ic z a  

w  W il nie je s t  n ie c z y n n a .  M im o  kil
k a k r o tn y c h  p ró ś b  de leg ac j i  s t ra sy ,  
Z w i ą z e k  S t ra ż y  P o ż a r n y c h  w  W il  
n ie  n ie  p r z e d s ię w z ią ł  ł a d n y c h  k r o 
k ó w , z m ie rz a ją c y c h  d o  w s k rz e s z e n ia  
jej. Z w ią z k o w i  n ie  n a le ż y  s ię  m o ż e  
i dziwić, b o  w  sk ła d  o b e c n e g o  Z a 

r z ą d u  Z w ią z k u  w c h o d z ą  ró w n ie ż  
c z ło n k o w ie  n ie c z y n n e j  s t i a ż y  o c h o t 
n iczej.  N m u w b  s ię  ty lk o  p y ta ń ,e  
g d z ie  e s t  a o r o b e k  p rz e sz ło  s tu le tn i  
s traży?  C o  s ie  s ta ło  z narzędziami 

’ i jei n u  ją tk iem ?
M ag is tra l  m. W i ln a  p o s ia d a  s t raż  

z a w o d o w ą ,  z a o p a t r z o n y  w n o w o 
c z e s n y  s p rz ę t  a u to m o b i lo w y  i p o 
w o ły w a n ie  d o  ży c ia  s t raży  o c h o tn i 
czej m o ż e  m inę ło b y  s iv z ce lem : 
J e s t  to  k w e s t j a  z a p a t ry w a ń .  S ta n  
l ic z e b n y  s t ra ż y  z a w o d o w e j  i n a r z ę 
dzi p o s ia d a n y c h  p rz e z  n ią ,  n ie  d u je  
ż a d n e j  g w aran c j i ,  że  n a  w y p a d e k  
k ilku  p o ż a ro w  w  j e d n y m  czas ie  lub  
p o ż a ru  m a s o w e g o  o b e c n a  s t ra ż  z a 
w o d o w a  po tra f i  o p a n o w a ć  żyw ioł,  
c h o ć b y  ze  w z g lę d u  n a  z b y t  s z c z u '  
p łą  i. >ić ludzi.  C h c ą c  b y ć  p r z y g o 
to w a n y m  n a  w sze lk ie  e w e n tu a ln o ś 
ci, a  s zczeg ó ln ie  n a  w y p a d e k  p o ż a 
ru  m - s o w ę g o ,  k o n ie c z n a  je«*t rez e r -  
w i ,  c h o ć b y  o d d z ia łu  k a r n e g o  ludzi,  
o b e z n a n y c h  z n a rz ę d z ia m i  i u m ie 
ję tn o śc ią  g a s z e n ia  p o ż a ró w .

Jeże li  n a w e t  s p r a w a  z o s ta n ie  
p rze itądzu iia  w  t e n  ap o so b ,  i *  
o c h o tn ic z a  s t ra ż  w  W ih i i t  b ę d z ię  
ro z w  ą z a n a ,  to  n a ’w y ż sz y  czas ,  p r z y 
s tą p ić  d o  p r a w n e g o  z a ła tw ie n ia  s p r a 
wy'. o w a rz y s tw o  o c h o tn ic z e j  s t re ż y  
p o ż a rn e j  w  W iln ie  p o s ia d a  sw ó j 
s t a tu t  z a tw ie rd z o n y  p rz e z  w o je w ó d z 
tw o: S ta tu t  t e n  p rz e w id u ju  możlivrosć 
ro z w ią z a n ia  s t raży  i s p o s ó b  p r z e k a 
z a n ia  m a ją tk u .  P rz y p u s z c z a m y ,  że  
o s ta tn i  Z c r z ą a  s t raży  p rz y s tą p i  d o

i/,..
u rc g u le w a n ia  p o w y ż s z e j  s p ra w y  i d a  
s p o łe c z e ń s tw u  g w a ra n c ję ,  ze  wy si- 
ł e k  la t  u b ie g ły c h  i m a ją te k  w i le ń 
skie ;  s t ra ż y  o c h o tn ic z e j  • z o s ta n ie  
p r z e k a z a n y  w ła śc iw y m  c z y n n ik o m . 
W o je w ó d z k i  Z w i  jzek  S t ra ż y  p o ż a r 
n y c h  w im e n  w re sz c ie  z a in te r e s o w a ć  
się  t a k im  o ta n e m  rz e c z y  i 
za ła tw ić  k w c s t j ę  s ta ta to w o .

Zairiitoule w przemyśle
a 1

p i m f f ó p e z p ,

p o m o c

N o z m a fto ś c i
— V20C.000.000 do .a rów  s t r a c i ły

Srany  w e. jgu  j e d n e g o
ty lk o  r o k u  n a  p rohib ic ji .  T ą  a s t r o n o 
m iczną  —  ja k  n a  n a s z e  s to s u n k i  —  
k w o tę  -odajfe n a  p o d s t a w ie  d o k ł t d -  
n y c b  ob liczeń  S to w a rz y s z e n ie  A .i ty -  
p ro l  ib icy jne , w a lc z ą ce  o zn ie s ien ie  
t a k  k o s z to w n e g o  i n ie d a ją c e g o  o c z e 
k iw a n e g o  re z u l ta tu  p r a w a  V o ls te a d a ,  
k tó ry  sądził,  że  p rz y  p o m o c y  z a k a 
zu  w; s z y n k u  , s p o ż y w a n ia  a ’kuhoIu , 
n ie ty lk o  u k  óci się p i ja ń s tw o ,  ale 
p o d n ie s -e  - ię  k u l tu rę  i d o b r o b y t  
ludnośc i .  T y m c z a s e m ,  m im o  z a k a 
z ó w  i kar ,  c a łe  p ra w ie  S ta n y  Z j e 
d n o c z o n e  p iją  w ó d k ę ,  s z m u g lo w a n ą  
ó z n e m i  d ro g a m i  z in n y c h  „ m o k ry c h "  

k ra jów .
s to w a rz y sz e n i  : A n t ip ro h ib ic y jn u  

p o d a je ,  że  w  c iągu  u b ie g łe g o  ro k u  
sa m o  u t rz y m a n ie  a p a r a tu  p io h ib icy j-  
o e g o  i w a lk a  z e  s z m u g le m  a lk o h o  
lu k o s z to w a ła  410.746.945 d o la ró w ,
z g iz y w ie n  zaś, t>c:ą g a n y c h  o a  p rz y 
ła p a n y c h  n a  g o rą c y m  u c z y n k u ,  zw o-

u „k s ię  liowifcdujemy, o s ta tn ie  d a 
ne ( u o ty c  ;zas u ioog loszone)  o z a 
t r u d n ie n iu  vr p r z e m y ś le  p rz e tw ó r 
c z y m  w ykazują , że  w  c ią g a  k w ie t 
n ia  z a t r u d i  ie d ie  wzrosłe o 25 800  
< ~ób; w p rz e m y ś le  m in e ra ln y m  
wzrost w yn iós ł  l i  so o  os., b u io w la -  

n y n i  u .  jo os., vv t a r t a k a c h  
2.700. w p rz e m y ś le  m e ta ló w  m  —  
1 8 0 0 . hn< c zn ie  z m n ie jsz y ła  aię l icz
ba  b e z ro b o tn y c h  ro h o .m k ó w  b i d o -  
w .a n y e n  w w o jo w ó d z tw a c n  c e n t ra l -  
n y c h  i p o łu d n io w y ch ,  n a jm n ie j  je d -  
n e k  b e z ro b o tn y c h  n a  dzień  „ -go  
c z e .w ca  r  b. było w  p -z e m y ś le  b u 
d o w lan y m  w  w oj.  z a c b e d n ic h  i Ślą
sk iem  (1,7 ty s .  os.).

le n n ik ó w  a lk o h o lu ,  s k a rb  u z y sk a*  
z a le d w ie  50.500.0^0 d o la ró w ,  czyli 
n i  c z y s to  u t r z y m a n ie  p ro h ib ic j i  
cc z tow ało  360.246.000 d o k r o w .  L r

ty c h  k o s z tó w  d o c h o d z ą  z n a c z n ie  
iVię„sze s rra ty  d o c h o d ó w  z p o d a t 

k ó w  o d  a lk o n o lu ,  k t ó r e  n a  p o d s t a 
w ie  p rz e c ię tn e j  k o n su m e j i  z okre^wl 
p zed  z a p r o w a d z e n ie m  p ro n ib ic j i  
o i l ic za ją  n a  849 918 115 d o la ró w , a  
w ięc  r a z e m  z k o sz tam i,  u c h w a lo n e -  
m i p rz e z  K o n g re s  i p o s z c z e g ó ln e  
s tan y ,  p ro h ib ic ja  p o w o d u je  ro czm ą  
s t r a tę  skarbi • w  w y s o k o ś c i  o k o ło  
1.20C.000.000 do la ró w .

k i  l i e j s b s
kilturalno-ośw lstew o 

tiA U  MiEJSKA 
O stro b ran sk u  5,

Od d n ia  28 czerw ca do 2 lipca 1929 r. T 'c i ł - '7 a t  i  t I / y K ż  j n U ,  N aip o tążn iłjsay  d ra m a t sensacy jny  
w łącznie będą w yśw ietlane  filmy: * “  Ł a .1 1  1 4  U l_ * ' - t W  (lk t. W s p a n u ta  apopea prsażyć, 

p rzygód  i sen sacy j w k ra in ach  podzw rotnikow ych. U dział najn iebezpieczitiiejsaych rirapie tców  d żsa^ li.
W roli głów n. EDGAR RICE. Nad p rogram : 1) Marsz szlakiem Batorego film  sportow o propagandow y 2) f ę d z y -  
narodowe zawody lekkoatletyczne w Witsle, fimi ilu stru je  o tw arcie  8t»djonu O śro d k a  W P. oraz 1-e w Pulsca 
M iedzyuarod. Zawody Lekkoatl. (w łas. 0 . W F ) 3) PAPA NIE POZWALA konr.edja w 2 ak t. K asa azynaa  t e  
r. 5 * .  30 P oczątek  scausów  oo g. u ej. W niedziele i św ięta  k aea  czy n n a  od g. 3 m 30. P oczątak  od g. 4-ej.

KINO - TEATR

„ H E L I O S "
W ileńska 38

Naibardziej a trascy jny  1) Pożegnalny  arcy flim  gen ja inego  \X T  O l H l M I I ?  R A D I C T  P oryw ający  
podwójny program ! J A Ć K E  C O O G A N A  » »  U D l \ l / I l 8 0  I \ U D S ł  I  d r a m a . '

2) W spaniała , try sk a ją c a  hu- \%I f P  f  1 FłA YY \ \ I  Cb I I ze Rły‘°̂F-t 
m orem  szam p ań sk a  k om ed ja  W  i L L  I ł l l  W  %-A L i  S L 1 M E M
B a.eczna w ystaw a i T łum y ludzi! Cudowne sceny. Seangy o godz. 6, 8 1 KP/i Dl* młodzieży dozrretoae.

K I N O

Piccadilly
W ielka +2 .

DZIŚ 1 Po raz pierwszy w Wilnie. Czoiowy film p rodukcji .U F A " n a  sezon 1929/30 r.

D A M A  w  T Y G R Y S IM  P Ł A S Z C Z U
12 aktów  n iesam ow itych  p rzygód  w pogoni za  skradzionem i kosztow nościam i. W ro lach  g łów nych s ly ^ io  
gw iazdy  ek ranu , u lub ieńcy  publiczności ELI EN RICHTER, BRUNO KASTNEfl, EVl EVA i wiele innych. K aruaw ał, 
Dancingi K abarety  i modne tańce. N ajnow sze mody. Toalety  w ykonane w najw ytw orn ie jszych  m «ga*yn»ch P aryża,

 ̂ K IN O -T E F \T R

Światowid
Mickiawiezd 9.

D z i ś ’ N a jp o p u .a rn ie jszy  u lubien iec H a r r v  I j p^fKr* czftru '  O l i r n  f y p f h o W T  '  L lh sC T -p n tu  puoliczn -ści daw no niewidzie.nv ndrry LscLt t t ,  Wigd V>zet blO W a M arj__ M l l l S Z e m y

■ S  M B N E W R Y  C E S A R S K I E  E H ?
rom ansu  Roda-Roda. N astępny progrem : ^KSIĘŻNICZKĄ CZAROASZK*“

KINO

W ANDA
ul. W ielka 30.

D z i ś !  N asz najw iększy sukces! Nie bacząc r,a ko losalne koszta  i sezon-le tn i, dzięki usilnym  zab itg o m  hąd d a  
w ysw iet!au y  1 |  IT ^ A  1 / ’ ł  I 1 ( ~ \ “ 7“  C " \  m onum entalny epokow o-eroty«z*y 
najw iększy  r i  f~V AĄ i  1 g \ A  8 | (  jz*) j Ę * d ram a t w JO ak t. z iy « U  tiajwlęk- 

i  lin św iata  p.t. ssego o szusta  1 h ip n o ty ze ra  w szy st
kich czasów. A kcja  o d eg rana  we w1 zystl- sto licach św iata . W  roi. g ł. n ieporów nany  tr a g ik  RejcbWd SohiiBtzel, 

Marjan 0av is^)raz Conr ad Veldt. Nad program : B uster Keaton—Wszystko aa plaży, kom edja % 2 a k t

K jn o  K o l e j o w e

OGNISKO
(obok dw orca koisjow .)

D ziś : dni następnych J s)wie t 2 dkfgw  raz»m, Wspai !a ły  
Wielki sensao j jn y  p ro g iam  cieszą- S d ra m a t sen sacy in  i-salonow y. v.r roi. głów c.
cy się Jcolosalnem powodzeniem u. t. -*» «  ■« *11  1 1  1 HARRY PEEĆ i DARY HOLA!
K rótkie, dobitne a dosadne określen ia : Panika!!! Przygody m ah arad ży  L ahoru. T ajem niczy  p rzee tęu ca  — A rs t-  
tijusz Łupin. Lwy, ty g ry sy  i inne drap ieżne  best.jp n a  w idowni te a tra ln e j. Pod s tra ż ą  w iernego ty g ry sa . W y
kryc ie  sensacy jnego  p lanu  zbroduiezego. W p rzebran iu  m aharadży . K rólew ski ty g ry s  w ho teiu  luksusow ym . 

P oczątek  seansów  o godzinie 6-,-j, w T iedz ie ie  i św ię ta  n godzinie 4-ej popołudniu .

N MLF.RSZE Ż N .W I A P KI

« ^ - A I > V I K A - V i K I N C 5  
>1ASSEV'-HAi?B15’4 ł

•• <» I -  j
j UAUltUUU* * 9

O S T A T N I E

POLECA ZY G M  U NT N AG  b O D 2 X i
W ł LN C  “ZAW dJSlA H  * C n  — TTll'IIHlE AftA*NCJ^lC2C-SE*4ArOESKA13

P R Z E T A R G .

Kursy Kierowców Samccliudosycli
STO W fiRZYSZEm lft T EC H N IKÓ W  PO l SKICH w  W ILN IE  

ul. P e ą a r s k a  56  tel. 13— 3$

Grupa XXXV
u a n d y o a t ó w  n a  z a w o d c w v : h  k ie ro w c ó w  s a m o c h o d o w y c h  

i r o z p o c z n ie  z a ję c ia  dr.ia  3 l ip ca  r. b.
Z a p ^ y  p rz y jm u je  i in fn rm acy j  u d z ie la  s e k re ta r j a t  k u r s ó w  
c o d z ie n n ie  o a g o d z .  12-ej d o  18-ej p rz y  ul. P o n a r s k a  55— tel. 13-30

W iJłń*rl Ur*#fi W ojew ódzki (C kręgow a D yrekcja  
R obót P u k llc sn y ih ) e g ia e ia  p iśm ienny  p^żetarsB 
ofertow y x rebo ty  ^odoeiągow o - k an a lizacy jn . 
w jm aeh- PaSetw ow ej bak o ły  Technicznej w Wilnie 
im loaia  U a rm a ik a  J ó z j f a  P linudsk iego

P. ł ł tu r g  udbędiie  sle w uniu  20 lip ca  1929 rok^ 
o |UaiJn!» 12 w Okręgowej D yrekcji R obót Fublicz  
nych  w W ilnie p rzy  ul M« gud ien j 2 , pokój N r 78, 

PlśraHntifc orr , t y  w inne być złożone w ty m żo  
dn ia  do godsiny  Sr1/, w kan ee ia rjl oddziału  oudowla- - 
Tiege L)yret.ejl pokój Nr 02 łącznio z pokwitowaniem.* 
K asy Skarbow ej n a  w płacone w adjum  przetargow e 
w w ysokości 5%  aaoferow anej sum y. 
no t l a  wojewodę D yrek to r in ży n ie r A. P32Y60DZKI.

d o i 1
n a  przedm ieściu  z p la 
cem w ła s n y *  30u s. 
>w. o 3 m ieezkan iaen  
sprzedam y za 7o0 doi.

Wileńskie Biuro 
Koiiiisowo-Haiidlowe

M ickiewicza 21, tel. 152

1822-0

w y p o ż y c z e n i e

NIE DECYDUJCIE SIĘ NA KUPNO apąraUi fotograficznego 

PRZED OGLĄDNIĘCIEM wielkiego wyboru

APa RATÓW FOTOGRAFICZNYCH

i i
i►
►

r r r

a a

30e is s  L Jk o n

w składzie fabrycznym 
przyborów optycznych, fotograficznych geodezyjnycn

Wilnc

Biuro M ierniczego Przysięgłego

Czesława Jankowskiego, ’nżyn;era
zostało  przeniesione 

z ulicy KaiwaryjskieJ Nr 84-3

na ulicę Mickiewicza Nr 19 m. 12
C zynne w godzinach  urzędow ych.

■ ~
m d l

P łac im y  r j  złotych i do
larów  13%  w stosunku  

rocznym .
Wileńskie Tow. flandio- 
wo-Zistawowe (lombard) 
Plae  K etedrainy , B isku 

p ia  12, tel. 14—10. 
W kłady są  zabezpieczo
ne złotem , srebrem  1 dro- 

gieini kam ieniam i,
1342-2

NAUCZYCIEL KROJU
nlcoiicz. wiele zag r. akad . p rzy jm u je  uczn i (ce) 
ja k  kraw ców  ta k  i nie kraw ców  do nauki kroju  
u b rań  m ęskich, dam skich  w edług o sta tn ie j mo
dy  i w ojskow ych za  cenę b .dostępną . K urs trw a 
od 4-ch d o 6- iu ty g . S p rzed a ję  rów nież ro zm a ito , 
w ykroje. Wilno, Uniwersytecka 1 m. 7, L. Gisin.

G gJuszer.is p rzetargu .
M a g is t r a t  m . W iln a ,  S e k c ja  T ech n iczn a ,  

o g ła sz a  p r z e t a r g  o fe r to w y  n a  budow ę d o m u  
m ie s z k a ln e g o  t r z y p ię t r o w e g o  p rz y  ul. D ere -  
w flick ie j  r o g  ul.  P ió r o m o n t  w  \V ilu ie .

Przetarg odbędzm się w dniu 12 lipca
1929 r. o godz. 13 w Sekcji Technicznej 
Magistratu.

Pisemne oferty z dołączeniem kwitu  Kasy 
Miejskiej o wnłacouem wadjum przetargo- 
wem w wysokości 3 proc. oferowanej sem y 
składać należy w Kancelarji Sekcji Techni
cznej Magistratu do 12 Jipca 19*9 r. godz. 11.

W arunki wykonywania robót przetargo
wych, warunki techniczne, formularze ofert, 
obowiązujące dla oferantów i śle De koszto
rysy  otrzymać można w Kancelarji Sekcji 
Technicznej w godz. od 9 do 13 z& zwro
tem kosztów ich sporządzenia. Tam też wy
łożony będzie do przejrzenia, projekt budowy.

Magistrat zastrzega sobie prawo dowod
nego obioru oferenta, uzależniając to od fa
chowych i finansowych jego zdolności, oraz 
prawa przeprowadzenia uzupełniającego 
przetargu, bądź też zupełnego zaniechania 
robót przetargowych.
1882 o MAGISTRAT m. WILNA. .

BEZROBOTNA LyekHe^  ^  w  K.ur*y S a m o c h o d o w e

: T y l i f t ś E c l e g o ,

Warszawa, A leje J srozolimskie 27.
O pieka i m ieszkanie  dla p rzy jezdnych .
1889/12769 N ajw iększe w arsz ta ty  szkolne.

E C O L E
p e n s jo ra t dla

P IG IE R  d e  PA RIS
m łodych pa.iien  w pobliżu 

(2C min.) Dobre odżywianie, świeże 
powietrze. A venue 11, N o v e m b re l8. LA VA- 
RENNE (Seine). S tenografja , handlowóśi! 

i język francuski.

Od^r. 18/3  istniejel.y

\V!ienkin:
u l. T R T R R S K R  2 0 .

n a  ro k  n a  p ie rw s z ą  
h ip o te k ę  z a p ła c ę  13°/© 
O fe r ty  p r o s z ę  s k ł a 
d a '  d o  Aclminf ł t rac j i  
. .K ur je ra  N ^iieńskie- 
g o “ p o d  „ P ie rw sz a  
H ip o te k a " .  '■ 1913

jadalne , sypialne i ga 
blnetowe, kredensy, 

stoty, szafy, łóżka 1 td .
Wykwintss. Mocne.

N I E D R O G O  
N a d c g b d n y c ^ . w a -  

r u n a a c h  i n a  r a f y .
kadkszty rowcżcI.

chn-

Z b d u e  i n n e  O P O N Y  n i e  s ł u ż ą  t a k p e w n i e ,  ja
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j a k o ś ć  t y c h  o p o n ,  d o s t o s o w a n y c h  d o  u ż y c i a  w  
n a j t r u d n i e j s z y c h  w a r u n k a c h ,  u ż y c z o n a  i m  z o s t a ł a  
p r z e z  s p e c j a l n i e  e l a s t y c z n ą  i n i e z w y k l e  t r w a ł ą  
t k a n i n ę  z  m a t e r j a ł u  „ S U P E R T W I S T * * .  O p o n y  t e  
p o s i a d a j ą  w y j ą t k o w ą  s i ł ę  p o c i ą g o w ą  d z i ę k i  p r o 
t e k t o r o w i  o  z n a n y m  p r o f i l u  „ A l i  W e a t h e r " ,  z e z 
w a l a j ą c e m u  n a  p e ł n ą  s z y b k o ś ć  p r z y  b e z w z g l ę d -  

n e m  b e z p i e c z e ń s t w i e .

T y s i ą c e  rych
n a  k a ta r żołądka, wzdę 
cia, kurcze, bóle, n ie s tra 
w ność, b rak  ape ty tu , o- 
gólne osłab ien ie  etc. od
zyskało  zdrowie, używ a
ją c  zfólka sław nego n a  
ca ły  Świat doktora  D ietla, 
p ro feso ra  U niw ersytetu  
Jag ie llońsk iego . Ż ądajc ie  
Bezpłatnej broszui^ po
ucza jące j. Ad^es: L isz łi-  
a p te sa . 1830-1

ież iii wa, in teresu je  ekonom iczna w użyciu opona

s t o s u j c ie  O PO N Y

a i m

I Przedstaw iciel J. WLODAWSK1, W ilno. 
Ul. W i e l k a  2 9 , te l .  8 3 1 . I

.KRÓLEW1ANKA*
Wilno, Królawskc 9 Z

■Zakąski zimne i go- •
■ rąci., piwo, ob!ad y  ob- ♦
Efite 1 tanio , D la tnie- < 
1 'ęcznych  zniżka 20%  | 

Gebinoty. ; ]

Skratoą wojskow ą,
na  im ię S tan isław a Woj- 
ctukiew icza, zam  we -ysl 
Horowe, gm. MickuńSr.iej, 
w ydana przoz P K.U. W ll- 
no-pow iat, uniew . się.

Pr.piiłrajcie

LigęSorsIąiR zsaaą

i e ż ł i a  s a m ?
po siad am y  do uloko
w ania bardzo  k o rzy s t
n ie  n a  h ipo tek i, tess

Dom H-K .ZACHĘTA"
Mickiewicza 1, tel. 9 05.

Z a  2 m  d & l.
S P R Z E D A M

DOM
z p o w o d u  wyj‘azdu ,  
O  w a ru n k a c h  d o w ie 

d z ieć  się: ul. A d .  
M ic k ie w ic z a  22— 8, 

p .Je s iev ri c l ; . i 892

lub skradzio- 
n y  zo s ta ł r a 

sowy buldog białej m aści 
w s^are  p lam y n azyw a
n y  „Burżuj*. Z n a lazca  o- 
trzym a w ynagrodzenie i 
proszony je s t  o podania 
wiadomość* w iaścicielow i 
S tan isław ow i S tan iew i
czowi w U rzędzie Woje 
wódzkim. 1894-2

W szystk ich , k tó rzy  po
s ia d a ją  jttk iebądź in fo r
m acje  o M arjannie-M ar- 
e jann ie  z G alickich—R a
packiej, córc * Józefa  Ga
lickiego i P au liny  z Ko
towiczów G alickiej, u ro 
dzonej w 1874 roku  w 
W arszaw ie, o sta tn io  za- 
iiiie izkalej w 1907 r. w 
W arezaw i*, up raszr. się 
o n ad es łan ie  ty ch  infor- 
m -c y j do K onsystorza 
E w angelicko-R eform ow a
nego w W ilnie, Zaw al- 
n a  11. 1896

Fachowa
przep isu jem y na m a

szynach . 
Wileńskie Bii.ro 

Remisowo - Handlowe
M ickiew icza 21, te l 152

R óżne

do wynaięcia.
W iadom ość: A d m in istra 
c ja  m a ja tk u  L andw arów . 
S tac ja  1 poczta  L andw a 
rów. 1863-0

PLD,NSNfl
d o  w y n a ję c ia .  R epe*  
ra c ia  i s t r o j e n i ;  1 11.
M ic k ie w ic z a  24 —  9. 
E s tk o .  1767

Sprzedam
DOM

ogrodem
owocowym

O  w a r u n k a c h  d o -  
' w i e d z i e ć  s i ę ’

ul. Lwowska 12-8.
1793

Posznkiheniy
s u m  hipotecznych 

N ajw yższb oprocento
w anie. N ajpew niejsze 
zabezpieczenie. Kosz
tów żadnych  nie po 

bieram y. 1874 
Doi H J  „ZACHĘTA* 

M ickiewicza 1 . tel 9-05

*

Przez ciężkie p rzeżycia  
w zniosłam  sw ą Ju s s ę  
do celu: b y  ca łe  s» v  

siły  poćw ięcić , dla c ie r
p iących  nerwowo cli/ - 
ry ah, ka lek , z rozpa
czonych, udzielając cros- 
Jtliwą opieiię ip o g a u a n k 5 

o li odz.ti 3C—1.

eiilIESseiosf Jra&jui',r
S  LLKAH ZE i
BBfyiyiiicyi^rsin idUjDa d E a  
D0HTÓ3 MtOYCYMY

ft. SYftBUfc
CHOROBY WENERY

CZNE i SKÓRNE
E k k t r o t ę r a p j a ,  D 'a t o r  
m i a ,  S ło ń c e  g ó r s k i e ,  

S o ł łu x .  t3c i

Mickiewicza 12
róg. TatarsKieJ. 

Przyjm uic 9 — 2 1 5 — 7

D r . f c f l i g s l i e r a
OHOROPT WENERYCZ
NE, SKÓRNE i analizy l«- 
karekia. P rzy jm uje  9-12 

i 4-b.

Mickiewicza 4
tel 109U. W. Z. P . 73.

DOKTÓR

P ie M o iic ż
choroby  w eneryczne, s y 
filis, narządów  m oczo

wych, E iek tro te /ap . 
(D iaternia) 

od 9— 1, od 5 — 8 w iees.

El

K obleta-L ekarz

kooieco, tten e ry czu e , n a 
rządów  moczow. od 12—2 

[ od 4 — 6 
ul. M ickiew icza 24.

W. Zdr. N r 152.

D O S  T Ó R

BLiilSWICZ
C h o r o b y  w e n e r y c z n e .  

s y fU is  i  s k ó r n e

W ie lk a  21.
O d  9 —  1 i 3  —  7 . 
(Telet. 92 1 ).

ESSElEitisat3ca.ilEIBElb d

i  A k u s z e r k i ^ |pBiiaasaaaaauasLJSB
Akuszerka

Drzyj m u i e  o d  9 r a n o  
d o  i w. a l  M ic k ie 
w ic z a  3 0  raf. 4 . "W. Z d iv  
N r .  3 0 9 3  '
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